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Konferencja w ambasadzie 
polskiej w Moskwie

M O S K W A  (PAP) —  16 bm. 
odby ła  się w  ambasadzie Rze
czypospo lite j w  M oskw ie  kon 
fe renc ja  prasowa ‘poświęcona 
10 roczn icy k lęsk i w rześn io
w e j oraz pięcio leciu poko jo 
wego budow n ic tw a  Polski L y -  
dow ej. Na kon fe renc ję  p rzy 
b y li dziennikarze ra d z im y . ' 
przedstaw icie le  rad ia  radziec
kiego, K om ite tu  S łow iańskiego 
w  ZSRR oraz ko re spo nde n t 
prasy k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j akredy tow an i w  M oskw ie 

Zebranie zagaił charge d 'a f
fa ires RP radca Zam brow icz 
P od kreś lił on w ,s w y m  prźemó 
w ien iu  decydu jące znaczenie ja  
k ie  d la  w yzw olen ia  Polski spod 
ja rzm a h itle row sk iego  i dla je j 
obecnego rozw o ju  w  k ie run ku  
socja lizm u posiadała i posiada

pomoc w ie lk iego  m ocarstw a so 
e ja listycznego —  ZSRR.

Następnie attache prasowy 
ambasady K e rn e r w yg łos ił 
dłuższy re fe ra t na tem at w a lk i 
i p racy narodu polskiego w 
ciągu m in ionego dziesięcio le
cia. R efe ren t naw iąza ł do o rę
dzia prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta , podkreśla jąc, że na
ród po lski, uważa za swój n a j
szczytniejszy obow iązek n ie 
zm ordowaną w a lkę  o pokój w 
ramach w ie lk iego obozu dem o
k ra c ji i postępu, na którego 
czele kroczy Zw iązek, Radziec
ki.

Uczestnicy kon fe ren c ji w y 
kaza li w ie lk ie  zainteresowanie 
dla sukcesów osiągniętych 
przez Polskę Ludową.

„N ow o je  W rem ia “  o po lityce  
państw zachodnich w A u s tr ii

M O S K W A  (PAP). — N aw ią  
żu jąc do odm ow y p rzedstaw i
c ie li pańs tw  zachodnich k o n 
tynu ow a n ia  prac nad tra k ta 
tem  po ko jow ym  z A us trią , 
„N o w o je  W rem ia “  stw ierdza, 
że U S A  i W. B ry ta n ia  nie kw a 
p ią  się z zaw arciem  tra k ta tu , 
s tara jąc się ja k  na jb a rdz ie j 
przeciągnąć okupację A u s tr ii.

Jest powszechną ta jem nicą 
—  pisze „N o w o je  W rem ia “  — 
że pod op iekuńczym i skrzyd ła  
m i w ładz okupacy jnych odra
dza ją się s iły  re a k c ji austriac 
k ie j, k tó re  przeszkadzają naro 
do w i austriack iem u w  dem o
k ra ty z a c ji k ra ju .

D z ienn ik  „S a lzbu rger N ach
r ic h te n “  stw ierdza, że m ocar
stwa zachodnie pragną od ro 
czyć sprawę zaw arcia tra k ta 
tu «pokojowego p rzyn a jm n ie j 
do czasu w yb o ró w  w  A u s tr ii,  
aby w  w ypadku  zw ycięstw a 
s ił lew icow ych  zachować swą 
k o n tro lę  nad kra jem .

Jak  w yn ika  z niedawnego
ośw iadczenia austriack iego m i 
n is tra  K rau landa . m ocarstwa 
zachodnie, k tó re  w  swoim  cza 
sie z ta k im  hałasem  „z rzeka 
ły  się" odszkodowań od A us
t r i i ,  rów nocześn ie . p rzy  gotowa

wły  w  ta jem n icy swe żądania 
spraw ie re p a ra c ji od A u s tr ii 
na sumę około 700 m iln . doi..

M ocarstw a zaclipdnie . p rag
ną otrzym ać te odszkodowania 
w  fo rm ie  „kom pensacji za 
szkody wyrządzone ich w ła s 
ności“  i  w ,fo rm ie  sp ła ty d łu 
gów przedw ojennych.: A us tria c  
ka op in ia  pub liczną uważa, że 
m ocarstwa zachodnie specja l
nie u k ry w a ją  wysokość żąda
n y c h 's u m  w  ram ach odszko
dowań, a lbow iem  przekracza
ją  one 4 -k ro tn ie  sapię. którą, 
ma o trzym ać od A u s tr ii 
ZSRR.

M onopoliści angielscy ' i a- 
m erykańscy — pisze „N ow o je  
W rem ia “  — czynią wszystko, 
by ja k  na jd łuże j u trzym ać o- 
kupację A u s tr ii,  by  opanować 
je j przem ysł i finanse i prze
kszta łcić ja  w  swoją kolon ię.

„Nowoje- W retm a“ p ię tnu j?  
dw u licow ą ta k ty k ę  m ocarstw  
zachodnich, k tó re  w  oszczer
czy sposób u s iłu ją  zrzucić od
powiedzialność na Zw iązek Ra 
dzieeki za to, że t ra k ta t  poko
jo w y  z A u s tr ią  n ie  został do 
tychczas zaw arty , a ró w n o 
cześnie czynią wszystko, by 
zerwać rokow an ia  w  te j spra
wie.

E lim in a c je  wstępne 
w K o n ku rs ie  im . Chopina

W  dn iu  16 bm  odbyło się w  
godzinach ran nych  I  posiedze
nie  ju r y  IV  M iędzynarodow e
go K o n ku rsu  im . F r. Chopina. 
W  godzinach popo łudn iow ych 

•rozpoczęto e lim inac je  przezna
czone dla  kandydatów , k tó rzy  
n ie  przeszli przez e lim inac je  
w  sw ym  k ra ju . Również dzień 
17 bm. przeznaczony jest na e- 
lim in a c je  wstępne bez udzia łu  
publiczności.

*
Na okres, trw a n ia  IV  M iędzy 

narodowego K o n ku rsu  C hop i
nowskiego fasada gm achu „Ro 
m a“  została estetycznie p rzy 
brana. Przed wejśc'em  wznosi 
Się osiemnaście trzyp ię tro w e j 
wysokości masztów, na k tó 
rych  w id n ie ją  sztandary 
państw , b iorących udzia ł w 
konkurs ie , lub  k tó rych  przed
s taw ic ie le  zasiadają w ju ry .

*
Skład prezyd ium  ju ry  TV 

M iędzynarodow ego K onkursu  
rm. F ryd e ryką  Chopina przed
staw ia się jak. następuje.

Przewodniczący-- — Zb ign iew  
D rzew ieck i (Polska), w iceprze
w odniczący: A r tu r  Hedley
(A ng lia ), M a rg u e ritte  Bor.g 
(Francja), F ran tisek  Marcian 
(Czechosłowacja). L e w  O borin  
(ZSRR), M agdalena T a g lia fe r- 
ro (B razylia ), sekre ta rz — Bo
les ław  W oytow icz (Polska), za 
stępca sekr. —  S tan is ław  Szpi 
na lskj (Polska).

Mężem zaufania ju ry  jest 
p re f. Jerzy Le fe ld , sekreta
rzem techn icznym  ju r y  m iano 
w a ny  został dyr. Adam  Rteger 
z K rakow a .

*
N iek tó re  państwa nie w y s ta 

w ia jące kandyda t i  do kon
kursu chopinowskiego, delegu
ją  swych obserw atorów  m uzy
cznych. Dotychczas p rz y b y li 
następujący obserw atorzy koń 
kursu : pro f. Cevada M enducb 
A lt r r a  z T u rc ji ; pro f. F ernan
do P u ig  z M eksyku.

Rajk — zdrajca ludu węgierskiego
stanął przed sądem w Budapeszcie
w pierwszym dniu rozprawy oskarżony przyznaje się do winy

B U D A P E S Z T  (P A P ) -  D nia 16 bm. o godz. 9 rano 
w  Budapeszcie, w  sali związku zawodowego metalowców 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko Rajkow i i współoskarżo- 
nynn Sala jest szczelnie wypełniona publicznością. Rozprawa 
'wywołała olbrzymie -"interesowanie. N a sali znajdują się 
m. in. przedstawiciele '.placówek dyplomatycznych, oraz oko
ło 200 korespondencie 1 pism zagranicznych i węgierskich. Na 
rozprawę p rzyby li dziennikarze ze Z w iązku . Radzieckiego, 
z Polski, Rumunii, Czechosłowacji, Bułgarii, Francji, Stanów 
Zjednoczonych, W ioch , W ie lk ie j Brytanii, Belgii i innych 
kra jów. W śró d  korespondentów zagranicznych znajdują się 
m .in. znany pisarz radziecki Borys Polewoj, zastępca naczel
nego redaktora „D a ily  W o rk e r“  Derek Kartun, przedstawi
cie! „U n ita “  senator Pasfore, specjalny wysłannik „H um anitc“  
i inni. N a str. 2 zamieszczamy korespondencję specjalnego w y 
słannika „T ryb u n y  Ludu“  - -  tow . red. Jurysta.

oskarżenia W ęgierskie j P ro k u 
ra tu ry  Państwow ej. Po odczyta 
riiu aktu oskarżenia Sąd p rz y 
stąpi! do przesłuchania oska r
żonego Laszlo Rajka. Przebieg 
przesłuchania by! następujący: 

P rzewodniczący: Czy zrozu- 
rrńał?pan ak t oskarżenia?. 

R s jft: Tak.
Przew odniczący: Czy p rz y 

m ałe się pan do w iny?
R a jk : Tak, przyznaje się. 
Przewodniczący: Gzy uznaje 

pan swoją w inę w  całej roz
ciągłości?-

Rajls: całe j rozciągłości
Laszło R a jk  zeznał następ

nie. że w  1930 r. w y jecha ł na 
studia do F ranc ji, gdzie ze
tkną ł się z francu sk im i m a rk 
sistami. Następnie w ró c ił na 
W ęgry i tu zb liży ł się do le w i
cowych o rgan izacji m łodzieży

P un k tua ln ie  o gędz. i ł  weszli 
na salę oskarżeni. W  skład Są 
du Ludowego wchodzą cztery 
osoby z przewodniczącym  Pe
te r Janko, k tó ry  — ja k  w iado 
mo — pro-wadził rozpraw y 
przeciw ko w ęgie rsk im ' zbrod
niarzom  wojennym , Im redy  i 
Szalassi.

Po o tw a rc iu  rozp raw y p rze
wodniczący Sądu odczytał akt

Pierw szy n u m er 
„Nowin

Rzeszowskich44
W  Rzeszowie wyszedł pierw

szy num er lokalnego pisma 
pod nazwą ..N ow iny Rźfcszow-. 
skie“ . Nowa gazeta jest. co
dziennym  organem  K om ite tu  
W ojewódzkiego PZPR Rze
szów, w ydaw anym  przez od
dzia ł RS W  „P rasa“ . „N o w in y
Rzeszowskie“ są pierwszym  
sam odzielnym  dzienn ik iem  
w o jd  rzeszowskiego, k tó re  

.przed w o jną  pozbawione było  
gazety codziennej.

Kopalnia „Karol“ 
wykonała plan 3-letni

K opa ln ia  „K a ro l“  — Rudz
kiego Z jednoczenia Przem ysłu 
W ęglowego — jako pierwsza w  
przem yśle w ęg low ym  w yko na 
ła w  d n iu  16 w rześnia 1949 r  
o godz. 14.55 p lan trz y le tn i w y  
dobyw ając 1,857.450 ton węgla.

Związki Zawodowe 
przygotowują się 

do obchodu 
Dnia Pokoju

. W  dn iu  16 bm. odbyła się w 
CRZZ kon fe renc ja  poświęcona 
sprawom  zw iązanym  z p rzygo
tow an iam i do M iędzynarodo
wego Dnia P oko ju , z udzia łem  
cz łonków  P rezydiów , k ie ro w 
n ikó w  w yd z ia łów  o rgan izacy j
nych i ekonom icznych, Zarzą
dów  G łów nych  Z w ią zków  Za
w odow ych i  O kręgow ych Rad 
Z w. Za w.

W ko n fe re n c ji w z ię li ró w 
nież u d z ia ł;  w iceprzewodniczą 
cy CR ZZ tow . A . B u rsk i, se
k re ta rz  CR ZZ tow . K o fm a n  i 
k ie ro w n ik  w yd z ia łu  organ iza
cyjnego CRZZ tow. Walasz- 
czyk.

Na ko n fe re n c ji om ówiono 
szczegółowo udz ia ł zw iązków  
zawodowych w  obchodzie M ię 
dzynarodowego D n ia  Pokoju, 
k tó ry  odbędzie się 2 paździer
n ika  br-

Budowa ,,szybkościowców“  war sza wskich

w ęgierskie j. Podczas dem on
s trac ji, urządzonej przez le 
w icow ych studentów  w  B ud a
peszcie, aresztowano część u - 
czestn ików dem onstrac ji i w  
te j liczb ie  Rajka. Na p o lic ji 
p rzesłuch iw a ł R a jka  agent H e
tenyi,1 k tó ry ,;.n a  wniosek szwa 
gra R a jka  — kap itana p o lic ji 
B okorya — zaproponował mu 
współpracę z po lic ją  W spół
praca ta m ia ła  polegać na do
starczaniu in fo rm a c ji o d z ia ła l
ności kom unistów . W zamian 
za podpisanie d e k la ra c ji o 
współpracy z po lic ją , Hetenyi 
p rzy rze k ł wypuścić R a jka  na 
wo lną stopę.

Na usługach w ęg ie rsk ie j p o lic ji

R a jk zgodził się na podpisa
nie d e k o ra c ji,  po czym  o trz y 
m ał zadanie in fo rm ow a n ia  po 
l ic j i  o działa lności s tudentów - 
kem un is tów  Odtąd R a jk  de- 
n u n c jo w a )'w ie lu  działaczy w ę-( 
g ie rsk ie j m łodzieży k o m u n i
stycznej W  r. 1933 po lic ja  prze 
prow adziła  — d z ię k i in fo rm a 
cjom  R ajka — aresztowania 
wśród członków  organ izacji ko 
m unistycznej, na k tó rych  cze
le s ta li B irk i Agnes i Szell Je- 
noe, k tó rzy  rów nież zostali w trą  
cen: do więzienia. Polic ja , nie 
chcąc zdemaskować Rajka, a- 
resztowała go w raz z in nym i 
kom unistam i. Później w ypusz
czono oczyw iście Rajka na wo! 
ność.

O skarżony w  odpow iedzi na 
pytan ie  przewodniczącego przy 
znaje, że system atycznie i czę
sto składał ną p o lic ji m e ldenk i 
o dzia ła lności kom unistów .

R a jk  da le j zeznaje, że agent 
p o lic y jn y  H e teny i skon tak to 
w a ł go z szefem p o lic ji p o lity 
cznej Schw einitzerem , k tó r j' 
sk ie row a ł go do dyw ersy jn e j 
roboty w  szc-regacb kom u n :sty 
cznei m łodzieży robotniczej 
Przesunięcie Rajka z terenu a- 
kadem ickiego na teren ro b o t
n iczy nastąp iło  w rezultacie 
w yda łe rra  R a jka  z u n iw e r
sytetu W ślizgnąwszy się do 
organ izacji kom unistycznej 
m łodzieży robotniczej, R a jk  c- 
trzym a! fu n kc ję  jednego z kie 
ró w n ik ó w  w ydzia łu  propagan
dy Na tym  stanowisku R ajk, 
zgodnie z poleceniam i szefa po 
l ic j i  po lityczne j, sabotował 
działa lność kom unistycznej 
m łodzieży

R a jk  w  szczególności u n ie 
m ożliw ia ! ko lpo rtow an ie  u lo 
tek. gdyż p rze trzym yw a ł je 
tak długo, dopóki nie tra c iły  
na aktualności.

P ro w o k rto rska  i  rozb ijacka 
„m is ja "  \

Następnie •Rajk został prze: 
p o lic ję  delegowany do zw iąz
ku zawodowego rob » tr ik ó w
budow lanych w  następujących

TT?

Mechanizacja pracy

mm

W ładza ludowa w Chinach realizu je 
p rog ram  przeobrażeń dem okra tycznych
Wyzwolenie całej prowincji Kiang-Si spod jarzma Kuomintangu

M O S K W A  (P A P ) -  Organ K C  W K P (b )  „B o lszew ik“  
omawia „przeobrażenia życia wewnętrznego Chin, dokonane 
przez władzę ludową na obszarach w yzw olonych o po
wierzchni 3 m ilionów  km. k w „  a zamieszkałych przez 280 
m ilionów  ludzi.

W ładza ludow a  urzeczyw ist 
n ia  p rogram  g łębokich prze-- 
m ian  w  życ iu  społecznym, go
spodarczym  i  po litycznym  
C hin. Uspołeczniono należące 
do rządu kuom in tangow sk ie - 
go i  w ie lk ieg o  k a p ita łu  banki, 
w ie lk ie  przedsięb iorstw a prze
m ysłowe, ko le je , stocznie, elek 
tro w n ie  oraz inne  zakłady u - 
żyteczności publiczne j.

Uspołeczniony przem ysł, na 
czele którego stoją w ysunięci 
na k ie row n icze  stanowiska ro 
bo tn icy  zwiększa swą p ro du k
cję, służąc in teresom  gospo
d a rk i narodowej. W ładze lu 
dowe u d z ie liły  ostatn io 74 m i
lio n y  doi. pożyczek zakładom  
przem ysłow ym .

Jednocześnie władze ludowe 
dążą do podniesienia stopy ży 
c iow e j k las pracujących, zw ięk  
szają płace p rzy  _ jednoczes
nym  skróceniu dn ia  robocze
go, k tó ry  w ynos ił daw n ie j 14 
godzin.

Poważne przeobrażenia — p i 
sze „B o lszew ik “  — nas tąp iły  
rów n ież na wsi ch ińsk ie j, gdzie 
re fo rm a  ro lna  złam ała s iłę i 
znaczenie obszarn ików  i  k u 

łac tw a. O bszarn icy i  ku łacy  
s tanow ią  10 proc. narodu ch iń  
sklego, lecz skup ia li w  swych 
rękach 80 proc. ziemi. W w y 
n ik u  re fo rm y  ro ln e j odebrano 
z iem ię obszarnikom , obdzie la
ją c  n ią  w  la tach 1946-47 po
nad 100 m ilio n ó w  m a ło ro l
nych i  bezrolnych ch łopów .

Reasum ując osiągnięcia Ch in 
pod k ie ro w n ic tw e m  w ładzy  lu  
dow e j „B o lszew ik “  p 'sze‘ 
„W a lk a  narodu ch ińskiego o 
oczyszczenie k ra ju  z resztek 
re a k c ji kuom in tangow sk ie j 
zb liża się k u  zwycięskiem u 
końcow i. Bez w zględu na w y 
s iłk i re a k c ji am erykańsk ie j, u 
s iłu ją ce i podtrzym ać p rzy  po
m ocy żałosnych ochłapów  roz
pada jący się reżim. K uo m in ta n  
gu, w b re w  w sze lk im  p row oka
c jom  im p e ria lis tó w  anglo-am e 
rykań sk ich , n ic  n ie  zatrzym a 
zwycięskiego pochodu ch iń 
sk ie j a rm ii lu d o w e j“ . 
W yzw olenie prow incji K iang-S i

P E K IN . (PAP). Agencja No- 
w yeh Chin donosi, iż  w  w y n i
k u  dz ia łań  ch ińsk ie j a rm ii lu 
dow ej rozpoczętych w  końcu 
k w ie tn ia  br- cała p ro w in c ja

K ia n g -S i została w yzw olona 
spod ja rzm a kuom in tangow - 
skiego. A gencja u ja w n ia  przy  
tym  dużą ro lę  pa rtyzanck ich  
oddzia łów  ludow ych, k tó re  do
pom ogły ch ińsk ie j a rm ii regu
la rn e j do opanowania północ
no -w schodn ie j części te j p ro 
w in c ji.  O ddzia ły  partyzanckie  
w sp ó łdz ia ła ły  z ch ińską arm ią  
ludow ą, w yzw a la ją c  rów m eż 
i  inne tereny p ro w in c ji K .an g - 
Si.

Czang K ai-szek w erbuje 
p ilo tó w  japońskich

P E K IN . (PAP). Prasa ch iń 
ska donosi, iż  do K an tonu  
p rzyb y ło  k ilkudz ies ięc iu  p ilo 
tó w  japońsk ich , zw erbow a
nych  przez specja lnego w ysłań 
n ika  Czang K ai-szeka. Pozo
s ta li p ilo c i z liczby  300 zw er
bow anych przez K uo m in ta ng  
w y lą d o w a li na Form ozie, n a j
m u jąc  tam  bazę lo tn iczą  T a i- 
hung.

R ów nież am erykańska agen
cja U n ite d  Press potw ie rdza 
w iadom ości o p rzyb yc iu  p ilo 
tów  japo ńsk ich  na Formozę. 
Wszyscy lo tn ic y  japońscy 
przed opuszczeniem swego k ra  
ju  o trzym a li w yszko len ie  na 
aparatach am erykańskich . In 
s tru k to ra m i na tych  kursach 
b y li o fice ro w ie  lo tn ic tw a  Sta
nów Z jednoczonych.

Delegaci ZSRR i Ukrainy potępiają 
knowania Anglosasów w ONZ
Dyskusja w Radzie Bezpieczeństwa nad przyjęciem 

nowych członków do ONZ
N O W Y  JORK (P A P ) — Jak już podawaliśmy, Rada Bez

pieczeństwa postanowiła większością głosów przeprowadzić 
odrębne głosowanie w  sprawie przyjęcia do O N Z  13 no

wych państw. Sprawie nowych kandydatur — poświęcono 
dhigomiesięczne dyskusje. Jednak obrady jakie toczyły  się 
w czerwcu i, lipcu br., nie doprow adziły do żadnych w yn i
ków  na skutek dyskrym inacyjnej p o lityk i, prowadzonej przez 
przedstawicieli bloku anglosaskiego w  odniesieniu do A lbanii, 
Bułgarii, Rumunii, W ęg ier i Ludowej Republiki Mongolskiej.

D nia  15 bm. rozpoczęto na M uranow ie B. budowę trzec iego  z kole i ..domu tzybkoś  
ciowego“ . Zdjęcie dokonane zostało w p ierwszym  dniu  p racy  Foto AR

Celem w yprow adzenia Rady 
Bezpieczeństwa ze ślepego za
u łka . delegacja radz.ecka w n io  
sła jeszcze w czerwcu br. p ro 
je k t rezo luc ji proponującej 
p rzy jęc ie  do ONZ wszystk eh 
zgłoszonych kan dyd a tu r ró w 
nocześnie. 9 bm. reprezentant 
ZSRR złożył wniosek o do łą
czenie do liczby 12 państw, u - 
biegających się o p rzy jęc ie  do 
ONZ, rów nież Nepalu

Delegat U k ra in y  — M a n u il-  
ski zw róc ił uwagę na m anew
ry  anglo -  am erykańskie, k tó 
rych celem jest niedopuszcza
nie do O NZ kan dyd a tu r 
państw dem okrac ji ludow ej. 
13 bm. przedstaw ic ie l A rge n ty  
ny zażądał g łosowania w  spra

w ie  p rzy jęc ia  na członków 
O NZ ty lk o  7 państw , w ygod
nych  Anglosasóm. Za ty m  p ro 
jek tem  w ypow iedz ia ł się na
tychm ia s t delegat b ry ty js k i —
Cadogah, .— składa jąc w n io 
sek o rozpoczęcie głosowania 
od ka n d yd a tu ry  P o rtu ga lii. 
S tanow isko Cadogana poparł 
p rzedstaw ic ie l U SA — A ustin

W toku  dysku s ji M an u ilsk i 
po dkreś lił, że prowadzona w  
Radzie przez p rzedstaw ic ie li 
b lo ku  anglosaskiego gra n i
kogo n ie  oszuka, ponieważ w ia  
domo dobrze, iż p ro je k t Argęn 
ty n y  jes t insp irow any przez 
U S A  i  W ie lką  B ry tan ię . De
legat. radzieck i C a rapk in  za
znaczył, że w ysunięte przez

Anglosasów zarzu ty  przeciw ko 
k ra jo m  de m o kra c ji ludow e j 
m ają na celu un iem oż liw ien ie  
p rzy jęc ia  ich  w  poczet ONZ. 
C arapk in  s p rze c iw ił się zdecy 
dowanie naruszeniu zasady 
w łaściwego głosowania, w  
m yśl k tó re j k a n d y d a tu ry  w in  
ny być rozpa tryw ane  w  ko le j 
pości ich zgłoszeń,

'C a ra p k in  p o dkre ś lił, że ce
lem u ła tw ie n ia  Radzie rozw ią  
zanla prob lem u ZSRR odstępu 
je  od zastrzeżeń p rzec iw ko  nie 
k tó ry m  państw om  pod w a ru n 
k iem  niestosowania p o lity k i 
d ysk rym in a cy jn e j i rów noczę 
snego p rzy jęc ia  do ONZ 
wszystkich 13 państw .

Po tym  przem ów ien iu  prze. 
wodniczący Rady — Cadogan 
zarządził jednak  głosowanie 
nad kan dyd a tu rą  P o rtu ga lii. 
W niosek w  spraw ie tego pań 
stwa został jednak  odrzucony. 
Podobny los spo tka ł p ro je k ty  
uchw a ł w  spraw ie p rzy jęc ia  
do O NZ A u s tr ii.  C ejlonu, F in  
la n d ii. I r la n d ii.  T ra n s jo rd a n ii 
i W ioch. P rzec iw ko  w nioskom  
głosow ali delegaci Z w iązku  Ra 
dzieckiego i  U k ra in y .

Kopaczka kubełkow a do czer pania g lin k i zastępuje pracę  
ręczną w cegie ln i „ H e n rykó w “  kolo B łon ia

. F o to  f i l m  P o ls k i

Ust Kom itetu Centralnego PZPR  
do KC Komunistycznej P artii 
Wolnego Terytorium  Triestu

D o
K om ite tu  Centralnego

' Kom unistycznej P a r t ii
Wolnego T e ry to riu m  T ries tu

Drodzy Towarzysze!
Z okaz ji I I  KongTesu W aszej P a r t ii p rzesyłam y W am  n a j

serdeczniejsze życzenia pom yślnych obrad i  owocnej pracy.
Polskie masy pracujące doceniają w  pe łn i w yb itną  ro lę juką  

odgryw a Wasza P a rtia  na W olnym  T e ry to riu m  T ries tu , k tóre 
im peria liśc i anglo-am erykańscy do spó łk i z tito w s k im i renega
ta m i i  w łosk im i neofaszystam i s ta ra ją  się zam ienić w kłębo
w isko knowań im peria lis tycznych  przeciwko ZSRR i k ra jo m  
dem okracji ludowej, przeciwko spraw ie ludu pracującego.

Walcząc odważnie pod sztandarem pro le ta riack iego in te rn a 
cjona lizm u i  stosując słuszną p o litykę  narodowościową w m yśl 
zasad m arksizm u - len in izm u, P a rtia  Waśza może wykazać się 
dużym i, osiągnięciam i, k tó re  zna laz ły  w yraz  w  W aszym  suk
cesie w yborczym  w  w yborach czerwcowych. Wasze zwycię
stwo i  klęska wyborcza poniesiona przez zdradziecką k likę  
trock is tow ską titow ców  w yka za ły  jasno, ja k ie  są prawdziwe 
uczucia ludu k tó ry  n ienaw idz i faszystowskiego reż im u im peria 
lis tyczne j agen tu ry  t ito w s k ie j i  p ragn ie  zwycięstwa zasad 
pro le ta riack iego in te rnac jona lizm u i  solidarności an ty im pe ria - 
lis tyczne j.

Kongres Wasz będzie n iew ą tp liw ie  ważnym  etapem na dro
dze dalszego rozw oju  i  wzm ocnienia W aszej P a rt ii,  k tó ra  na 
eksponowanym odcinku T rie s tu  wnosi poważny w k ład  w w alkę 
całego obozu an ty im peria lis tycznego o pokój i  demokrację.

Sekretarz K om itetu Centralnego PZPR  
RO M A N  Z A M B R O W S K I

Apel do nauczycieli świata 
przed Dniem  Pokoju

M iędzynarodow a Federacja 
Z w iązków  N auczycie lsk ich  (De 
pa rla m e n t ŚFZZ) zw ró c iła  się 
do w szystk ich  o rg an izac ji nau 
czycie lskieh poszczególnych 
k ra jó w  z apelem  o zorganizo
wanie w  dn iu  2 paźdz ie rn ika  
m an ifes tac ji na rzecz pokoju.

A p e l w yraża  przekonanie, że 
nauczyciele w  poszczególnych 
k ra jach  wezmą czynny  udz ia ł 
w  m an ifestac jach na rzecz po
ko ju , p rzec iw ko  p rzygo tow a
niom  do now e j w o jn y , w  k tó rą  
ka p ita liśc i anglóam erykańscy 
us iłu ją  wciągnąć narody. W y
chow aw cy całego św ia ta  i  p ro 
fesorow ie n ie  mogą n ie  brać 
udz ia łu  w  walce m iędzy s iłam i 
postępu i  s iła m i re a k c ji.

A pe l p rzypom ina da le j u - 
chw a ły  IV  M iędzynarodow ej

K o n fe re n c ji Z w ią zkó w  N au
czycie lskich w  W arszaw ie.

Dalszy c iąg apelu zaw iera  
w skazów ki dotyczące u d z ia łu  
nauczycie li w  m an ifestac jach 
2 październ ika.

Nauczycie le p o w in n i w spó ł
pracować z o rgan izacjam i i  ko  
m ite ta m i Z w o len n ikó w  Poko
ju  oraz przystąp ić  do tw orze 
n ia  tych  kom ite tó w  tam , gdzie 
ich jeszcze nie  ma.

P ie rw szy dzień na uk i po 2 
październ ika pow in ien  się od 
byw ać pod znakiem  pokoju. 
Należy odpow iedn io dobrać le k  
turę, popu la ryzu jącą  b ra te r
s two ludów , organizow ać ko n 
ku rsy  rysu n kó w  dzieci na te 
m a t poko ju . Do przeprowadzę 
nia  tego zadania należy w ciąg 
nać rodziców.

Francuzi masowo głosują 
na rzecz pokoju

P A R Y Ż , (PAP). G łosowanie 
na rzecz pokoju p rzyb ie ra  cha 
ra k te r masowej m an ifes tac ji 
po lityczne j w szystk ich  w a rs tw  
ludności F ra n c j i. . W  Paryżu 
za insta lowano u rn y  wyborcze 
w  fab ryka ch  i  na u licach. S ta łv 
kom ite t b o jo w n ik ó w  o wolność 
i  pokó j w y d a ł kom un ika t, k tó 
ry  głosi m. in .:

„G łosow anie na rzecz poko ju  
m usi w ykazać mocną wolę 
Francuzów  przeciw staw ienia 
się grozie w o jn y  zgodnie z h u 
m anistyczną tra d yc ją  naszego 
k ra ju . Chećm y by  F ranc ja , k tó  
ra pierwsza p rok lam ow a ła  pra 
wa człow ieka zakończyła w o j
nę w  V ie tnam ie  i  po łożyła 
kres okruc ieństw om  przynoszą 
cym  u jm ę  naszej fladze” .

K o m ite t p o w ita ł z zadowole
niem  jedność jaką  zam anifesto 
w a li b. członkow ie  Ruchu Opo 
ru  z o ka z ji u roczystośc i' k u  
czci w yzw olen ia  F ra n c ji. R ów 
nocześnie K o m ite t zaprotesto
w a ł p rzec iw ko  próbom  w ładz 
złam ania te j jedności, k tó re  w  
różnych m iastach w y ra z iły  saę

w  usuw aniu  czerwonego sztan 
daru . Sto la t w a lk  ro b o tn i
czych oraz udz ia ł kom u n is tó w  
i  zw iązkow ców  w  w a l
kach o w yzw olen ie  — 
stw ierdza K o m ite t ‘ — d a ły  
praw o czerw onem u sztan
da ro w i na to  by pow iew a ł o - 
bok tró jko lo ro w e go  sztandaru 
F ranc ji. Usuwanie czerwonego 
sztandaru z uroczystości w y z 
wolen ia jest obelgą d la  mas 
pracujących.

A K T ,  K T Ó R Y  P R Z Y B L I
Ż Y Ł  Z W Y C IĘ S T W O . 

W Ł O D Z IM IE R Z  S O K O R 
S K I, w ic e m in is te r  k u  U l i 
r y  i  s z tu k i Z a d a n ia  
tw ó rc z y c h  k o n fe re n c j i  po i 
sk ieęo  ś w ia ta  a r ty s ty c z 
nego.

J. S T A R E C : T y d z ie ń  na a- 
re n ie  ś w ia ta .

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A : 
Skacze r tę ć  w  te r m im e -  
trz e ...

J A N  G Ó R S K I: S k a n d a l w 
ro d z in ie  „p ię c io p ro c e n to w  
CÓW’“ . ^
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Cały kraj przygotowuje się do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej
W c  Wszystkich' w ojew ództw ach rozpoczęły słę przygoto- 

W aiiia do obchodu »M iesiąca Pogłębienia P rzyjaźn i Polsko* 
R adzieckiej", k tó ry  odbędzie się w  bc. na terenie całego kra 
in  w  dniach 7 JO. —  7 .X L

W  w o j. ś ląsk im  p ro je k tu je  
Się w  d n iu  7 paźdz ie rn ika  urzą 
dzenie aka de m ii ce n tra ln e j w  
Dom u K u ltu r y  z udzia łem  de
legatów  na I I I  K ra jo w y . Z jazd  
T P P -R  w  W arszaw ie  M iasta 
ś ląskie zostaną odśw ię tn ie  ude 
k o ro w a n e  D n ia  12 paźdz ie rn i
ka  obchodzona będzie rocznica 
h itw y  pod Lenino, a p u n k t k u l 
m im acyjny ' s tanow ić będzie 
obchód 32 roczn icy R e w o luc ji 
L is topadow e j.

Z b ro dn ia rze  przed

Bogaty program  uroczystości

D o w szystk ich  od leg łych, od 
cen trów  k u ltu ra ln y c h  ośrod
k ó w  ro ln iczych  docierać będą 
objazdow e k in a  w yśw ie tla jące  
najlepsze f i lm y  p ro d u k c ji ra 
dzieckie j. W  m iastach zostaną 
zorganizowane fes tiw a le  f i l 
m ów  radzieck ich , kon ce rty  m u 
z y k i radz ieck ie j 1 rosy jsk ie j, 
w ieczory św ie tlicow e  z inscen i

zacjam i sztuk, ko n k u rs y  gaze
tek ściennych itd .

Od 1 paźdz iern ika  do 1 lis to  
pada czynna będzie w ystaw a 
radziecka pn. „O dbudow a Z a 
głębia Donieckiego” . Zespoły 
św ie tlicow e przy w arszta tach 
pracy udadzą się na w ieś z 
program em , tra k tu ją c y m  o 
w ie lk ich  osiągnięciach lu dó w  
Z w iązku  Radzieckiego. W 
szkołach przeprow adzony zosta 
n ie  konku rs  puszkinow ski. M ło  
dzież szkolna otoczy specjalną 
opieką g roby boha te rów  —  żoł 
p ie rzy  A rm ii Radzieckie j, k tó 
rzy  p a d li w  obron ie ziem  p o l
skich.

P o lsk ie  R ad io  w e W roc ław iu
przygotow uje  audyc je  p o litycz 
no -  społeczne, lite rack ie , 
koncert ro z ryw ko w y , koncert 
dla p rzodow n ików  pracy oraz 
10 konce rtów  1 re c ita li z p ro 
gram em  o tem atyce radziec-

Obrady w Genewie w sprawie 
bezpieczeństwa pracy w kopalniach

G ENEW A, (PAP). W  Gene
w ie  ob radu je  m iędzynarodow a 
kon fe renc ja  w  spraw ie  bezpie 
czeństwa p racy  w  kopa ln iach 
węgla. Zadaniem  kon fe renc ji, 
zw o łane j przez M iędzynarodo
w e B iu ro  P racy, je s t opracowa 
n ie  reg u lam in u  bezpieczeństwa 
p rzy  robotach podziem nych w  
kopa ln iach  węgla.
, W  k o n fe re n c ji uczestniczą na j

pow ażn ie js i fachow cy w  dzie
dzin ie  bezpieczeństwa p racy  z 
13 k ra jó w  —  na jw iększych  p ro  
docentów  węgla'.

Delegacja polska w ystępu je  
na k o n fe re n c ji z szeregiem 
w n iosków , opa rtych  na boga
tych doświadczeniach po lsk ie 
go gó rn ic tw a  węglowego w  
dziedzinie a k c ji o popraw ę wa 
ru n kó w  bezpieczeństwa p racy  
w  kopa ln iach w ę g la .'

k ie j.  P onadto w  3ó~łu 5 -jn im rto  
wycfa audycjach podawane bę
dą in fo rm a c je  o przebiegu 
„M ies iąca” .

Państw ow e te a try  do lnoś lą
skie zorgan izow ały 12 b rygad  
k tó re  recy tac jam i, śpiewem, 
m uzyką i  tańcem  urozm aicać 
będą im p rezy  i  akademie.

Koncerty i prelekcje
Opera Dolnośląska da k ilk a  

koncertów  oraz p re le k c ji na 
tem at radz ieck ie j sz tuk i m u 
zycznej.

Odbędzie się c y k l w y k ła d ó w  
naukow ych w  ram ach u n iw e r 
sytetu powszechnego, z p re 
le kc ja m i uczonych i  lite ra tó w  
w rocław skich .

N a zebran iu  przeds taw ic ie li 
społeczeństwa poznańskiego, 
ukons ty tuow a ł się O byw a te l
sk i W o jew ódzk i K o m ite t „M ie  
siąca Pogłębienia P rzy ja źn i 
Polsko -  R adz ieck ie j” . Swój 
akces do w spółpracy zg łos iły  
w szystkie  in s ty tu c je  k u ltu ra l
ne, naukowe, społeczne, zaw o
dowe, organ izacje  m łodzieżowe 

kobiece, p a rtie  po lityczne  i  
s tronn ic tw a  chłopskie oraz p ra  
sa i  Radio.

Identyczne k o m ite ty  zostaną 
powołane w e  w szystk ich  m ia 
stach pow ia tow ych  i  w ię k 
szych osiedlach. Szczególną u - 
wagę pośw ięcają k o m ite ty  o- 
środkom  w ie jsk im .

W  w o j, k ra k o w s k im  do po
w ia tó w  rozesłano m a te ria ł od 
ezytowy, o rgan izu ją  się ob jaz
dowe im p re zy  artystyczne, 
p rzygotow uje  się obchody na 
teren ie szkół oraz w ydan ie  
specja lnych num erów  czaso
pism. W  październ iku  o tw a rta  
będzie rów n ież w  K ra ko w ie  
w ystaw a radz ieck ie j sz tuk i lu 
dowej.

W  « m -if i
czy te ln iko m  „Trybuny Lodu“ 
n in ie jszą  korespondencję, 
skończył się w łaśn ie  p ierw szy 
dzień ro zp ra w y  przeciw ko 
bandzie Lasszlo R a jka . Już 
p ie rw szy  dz ień u ja w n ił w ca 
łe j p e łn i ,że banda ta  zm ie rza
ła  p rz y  pom ocy p row okac ji, 
szpiegostwa, m ordów  s k ry to 
bó jczych ł  p rzy  pom ocy ob 
cych s ił do przem ien ien ia  W ę
g ier w  ko lon ię  am erykańską, 
w  bazę szpiegowsko - p ro w o - 
ka to rską p rzec iw ko  p o ko jo w i 
św iata, p rzec iw ko  k ra jo m  de
m o k ra c ji lu do w e j 1 ZSRR. 
Banda R a jka  pragnęła uczyn ić 
z W ęgier to, co z Jugos ław ii 
uczyn iła  bandycka k lik a  tro c - 
k is tow ska  T ito  -  R ankoricza.

Zeznania g łównego oskarżo 
nego Laszlo R a jk a  ods łon iły  
bez reszty ob licze ttto w sk ich  
agentów, s tanow iących po tw o r 
ne zb io row isko  na jb a rdz ie j za 
ją d łych  w rogów  soc ja lizm u i 
de m okra c ji lu do w e j, p row oka  
to ró w  w o jennych , szpiegów, 
band y tó w  i  ła jd a k ó w  w sze l
k iego rodzaju.

Bo i  k im  je s t g łów n y  agent 
titow isk i na  W ęgrzech, ten, k tó  
r y  na rozkaz T i to i  R a n k o r i-  
cza p rzyg o tow yw a ł tu  pucz 
ko n trre w o h icy jn y?  K im  jes t 
Laszlo R a jk?

Jest —  op ie ra jąc się w y łącz 
nie na jego w łasnych słowach 
— prow oka to rem  i  szpiegiem  
od urodzenia. Od 18 j-uż la t

(TR ŁK FO N R M  OD SPECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B Ü N Y  L U D U “ )

Roman Juryś
zna jdu je  się na służbie w y w ia  
du. P row okac ja  i  szpiegostwo 
s ta ły  się d la  niego „p ra cą “  tak  
powszednią i  ta k  na tu ra lną , że 
gdy m ó w i dziś przed sądem 
lu d u  pracującego W ęgier o 
swych zbrodn iach, gdy w  obec 
naści setek p rzo do w n ików  pra  
cy obecnych na sa li rozp raw  
m ó w i o sw ej przeszłości —  nie  
czuje ju ż  naw e t w stydu . Czy 
może się w stydz ić  zb rodn i czło 
w iek, k tó ry  w  zbrodn iach w y 
rósł, zb rodn iam i t y ł  i  zb rod
n ia m i oddycha ł przez całe swo 
je  p lugaw e życie?

W  spraw ozdan iu P A P  czyte l 
n ik  zna jdzie  szczegóły szpie
gow skie j przeszłości Ra jka. 
T u ta j streszczę je  ty lk o  p o k ró t 
ce. T a k  w ięc począwszy od 
1831 ro k u  b y ł R a jk  początko
w o  kon fide n tem  na skalę je d 
nego ty lk o  k ra ju  —  W ęgier, a 
Od 1935 ro k u  szpiegiem żan
d a rm e rii H o r th y ‘ego na skalę 
m iędzynarodową, p racu jąc  na 
te ren ie  Czechosłowacji, H isz
pan ii i  F ra n c ji. To w łaśn ie  do 
F ra n c ji prowadzą za tru te  n ic i 
trock is tow sko  -  szpiegowskiej 
dzia ła lności, k tó re  przerzucić 
się m ia ły  w  przyszłości do J u 
gosław ii. Na teren ie  F ra n c ji 
R a jk  w ra z  z 150 ju go s łow iań 
sk im i tro ck is ta m i naw iąza ł 
łączność z w yw iad em  N iem iec 
h itle ro w sk ich , F ra n c ji i  S ta 
nów  Z jednoczonych, k tó re  to 
w y w ia d y  w ytyczać będą póz-

Rajk — zdrajca ludu węgierskiego 
stanął przed sądem w Budapeszcie

okolicznościach: p re m ie r W ę
g ie r Goemboes, p rz y s tą p ił w  
r . ‘1935 do organ izow an ia  na 
W ęgrzech faszystow skich orga 
n iz a c ji zaw odowych na w zór 
M ussolin iego. W  odpow iedzi 
na  to  zw iązek zaw odowy ro 
b o tn ikó w  budow lanych  posta
n o w ił zorganizować s tra jk  o 
cha rakterze po lityczn ym  i  eko 
nom icznym . W  te j sy tuac ji 
szef p o lic ji po lityczne j w  B u 
dapeszcie, S chw ein itzer, sk ie
ro w a ł R a jka, do zw iązku  za
wodowego ro b o tn ik ó w  budow 
la nych  w  celu roźb ic ia  tego 
zw iązku.

R a jk  system atycznie sk łada ł 
p o lic j i m e ldu nk i o k ie ro w n i
kach zw iązku  zawodowego ro 
b o tn ik ó w  budow lanych  i  o ich 
dzia ła lności. Następnie sprowo 
ko iva ł on na polecenie p o lic ji 
pub liczną dem onstrac ję  cz łon
k ó w  zw iązku zawodowego ro 
b o tn ik ó w  budow lanych , p rzy  
czym  przekazał p o lic j i in fo r 
m acje, dotyczące te rm in u  i  
szczegółów o rgan izacy jnych  de 
m on s tra c ji. W w y n ik u  te j pro 
w o k a c ji p o lic ja  aresztowała 
200 osób, a s tra jk  ro b o tn ikó w  
budow lanych  został zerwany.

Po te j „a k c j i“ , g ru n t zaczął 
się pa lić  pod nogam i Ra jka. 
Szef p o lic j i po lityczne j po ra 
d z ił m u w ięc, by  na pew ien 
czas z n ik ł z w id o w n i i  uda ł 
się do Czechosłowacji.

W  tym  m ie jscu p rze w o dn i
czący zapytu je : Jak ie  zadania 
o trzym a ł pan od p o lic j i w ę
g ie rsk ie j p rzy  w y jeźdz ie  do 
Czechosłowacji?

R a jk : P o lic ja  poruczyła  m i 
zadanie zbadania, z jak iego 
p u n k tu  w  Czechosłowacji prze 
rzuca się n ie lega lną li te ra tu 
rę  na W ęgry.

.Przewodniczący: Dlaczego
m e zrezygnow ał pan ze swej 
dz ia ła lności w  Czechosłowacji, 
gdzie pan m ógł to uczynić?

R a jk : O baw ia łem  się, że po
lic ja  w ęgie rska u ja w n i m oją 
p ro w o ka to rską  ro lę , k tó re j nie 
znała W ęgierska P a rtia  Kom u 
n istyczna i  w  rezu ltac ie  b y ł
bym  skom prom itow any.

P rzec iw  obrĆńcom
re p u b lik a ń s k ie j H iszpan ii

W  dalszym  ciągu - R a jk  ze
znaje, że S chw e in itze r kazał 
m u  się udać z Czechosłowacji 
do Paryża, zaopatrzyw szy go 
w  fa łszyw e dokum enty- Pod
róż jego pozostaje w  zw iązku  
z n o w y m i pow ażnym i zadania 
m i, ja k ie  o trzym a ł od szefa 
w ęg ie rsk ie j p o lic j i po lityczne j. 
Zadania te  b y ły  następujące: 
1) us ta lić  nazw iska W ęgrów, 
.walczących w  H iszpan ii, 2) roz 
w inąć rozb ija cką  dzia ła lność 
w  ba ta lion ie  im . R akosi‘ego.

R a jk  w y je ch a ł przez P aryż 
do H iszpan ii, gdzie zosta ł, se
kre ta rzem  sekcji w ęg ie rsk ich  
kom un is tów  T u ta j została zde 
m askowana jego rozb ijacka, 
trcck is to w ska  dzia ła lność i  w  
rezu ltac ie  R a jk  został usun ię 
ty  z .szeregów n a rta  kom un is 
tyczne j. Przedtem  jednak uda 
ło  m u się w  na jb a rdz ie j de
cydu ją cym  momencie, przed 
b itw a  nad Ebro —  osłabić ba
ta lio n  im . Rakosi‘ego.

W  ro k u  1939 R a jk  zdezerte
ro w a ł z H iszpanU i  znalazł się 
w  obozie dla in te rnow anych  
we F ranc ji. R a jk  zeznaje, że 
w  obozie naw iąza ł k o n ta k t z 
grupą trock is tów  ju go s łow iań 

skich, liczącą przeszło 150 o- 
sób. W  grup ie  tej zna jdow a li 
się m. in . Bebler, K osta  -  N a - 
gy, Goszniak, M aslaricz, M ra -  
zow icz itd .

W obozie d la  in te rnow anych  
R a jk  ze tkn ą ł się rów nież z 
w ę g ie rsk im i szpic lam i, m a jo 
rem  Frigyesem , Cseresnym. 
R a jk  zeznaje, że ko n tynuo w a ł 
w  obozie swą działa lność troc
k i stowską, będąc w  sta łym  
kon takc ie  z Jugosłow ianam i.

Na py tan ie  przewodniczące
go, co rozum ie pod nazwą 
trock is tów , R a jk  odpow iedzia ł, 
że tro ck is ta m i są ludzie , poz
baw ien i zasad po litycznych , 
k tó rz y  w sze lk im i środkam i 
p rze c iw s taw ia ją  się r« v o lu c y j 
nemu ru c h o w i robotnwzem u.

Podczas po by tu  w  obozie zo
sta ł pewnego dn ia  wezwany 
przez francusk iego o fice ra  I I  
oddzia łu , k tó ry  —  ja k  się oka
zało —  w iedz ia ł, że R a jk  jest 
zw iązany z po lic ją . O fice r fran  
cusk: zaproponow ał R a jkow i, 
aby p e łn ił fu n k c ję  szpic la w  o- 
bozie. R a jk  zgodził się na to  i 
p rzekazyw a ł m u  in fo rm a c je  o 
dz ia ła lności in te rnow anych  o- 
sób. R Ś jk  później dow iedzia ł 
się, że z o fice rem  ty m  u trz y 
m y w a li rów n ież  ja k  n a jb a r
dz ie j ścisły k o n ta k t p rzebyw a
ją cy  w  obozie Jugosłow ianie, 
k tó rz y  w y k o n y w a li jego zlece
nia.

Na dalsze pytan ie  p rzew odn i 
czącego R a jk  podaje, że w  obo 
z e zna jdow a ło się 20 tysięcy 
osób G rupa węgierska liczy ła  
60— 70 osób. ,,Ja pozostawałem  
— zeznaje R a jk  —  w  s ta łym , 
ścisłym  kon takcie  z tro c k is ta 
m i ju go s łow iań sk im i i  w chodzi 
łem w  skład g ru p y  k ie ro w n i
czej.

K o n ta k t z agen tam i gestapo
R a jk  następn ie podaje, że 

jes ien ią  1941 r. p o ja w iła  się w  
obozie kom is ja  n iem iecka, na 
k tó re j czele s ta ł m a jo r gesta
po, k tó ry  naw iąza ł osobisty 
k o n ta k t z R a jk ie m  i  zażądał 
od niego in fo rm a c ji,  do tyczą
cych Jugosłow ian, p rzebyw a ją  
cych w  obozie. R a jk  u d z ie lił 
m u osobiście tych  in fo rm a c ji 
W  tym  sam ym  czasie grupa o- 
ko ło  150 Jugosłow ian, przeby
w a jących  w  obozie, zw ró c iła  
się do R a jka  z prośbą, aby in 
te rw e n io w a ł h  m a jo ra  gestapo 
w  celu u m o ż liw ie n ia  Jugosło
w ianom  p o w ro tu  do k ra ju . Ge 
stepowieć, dow iedziaw szy s:ę, 
że Jugosłow ian ie  prow adzą o- 
Żyw ior.ą działa lność tro ck is tó w  
ską, p rzy rze k ł R a jko w i, że po
stara się, by  ich  prośba została 
uw zględniona. I  w  rzeczyw isto
ści zarówno R a jk , ja k  i  g ru 
pa Jugosłow ian o trzym ała  moż 
ność w y jazdu  z obozu.

W  ty m  m ie jscu (przewodni
czący zapyta ł: Co łączyło  tróc 
k is tó w  jugos łow iańsk ich , po 
:ch pow rocie  do k ra ju , z w ła 
dzam i jugos łow iańsk im i?

R a jk i Jest rzeczą zupełnie 
zrozum iałą, że u trz y m y w a li o- 
n i k o n ta k t z agentam i gestapo 
także po sw ym  pow rocie  do 
k ra ju . ^ v

Na pytan ie  przewodniczące
go, co oskarżonem u w iadom o 
o prow okatorze Im re  Gayar. 
R a jk  odpow iedzia ł, że G ayar 
p rzebyw a ł w. okresie w o jn y  do 
m owej w  H iszpan ii, lecz n igdy 
nie uczestn iczył w  w a lkach  na 
froncie. Z na jdo w a ł się on w raz 
z R a jk ie m  w  obozie dla n te r- 
nowanych i  w ra 2 z n im  w y je -

chał do Niem iec. Rów nież Ga
yars gestapo zaangażowało do 
„p ra c y “ . G ayar w ró c ił ró w n o 
cześnie z R a jk ie m  w  r. 1941 
na W ęgry. Obu ich  łączy ły  te 
same przekonania.

Po p rzyb yc iu  na W ęgry R a jk  
zam eldował się u szefa p o li
c ji po lityczne j w  Budapeszcie
— H aina, k tó ry  zakom un iko
w a ł m u, że dz ięk i niem u, t j.  
dz ięk i H a inow t, m a jo r gestapo 
u m o ż liw ił R a jko w i po w ró t r.a 
W ęgry. R a jk  o trzym a ł od H a i
na zadanie wprowadzenia do 
W ęgiersk ie j P a r t i i K o m u n is ty 
cznej p ro w o ka to ra  Im re  Gaya- 
ra. R a jk  zgłosił się następnie 
do w ładz  W ęgierskie j P a rtii 
K om un is tyczne j, po czym  uda- 
;o m u się w prow adzić  do je j 
szeregów prow oka to ra  Gayara 
W w y n ik u  p ro w o ka to rsk ie j ro 
boty G ayara n a s tąp iły  w  1942 
roku  masowe aresztowania 
w śród kom u n is tó w  w ęgie r
skich.

W śród o fia r  p ro w o k a c ji Ga- 
yera zna jdow a li się — sekre- 
tgęz P a r t i i K om unis tyczne j 
Z o lta n  Schoenherz, k tó ry  zo
sta ł stracony, oraz Ferenc Ro- 
ezsa. Również R a jk  został < a- 
resztowany, lecz wypuszczono 
go na wolność —  ja k  zeznaje
— „na  te j podstaw ie, że b y ł 
przez pew ien czas in te rno w an y  
i  oczyw iście n ie  m ógł w  tym  
czasie p row adzić w yw ro tow e j 
dz ia ła lności” .

W P a r t i i K om un is tyczne j — 
zaznacza R a jk  —  nie dom yśla 
no się, że jes t agentem p o li
cy jnym .

W  1944 ro k u  w  s ie rpn iu  zo
stał R a jk  w  Sepron aresztowa 
ny  przez żandarm erię  w o jsko 
wą i  stanął przed sądem w o j
skow ym . R a jk  zeznaje, że do
magał się, by  rozpraw a zosta
ła  przeprowadzona p rzy 
d rzw iach  zam knię tych, a- na 
samej .rozpraw ie  ośw iadczył 
swej obronie, że od 1931 r. znaj 
dow a ł się na usługach p o lic ji. 
W czasie rozp raw y  zeznawał 
rów nież b ra t oskarżonego, E n - 
d re  R a jk , podsekretarz stanu 
w  faszystow sk im  rządzie Sza- 
lassi’ego. Endre R a jk  zazna
czył, że oskarżony „ je s t czło
w iek ie m  godnym  zaufania i  
może wyśw iadczyć ważne p rzy 
sług i reż im ow i Szalassi’ego” , 
Sprawa R a jka  została w ięc 
przekazana sądow i cyw ilnem u, 
a oskarżonego desłano do N ie 
miec.

Na pytan ie  przewodniczące
go, czy oskarżony zetkną ł się 
z n ie ja k im  prow okatorem  Stoi 
tern, R a jk  podaje, że uda ł się 
do N iem iec, razem  ze Stoltem . 
S to lte  nam aw ia ł Ra jka, b y  o- 
siadł w  am erykańsk ie j s tre fie  
N iem iec, gdzie zresztą p rzeby
w a ł daw ny znajom y R a jka , by 
ły  szef p o lic ji po lityczne j H o r- 
thy'ego — Schw einitzer.

K o n ta k ty  z w yw iadem  
am erykańskim

Po w yzw o len iu  W ęgier R a jk  
w ró c ił do k ra ju . U da lp  m u się 
u k ry ć  swą przeszłość. R a jk  roz 
w i ja ł ożyw ioną działa lność w  
W ęgierskie j P a rti K o m u n is ty 
cznej, pe łn iąc fu n k c ję  sekre ta
rza okr. budapeszteńskiego. .Te 
sienią 1945 r. zgłosił się do 
R a jka  członek am erykańsk ie j 
m is ji w o jskow e j, p p łk  K o  vacs, 
przynosząc mu pozdrow ienia 
od Schw einitzera. Zapropono
w a ł on R a jko w i współpracę z 
w yw iadem  am erykańsk im  i 
zażądał od niego in fo rm a c ji, 
dotyczących p o lity k i W ęgier o - i

raz zam ierzeń p a r t i i  k o m u n i
stycznej w  spraw ie  w a lk i z ele 
m entam i na c jona lis tycznym i, 
tro ck is tow sk irn i i  an tyradz iec
k im i, zna jd u ją cym i się w  ło 
n ie  in nych  p a r t i i po litycznych  
W ęgier. Kovacs dom agał się, 
by e lem enty te o trzym a ły  maż 
liw ość rozw in ięc ia  ja k  na jszer 
szej działa lności.

P rzewodniczący zapyta ł o- 
skarżonego, czy b y ł to jego 
p ierw szy k o n ta k t z w yw iadem  
am erykańskim .

R a jk  w  odpow iedzi ośw iad
czył: nie. Już w e F ra n c ji, pod
czas mego pobytu  w  obozie, 
zgłosił się do m nie  jeden z k ie  
fo w n ik ó w  w yw ia d ą  am erykan 
skiego w  S zw a jcarii, F ie ld , k tó  
ry  zaproponował m i w spó łp ra 
cę. O dm ów iłem  wówczas, po
nieważ m ia łem  jechać do N ie 
m iec dz ięk i pomocy m ajora  
gestapo.

R a jk  da le j zeznaje, że K o - 
vacs skon tak tow a ł go z in nym  
A m eryka n inem  —• H im lerem , 
k tó ry  jesien ią  1946 ro k u  p rz y 
b y ł n ie lega ln ie  na W ęgry. H im  
le r ośw iadczył R a jkow i, że ele 
m en ty  p raw icow e p a r t i i socja l
dem okra tyczne j pod k ie row n ic  
tw em  Payera, p a r t i i drobnych 
posiadaczy pod k ie row n ic tw e m  
Kovacsa (którego nie  należy 
mieszać z am erykańsk im  pod
p u łk o w n ik ie m  Kovacsem. 
Przyp. Red.), oraz pracujące w  
kon sp ira c ji ż y w io ły  faszystow 
skie —  dążą do ob jęcia  w ładzy.

R a jk  o trzym a ł m. in . zada
n ie  podważenia spoistości Par 
t i i  K om un is tyczne j i  zorgan i
zowania f ra k c ji p rzec iw ko  Ra- 
kos i‘emu.

Obsadzan:e s tanow isk 
szpiegam i

H m le r  po lec ił równocześnie 
R a jkow i. by w ysu w a ł na k ie 
row nicze stanowi-sOia w  podle 
gtym  m u aparacie osoby o sym 
patiach nroam erykańskich . 
R a jk  zeznaje, że sk ie row a ł na 
poważne stanow iska m. in . Be 
lę Szasz, —  szpiega ang ie l
skiego, k tó ry  p rz y b y ł z A m e
ry k i P o łudn iow e j, m a jo ra  F r i-  
gyesa — agenta am erykań
skie j sieci szpiegowskiej CIC, 
Csereszniesa —  szpiega a m ery 
kańskiego ze S zw a jca rii.

P łk . Kovacs p o le c ił R a jkow i 
T ibo ra  Szoeny‘ego, którego 
R a jk  w ysuną ł na stanow isko 
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  kad r 
p rzy K om itec ie  C entra lnym  
W ęgierskie j P a r t i i P racu ją 
cych.

W  tym  m ie jscu przew odni
czący zapyta ł oskarżonego, ja  
ką p o lity k ę  personalną p row a
dz ił Szoeny.

R a jk  w  odpow iedzi zeznał, 
że Szoeny dąży ł do tego, by 
na czołowe pozycje w ysun ię to  
ludz i zaufanych. Późnie j, po
l i ty k a  jego by ła  prowadzona 
w  śc is łym  porozum ien iu  z T i-  
to i  Rankoviczem . „W iem  do
k ła dn ie  —  zeznaje R a jk  —  że 
T ito  ściśle w spó łp racow ał z 
A m erykanam i. Na podstaw ie 
doświadczeń z obozu in te rno 
wanych we F ra n c ji w iadom o 
m i, że osoby,' zajm ujące czoło 
we stanow iska w  Jugosław ii, 
zna jdow a ły  się na służbie 
szpiegowskiej Gestapo i A m e
rykanów . O ścisłym  kontakcie  
T ito  i Rankovicza z A m e ry 
kanam i przekonał m nie fakt, 
że w  roku  1945 am erykańscy 
szpiedzy p rzyb yw a li ns W ęgry 
przez Jugosław ię W  ten spo
sób p rzy jech a li na W ęgry 
Szoeny i jego grupa trock is tów  
ska ze S z w a jc a rii P rzekonanie

to zostało potw ierdzone pod
czas spotkania z Rankoviczem  
w  Abazyi. •

2 agenci R a jk  I  R a ńko ricz  — 
naw iązu ją  współpracę

K o n ta k t z Jugosław ianam l
—  zeznaje da le j R a jk  —  na
w iązałem  niezależnie od Am e 
ry k a n ó w  jeszcze w  ro k u  1945, 
gdy spo tyka łem  się z ówczes
nym  k ie ro w n ik ie m  jugos ło 
w iańsk ie j m is ji w o jskow e j na 
Węgrzech —  B rankow em ’. 
B rankow , po odbyc iu  rozm o
w y  ze mną, zo rien tow a ł się 
k im  jestem  i  zaproponow ał m i, 
bym  dostarczał m u w iadom o
ści, dotyczące ta je m n ic  pań
stwow ych.

G dy R a jk  la tem  1947 ro ku  
spędzał w akacje w  Jugosław ii, 
p rzy ję to  go tam  ze szczególną 
serdecznością. R ankovicz p ro 
w a dz ił z n im  na zlecenie T ito  
rozm ow y w  Abazyi. W tedy 
R a jk  zosta ł „zw iązany organ i
zacy jn ie “ .

Podczas rozm ów  Rankoyicz 
pokazał R a jk o w i fo tokop ię  
podpisanej przaz R a jka  w  T o 
ku  1931 d e k la ra c ji 0 gotowoś
ci współpracy z po lic ją . Na py 
tan ie  R a jka , w  ja k i sposób fo 
tokop ia  dostała się do rą k  
R anko ricza , ten osta tn i oś
w iadczył, że węgierska p o lic ja  
po lityczn a  podczas ew aku ac ji 
do N iem iec i— zabrała z sobą 
a rch iw u m  i  w  ten sposób 
w spom niany dokum ent dostał 
się w  ręce Am erykanów

Na dąlsize. py tan ie  R a jka, d la  
czego A m e ryka n ie  przekazali 
R ankov iczow i ten dokum ent, 
R ankoyicz w y ja ś n ił, że A m e
ry k a n ie  i  reąd jugos łow iańsk i 
w ym ie n ia ją  m iędzy sobą pou f 
ne wiadom ości.

W  toku rozm ow y okazało 
Się, że R a n k o ric z  zna ł treść 
rozm ow y R a jka  z a m e rykań 
sk im  pp łk . H im le rem . R anko- 
v.cz w iedz ia ł rów n ież  'o tym , 
że H im le r  zakom un ikow a ł R a j 
kow i, ;ż w  przyszłości o trzym a 
in s tru k c ję  za pośrednictw em  
Jugosłow ian. -

>>'W tedy stało się d la  m nie  
zupełnie jasne —  zeznaje R a jk
— że nie  ty lk o  trock iśc i, zna j
d u ją cy  się na  w ysok ich  stano
w iskach. lecz rów n ież  całe k ie  
ro w n ic tw o  jugos łow iańsk ie  po 
zostaje w  kon takc ie  z A m e ry 
ka n a m i“ .

R ankoyicz z lec ił R a jk o w i 
te sam© zadania, ja k ie  poru* 
czy ł H im le r, a m ianow ic ie  zor 
ganizow anie w  W ęgiersk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j s ilne j 
f ra k c ji p rzec iw ko  R akosi‘emu. 
R a jk  zaznacza, że zrozum ia ł w  
całej pe łn i, iż  m iędzy T ito , Ran 
koyiczem  oraz A m eryka na m i 
is tn ie je  oddawna ścisły k o n ta k t 
R a jk  n"le może dok ładn ie  okre
ślić, od k ie d y  da tu je  się ten 
kon tak t. W yraża on przekona 
nie, że A m e ryka n ie  posiadają 
dokum enty kom prom itu jące  
przeszłość T ito .

Po pow rocie  na W ęgry R a jk  
przekazyw ał Jugosłow ianom ' 
in fo rm ac je  w  sprawach budże
towych. w  spraw ie  sprzysięże 
ni a Ferenósą Nagy, o try b ie  
funkc jonow an ia  p o lic ji i  adm i 
n is tra c ji. Nadto składa,} R a jk  
systematyczne m e ldu nk i o 
dzia ła lności m in is te rs tw a
spraw  w ew nę trznych  i p o lic ji 
po litycznej.

B ran kow  przynos ił R a jkow i 
zlecenia od R ankoricza  k tó ry  
kazał rr.u obsadź ć po lic ję  i ad 
m in is trde ję  państw ow a ludź
m i o an ty ra dz ieck im  nasta
w ieniu.

Rozprawa trw a .

n ie j p o lity k ę  T ito , Ran kurioza, 
Dżilasa, K a rd e la  i  tych  150 
szpiegów, k tó ry m i się o toczy li 
na czołowych stanowiskach 
apara tu państwowego i  p a r ty j 
nego.

R a jk  m ó w i dziś szczegółowo
0 te j w y lę g a rn i dzisiejszych 
zbrodn i titow sk ich . M ó w i o 
liśc ie  szpiegów tro c k i s tow - 
skich, opracowanej rów nież 
p rzy  jego pomocy, k tó ra  obieg 
ła  sztaby w yw ia d ó w  N iem iec
1 S tanów  Zjednoczonych, F ran 
c j i  i  W atykanu. Zgodnie z tą 
lis tą  w łaśn ie  sam oloty am e ry 
kańskie  przerzuca ły później 
p ro w o ka to rów  na ty ły  A rm ii 
R adzieckie j na Węgrzech. 
R a jk  m ó w ił dz is ia j o k o n ta k 
tach szpiegowskich, ja k ie  sam 
ju ż  T ito  naw iązyw a ł w  okresie 
w o jn y  z w yw iadem  am erykań  
skim , M ó w ił o p ro w o k a c y j
nych plarłach antyradzieck ich , 
opracow yw anych w spóln ie 
przez w y w ia d  am erykańsk i i 
T ito , a k tó rych  rea lizować nie 
m og li p row oka to rzy  z K P J  
zby t jaw nie , zby t szybko, gdyż 
pa ra liżow a ła  ich  zdecydowa
na sym patia na rodów  Jugosła 
W ii do Z w iązku  Radzieckiego. 
R a jk  m ó w ił dz is ia j o technice 
pracy sieci szpiegowskiej, o r 
ganizowanej na W ęgrzech i w  
innych  k ra ja ch  de m okra c ji lu  
dowej od p ierw sze j c h w ili ich 
w yzw olenia przez sztaby ame 
rykańsk ie  i  p rzy  ścisłe j współ 
p racy z n im i T ito  i  R a n k o r i-  
cza.

Jeszcze w  1945 roku  p rzy 
b y ły  n ie lega ln ie  na W ęgry 
szpieg am erykańsk i H im le r 
(nomen o-men) m on tow a ł tu ta j 
apara t szpiegowski spośród 
zwerbowanych da w n ie j przez 
rozm aite  w y w ia d y  szpiegów, 
przekazu jąc następnie całą tę 
zgra ję  k ie ro w n ic tw u  K P J.

C zy te ln ik  p o lsk i zna z aktu  
oskarżenia h is to rię  jednego ze 
spotkań R a jka  z R ankoriozem , 
k ie dy  to  —  ju ż  po ogłoszeniu 
ko m u n ika tu  B iu ra  In fo rm a c y j 
nego —  R ankoyicz p rz y b y ł n ie  
lega ln ie na W ęgry i  tu  przeka 
zał R a jko w i tito w s k i p lan  oba 
len ia  w ładzy  ludow ej na W ę
grzech. A le  w  zeznaniach d z i
siejszych R a jk  m ó w ił o in n ym  
jeszcze spo tkan iu  z R a n k o r i-  
czem. k tó re  m ia ło  m ie jsce jesz 
cze w  1947 roku . R a jk  w y je 
cha ł wówczas na „u r lo p “  do 
Jugós ła ty ii i  tu  podczas spotka 
nia  z Rankoviozem  ten ostatn i 
pokaza ł m u fo tokop ię  dek la 
ra c ji podpisanej w  1931 roku  
przez R a jka, w  k tó re j to  dekla  
ra c j i R a jk  zobow iązał się do 
służby kon fide nck ie j. Pokazu
jąc R a jko w i ten dokum ent 
R ankoyicz ośw iadczył: „o trz y 
m a liśm y to  od w y w ia d u  ame* 
rykańsikiego i g ra jm y  w  o tw a r 
te  k a rty . P racu jem y wszyscy 
w  w yw iad z ie  am erykańskim . 
Będziem y pracow ać razem “ .

Zeznania te zasługują na

szczególną uwagę. W yka.ro ją  
one bow iem  jasno, że w spó ł
praca T ito  i  R anko ricza  z w T
w iadem  am erykańsk im  d a tu je  
się od daw na i b y ła  ta k  ścisła, 
ja k  ścisła być może ty lk o  
współpraca pom iędzy asami 
szpiegostwa m iędzynarodow e
go.

R a jk  Laszlo m ó w ił dz is ia j o 
„w ie lk im  p lan ie  T ito “ , opraco 
w a nym  przed ogłoszeniem ko
m u n ika tu  B iu ra  In fo rm a cy jn e  
go, a k tórego celem  b y ło  tw o 
rzenie antyradzieck iego b loku , 
obejm ującego w szystk ie  pań
stwa de m okra c ji ludow e j. 
P lan  T ito  opracow any w  ciem  
nych zakam arkach w y w ia d u  a- 
m erykańskiego rea lizow ać míe 
l i  ludz ie  ty p u  R a jka  —  zaw o
do w i szpiedzy, bandyci 1 p ro
w okatorzy, zw iązan i z elem en
tam i -znajdującym i się na usłu 
gach W aszyngtonu, W atykanu  
i innych  cen tra l im p e ria lis łycz  
nych. P lan  T ito  b y ł planem  
p ro w o ka c ji an tyradzieck ich , 
planem  rozb ija n ia  partí- ko 
m un is tycznych i  robotn iczych, 
p lanem  tw orzen ia  sieci szpie
gowsko -  p ro w o ka to rsk ie j, k tó  
re j am erykańską cen tra lą  na 
Europę wschodnią m ia ł być 
Belgrad, a am erykańsk im  o- 
be r-p ro w oka to rem  —  T ito  i  
jego k lik a .

R a jk  z cynizm em  w łaśc i
w ym  zaw odowym  zbrodn ia
rzom  m ó w ił dziś o tych p la 
nach, m ó w ił o zam iarze w y 
m ordow ania  przyw ódców  lu du  
węgierskiego, m ó w ił o ha rm o
n izow an iu  dzia ła lności p ro w o 
k a to rsk ie j we wszystk ich k ra 
jach de m okra c ji ludow ej. T ak  
np., gdy na W ęgrzech w zm o
gła się —  «godnie z p lanem  T i 
to  —  szpiegowska działa lność 
M indszentytego —  wzm ogła się 
ona też w  in nych  k ra ja ch  de
m o k ra c ji ludow e j, w śród te j 
części k le ru , k tó ra  spełn ia po
lityczne  rozkazy w a tykańsk ich  
podżegaczy w o jennych  Wszyst 
k im  ty m  zbrodn iczym  bandom  
M indszenty 'ego i  R a jka  na 
W ęgrzech pa tro no w a ł osobiś
cie T ito  i  Rankovicz.

Pierwscsy dzień rozp raw y, 
w yp e łn io ny  zeznaniam i R a jka , 
n ie  u ja w n ił jeszcze wszyst
k ich  szczegółów zbrodniczej 
dz ia ła lności R a jka  —  T ito . 
R a jk  n ie  skończył jeszcze skła 
dania zeznań R a jk  n ie  odpo
w iada ł jeszcze na py ta n ia  pro 
ku ra to ra . P rzyznaw a ł się ty lk o  
do tych zbrodn i, ja k ic h  Ukryć 
ju ż  absolutn ie  n ie  może. A le  już  
te jego zeznania u ja w n iły  o - 
g rom  zbrodn i T ito  i  jego k l ik i.  

N ie ' ulega żadnej w ą tp liw o 
ści, że zdemaskowanie i  posta 
w ion ie  pod sąd ludu  tych prze 
k ię tyoh  w rogów  wolności Wę
g ie r jes t w ie lk im  zw yc ię 
stwem  de m okra c ji ludow ej 
W ęgier. I  n ie  ty lk o  W ęgier:—  
zwycięstwem , k tó re  ¡ud w ę 
g iersk i w ita  wzmożeniem swej 
pracy nad rea lizacją  p lanu 
5-letniego.

Gli wickie Zakłady Hutnicze 
zdobyły sztandar przechodni

W  sa li kon fe rency jne j Cen
tra lnego Zarządu P rzem ysłu 
H utn iczego w  K atow icach od
by ła  się 16 bm. w  obecności
p rzeds taw ic ie li p a r ti i i zw iąz
k ó w  zawodowych uroczystość 
wręczenia sztandaru przechod 
niego, zdobytego w  I I  k w a r ta 
le rb . przez G liw ic k ie  Z ak łady  
Hutn icze. W  czasie uroczystoś 
c i p rzem aw ia ł genera lny d y 
re k to r CZPH tow . inż. B o - 
rejdo.

G liw ic k je  Z ak łady  H utn icze 
zdobyły pierwsze m iejsce 
w śród w szystk ich  : przedsię
b io rs tw  przem ysłu hutniczego 
w  I I  kw a rta le  rb., uzyskując 
na jw yższy w zrost w yda jności 

wyższy o 29,43 proc. od w y

dajności osiągnięte j w  p ie rw 
szym półroczu 1948 r. G liw ic 
k ie  Z ak łady  w yko na ły  plan na 
I I  k w a r ta ł 1949 r. w  105,5 proc. 
Ruch w spółzaw odnictw a p ra 
cy ob ją ł w  Zakładach G liw ic 
k ich 88,2 proc. ogółu załogi.

D ru g ie  m iejsce wśród współ 
zawodniczących przedsię
b io rs tw  w  przem yśle h u tn i
czym  za ję ły  H a jduck ie  Z a k ła 
dy Hutn icze, zdobywca p rze
chodniego sztandaru w  I  k w a r 
ta le  rb., trzecie m iejsce zaś — 
D ąbrow skie  Z ak łady  H u tn i
cze.

Załog i zw ycięskich zakładów  
pracy o trzym a ły  p rem ie  w  
łącznej wysokości 1.260 tys. 
złotych.

I  r i M M M i n
1» Z..S.R.HL

U P R Z E M Y S Ł O W IE N IE  
Z A C H O D N IC H  O BW O DÓ W  

B IA Ł O R U S I

W  ram ach pow o jenne j ; p ię 
c io la tk i up rzem ys łow ien ia  za
chodn ich obw odów  B ia ło ru s i 
nabra ło  szczególnego rozm a
chu. O dbudowano fab rykę  bu
do w y  m aszyn ro ln iczych  w  L i -  
dzie, fa b ry k ę  ty to n iu  i  obuw ia  
w  G rodnie, ko m b in a t fo m ie -  
ró w  i  zapałek w  P iń sku  oraz 
hu tę  szklaną —  „N iem en” .

W ram ach p lanu  p ięc io le tn i«  
go w  obwodach zachodnich 
pow sta ją  w ie lk ie  przedsięb ior
stwa przem ysłowe. Z os ta ły  ju ż  
puszczone w  ru ch  pierwsze od 
dz ia ły  grodn ieńskiego k o m b i-  

■ w łók ienn iczego i  fa b ry k a  
row erów . W  m ieście S k id e i 
kończy się budow ę cuk ro w n i, 
a w  L id z ie  —  budow ę kom b i
na tu  obuwtanego. W  n a jb liż -  
s jj jm  czasie zostaną u ruchom ię  
n | [ la b r y k i konse rw  i  k rochm a 
lu, ja k  rów n ież  fa b ry k i m eb li.

PR ZED  Ś W IĘ T E M  
Z A K A R P A C IA

Radzieckie Zakarpae ie neneił 
św ięto 10-Iecia zjednoczenia na  
rodu uk ra iń sk ieg o  pow ażnym i 
osiągnięciam i p ro d u kcy jn ym i* 
G órn icy  so ło tw ińsk ich  ko p a ln i 
soli w y k o n a li ju ż  p ięc io le tn i 
plan w ydobyc ia  soli. N a jw y b it  
n ie js i stachanowcy o trz y m a li 
dyp lom y honorow e i  cenne po
da run k i.

W Y S O K IE  O D Z N A C Z E N IE  
D L A  P R O F .N IE S M IE JA N O W A

Na m ocy de k re tu  p rezyd ium  
Rady N a jw yższe j ZSRR re k to r  
u n iw e rsy te tu  rńóskiewskiego, 
członek A ka d e m ii N auk —  
N iesm ie janow  został odznaczo
ny z o k a z ji 50-lecia u rodz in  
orderem  „Czerwonego Sztanda 
ru  P racy” , za zasługi położone 
w  dziedzin ie  rozw o ju  chem ii i  
p rzygo tow an ia  k a d r nauko
wych.

PRZED W Y S T A W IE N IE M  
„ H A L K I ”  W  M O S K IE W S K IM

T E A T R Z E  W IE L K IM
Zapow iedź w ystaw ien ia  ope

ry  S tan is ła w a ' M on iuszk i 
„H a lk a ”  w  Teatrze W ie lk im  
w  M oskw ie  w yw o ła ła  w ie lk ie  
zainteresowanie w śród społe
czeństwa m oskiewskiego. P rzy  
gotow ania do p re m ie ry  są ju ż  
da leko zaawansowane. Obec
n ie  na scenie T ea tru  W ie lk ie 
go odbyw a ją  się pełne p ró by  
zespołowe w  kostium ach na t le  
d e ko ra c ji pendzla w y b itn y c h  
m a la rzy  M. P ie troy/sk iego i  
M . Sapiegina. Reżyseruje 
„H a lk ę ”  la u re a t p re m ii s t a l i - j ł '  
new sk ie j B. P okrow sk i. D y r y 
gentem będzie jeden z n a jb a r
dz ie j u ta len tow anych  k a p e ^ ć «  
m is trzów  radz ieck ich  K o n d ra - 
tin .

Władze wojewódzkie 
Zw. Bojowników 

o Wolność 
i Demokracją

W  dniach od 11 —  15 bm. n i  
teren ie  całego k ra ju  od b y ły  się 
zebrania cz łonków  zarządów! 
o rgan izac ji kom batanck ich , 
zjednoczonych w  Z w ią zku  Bo
jo w n ik ó w  o W olność i  Demo-* 
krac ję . Celem zebrań była) 
w y łon ien ie  ka n d y d a tu r na 
cz łonków  Tym czasow ych Zarżą 
dów  W ojew ódzkich , K o m is ji 
R ew izy jnych  i  Sądów Koleżcń 
slrich —  Z w ią zku  B o jo w n ik ó w  
o W olność i  D em okrację . tWi 
czasie zebrań delegaci w łada 
cen tra lnych  zapoznali obec
nych z zadan iam i now e j orga n i 
zacji.

Reakcja fińska utrudnia wymianę 
kulturalną F in landii z ZSRR

H E L S IN K I. (PAP). Jak  do
nosi dz ienn ik  „Tapaa Sana“ , 
w  m ieście' T u rk u  odbyło . się 
uroczyste zebranie T o w a rzy 
stwa „F in la n d ia  — Zw iązek 
R adziecki“ , poświęcone d ru 
gie j rocznicy wejścia w  życie 
tra k ta tu  pokojowego pom ię
dzy Z w iązk iem  R adzieckim  a. 
F in landią . *

Na uroczyste j akadem ii w y 
głosiła przem ów ien ie posłan
ka K ilp i.  pełn iąca fu n k c ję  prze 
wodniczącego Tow arzystw a. 
M ów czyn i zw róciła  uwagę ha 
liczne przeszkody, staw iane 
przez fińską  reakcję  dz ia ła lno 
ści T ow arzystw a na odcinku 
k u ltu ry . Jedyne w yd aw n ic tw o  
Tow arzystw a narażone jes t na 
bezustanne gw a łtow ne atak i 
ze strony kó ł reakcyjnych.

„W ew nętrzna p o lity k a  nasze 
go k ra ju  —  pow iedzia ła  m ó w 

czyni u tru d n ia  zarów no pra 
ce Tow arzystw a, ja k  i no rm a l 
ny rozw ój p rzy jaznych sto
sunków  ze Zw iązk iem  Radziec 
k im . P o lityka  ta ro zw ija  się 
obecnie w  istocie w  tyun k ie 
run ku , przed k tó ry m  p rezy
dent P aas ik iv i ostrzegał przed 
dwom a la ty  ob yw a te li f iń 
skich. — D la  dobrą poko ju  i 
naszych  ̂ m iędzynarodow ych 
stosunków  by ło b y  pożądane, 
ażeby w ew nętrzna p o lity k a  
F in la n d ii cieszyła się zaufa
niem  Z w iązku  Radzieckiego, 
ażeby k ie ro w n ic tw o  tej p o lity  
k i spoczywało w  rękach dz'a ła  
czy, k tó rzy  um a cn ia lib y  na
sze stosunki z ZSRR. tak, ja k  
to m ia ło  m iejsce w  p ie rw 
szych la tach powojennvch. B y 
łoby szczęściłem dla naszego 
narodu, gdyby nastąp iła  zasad 
nicza zm iana w  po lityce  nasze 
go k ra ju " .

Goście szwedzcy 
w Warszawie

W d n iu  16 bm. p rz y b y li do 
sto licy Członkowie szwedzkie
go stowarzyszenia „S ztuka d la  
lu d u “ : w y b itn y  m a la rz  i  gra
f ik  T rosten B illm a ri, znany u r  
bañista Sten L indegren  oraz 
znany m a la rz  E g il M alm sten.

Celem p rzy jazdu  gości 
szwedzkich jest zapoznanie się 
z życiem  k u ltu ra ln o  -  a r ty 
stycznym  s to licy  oraz prob le
mem odbudow y W arszawy, a 
także naw iązan ie k o n ta k tó w  i  
usta len ie zasad w spółp racy na 
po lu um asow ien ia sztuki.

Nowy e w . zawodowy 
tworzą energetycy
W m yśl uchw a ły , podjęte j 

na k ra jo w y m  zjeździe -Eri- 
Zaw. Prac. Sam orządowych U ' 
żyteczności P ub liczne j, za tw ie f 
dzonej przez CRZZ, powstaje 
no w y  zw iązek zawodowy, ^  
k tó ry m  będą zrzeszeni wszy
scy p racow n icy przedsię
b io rs tw  podległych Centra lne
m u Zarządow i Energe tyk i i  
przedsięb iorstw  pokrew nych’ 
P rzygotow ania do utworzenia 
nowego zw iązku są w  pełn.vrT1 
toku. Z jazd k ra jo w y  energety
ków, na 'k tó ry m  zostanie P°" 
w o tany do życia now y zwią
zek, p rzew idz iany jest na 6 i  
7 lis topada br.
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Tow arzystw o  P rzy ja c ió ł D zieci u ruchom iło  na Żo liborzu przedszkole, k tó re  m ieści się 
na ko lo n ii m ieszkaniow ej TTS.M. Posiada ono nowocześnie urządzony gab ine t le ka r
sk i, salę jada lną , e lek tryczną  kuchnię  i  poko je  do zabaw. Na zd jęciu  fra g m e n t bu

dynku  przedszkola
*  F o to  A R

Tydzień na arenie świata
J. StarecO fic ja lne  am erykańskie p i

smo wojskowe „M il i ta r y  Re
v iew “  opublikowało za w o jsko
wą gazetą b ry ty js k ą  a rty k u ł, 
w k tó rym  sta ra  się uzasadnić 
konieczność w yzyskania najem 
nych s ił wojskowych. Pismo 
stw ierdza m. in .:

,,S tre f y  ¡zachodnie N iem iec  
przepełnione są m łodym i lu 
dźm i, z k tó rych  większość 
posiada bogate doświadcze
nie wojenne. N ie  m ają oni 
Wcale ochoty poświęcać się 
ja k im ś  innym  zawodom i  -w 
g łęb i swego serca są w da l
szym ciągu żo łn ie rzam i. Ich  
k w a lif ik a c je  są ta k  oczyw i
ste, że nie ma b yn a jm n ie j 
‘Potrzeby ich  podkreślać“ .

Bonniarze

M yśl zaw arta  tych sło
wach cha rakteryzu je  n a jis to t
niejsze cele p o lity k i anglosa
sk ie j w Niemczech: kolonizację 
N iem iec Zachodnich i  wskrze
szenie h itle ryzm u  jako g łów 
ne j s iły  na usługach agresji 
im peria lis tyczne j.

Zgodnie z ty m i zasadami 
Powstał operetkowy „p a r la 
m en t“  w  Bonn. U rzeczyw is t
n ien iu  tych celów służyć ma 
Zlepek h itle row ców  i  innych 
szow inistów  niem ieckich, tw o- 
rzących m arione tkow y rząd 
T rizo n ii.

N ie  darmo „p rezyden t“  bonn 
sk i Teodor Heuss w  p ie rw 
szym  swym  przem ów ieniu oś
w iadczy ł:

„N ie m c y  po trzebu ją  E u ro 
p y , ale i  E u ropa  potrzebu je  
też N iem ców. S to im y przed  
w ie lk im  zadaniem  stw orze
n ia  potężnego uczucia na ro 
dowego“ .

M ówiąc o karie rze  nowou- 
pieczonego „prezyden ta “  Heus- 
sa, rad io  londyńskie przyznaje 
W prawdzie, że

>jgłosow ał on w  R eichstagu  
W 1933 r .  za ustaw ą, k tó ra  
pom ogła H it le ro w i i  jego  
p a r t i i  w  zdobyciu w ładzy“ , 

ale chw ali jego cno ty: „.Test 
ho s iw y, dystyngow any pan". 
Słowem do stuprocentowego 
gentlem ana b ra k  mu ty lk o  an
gie lskiego cygara.

Przytoczone słowa Heussa 
jednak ty lk o  gruchaniem  

gołąbka w  porów naniu z jado
w ity m  an typo lsk im  i  a n ty ra 
dzieckim  oświadczeniem, k tó re  
* ło ż y ł „kanc le rz “  Adenauer.’

ś ladam i Papena

Przypom inając o poparciu, 
k tórego Adenauer udzie la ł 
h itlerow com , nawet p raw ico
w y, p ó ło fic ja ln y  „M onde“  p i
sze: '

„ N iew ie lu  F rancuzów , so-' 
r ie n t o w an y  r  h w  sprawach  
niem ieckich  uw ażałoby za 
m ożliw e, aby ludzie tacy  
ja k  Adenauer m og li pewne
go dnia■ zostać w ysunięci 
na stanow isko premiera, no
wego państw a zachodnio  - 
niem ieckiego",

Za dużo m iejsca zabrałoby 
Wyliczenie „zas ług“  w szyst
k ich „m in is tró w “  bonnskich. 
W ysta rczy dodać jeszcze do 
Wspomnianej pa ry  schunraehe- 
r owskiego „w iceprem ie ra “  
Schmidta, k tó ry  po dojściu 
H itle ra  do w ładzy o trz y 
m a ł stanowisko profesora 
n a un iwersytecie w T a u - 
hingen. .Daje to w ystarcza
jące wyobrażenie o tym  rzą 
dzie, k tó ry  następująco okre-
s li l tygodn ik  
m ia “  :

„N ow oje  WTe-

,,G dybyśm y dokona li zesta, 
h ie n ia  z N iem cam i w e im ar ■

sk im i, to  tw o rzony  przez 
Adenauera gab ine t nie w y 
trzym a łb y  porów nan ia  na
w et z gabinetem  Brueninga. 
Jest to  racze j coś w  rodzą,ju 
rządów von Papena, k tó ry
—  ja k  w iadom o  —  p rzygo 
tow a ł przekazanie w ładzy  
H it le ro w i“ .
Pią ta kolum na im peria lizm u 
Jeśli Heuss j Adenauer do

starczyć m a ją  h itle row sk ich  
żołdaków dla niedoszłych ame
rykańsk ich  panów św iata, to 
T ito  i Rankowicz —  ja k  w y 
kazuje proces R a jka, od dawna 
już  dz ia ła ją  w  charakterze p ią 
te j ko lum ny im p eria lis tó w  an
glosaskich, m askując się n ie
udolnie szatą „ id eo log ii“ . N ic 
dziwneg'0 , że w  ślad za lon 
dyńskim  „T im esem “ , k tórem u 
bardzo zależy na tym , by T i
to uchodził za kom unistę, ró w 
nież konserw atyw na w łoska 
gazeta „S tam pa“  ubolewa nad 
pełną dekorispiraeją T ito  jako 
„ben iam inka U S A  i  A n g li i“ .

W  kołach im peria lis tycznych 
panuje zrozum iała konsterna
c ja  z powodu ostatecznego zde 
m askowania k l ik i tito w sk ie j. 
Z likw idow anie  bandy R a jka  i 
opublikowane w  zw iązku z pro 
cesem dokum enty ostatecznie 
odbierają im peria lis tom  reszt
k i złudzeń, że T ito  będzie m ógł 
skutecznie im  służyć, jako p ro
w oka to r i  dyw ersant w  m ię
dzynarodowym  ruchu robotn i-

lczym.
Leczenie raka 

p rzy  pomocy zió łek 
W  Bonn —  schorzały im pe

r ia liz m  pie lęgnuje pazury  h it 
lerowskie. W  W aszyngtonie — 
anglosaskie konsylium  znacho
rów  zakończyło obrady nad 
„ź ró d ła m i choroby“ .

„N e w  Jo rk  H era ld  T rib ü 
ne“  uważa w y n ik ł kon fe renc ji 
za „drobne środki zaradcze“ . 
P arysk i „C om bat“  —  porów 
nuje je  do „leczenia raka  p rzy  
pomocy zió łek“ .

T rudno rzeczyw iście wyobra 
zić sobie, aby k ryzys  finanso
w y  W . B ry ta n ii można ł>ył° 
rozw iązać ta k im i środkam i, 
ja k  zezwolenie na użycie dola
rów  z p lanu M arsha lla  na za
kup pszenicy w  Kanadzie, a l
bo częściową obniżkę ta r y f  
celnych w  U S A . A  to b y ły  
przecież jedyne „sukcesy“ , 
osiągnięte przez A n g lik ó w  w 
W aszyngtonie.

Lw a w raz ze skórą 
W  W aszyngtonie zapadły 

jednak jeszcze inne konkretne 
uchwały. tN godn ióno m ianow i
cie, że St. Zjednoczone będą 
pop iera ły , a W. B i*ytania nie 
będzie s tąw ią ła  przeszkód in 
westycjom  dolarowym  w  s tre 
f ie  szterlingow e j.

Jak i je s t sens te j uchw ały
—  w yjaśn ia  reakcy jny, skąd
inąd kap itu lanck i wobec Am e
rykanów , dziennik „D a ily  
M a il“ :

..tego rodza ju  inw estyc je  
uczynią z im p e riu m  b r y ty j 
skiego fa k tyczn ie  własność 
am erykańską“ .

Dotychczas A m erykan ie  
zdz iera li po kaw a łku  skórę z 
bezsilnego lw a b ry ty jsk ieg o . 
Obecnie o tw ie ra ją  się nowe 
perspektyw y: po jm ania żyw 
cem lw a w raz ze skórą.

T rum an to  nie A m eryka  
Podczas; gdy rząd U S A  p ro 

wadzi po litykę  ag res ji na ca
łe j ku li ziem skiej, tysiąc de
legatów  reprezentujących wszy 
stk ie  narody kontynen tu  aine-

rykańskiego w y ra z iło  na K on
gresie Pokoju w M eksyku 
swój pro test i gotowość w a lk i 
przeciwko te j po lityce.

Kongres w M eksyku da ł wy 
raz dążeniom narodów obu A - 
m eryk do obrony pokoju, do 
p rzy jazne j współpracy z ZSRR 
i k ra ja m i dem okracji ludowej.

W śród uczestników K ongre
su w idn ie ją  nazwiska n a jb a r
dzie j znanych przedstaw ic ie li 
św iata ku ltu ra lnego p ó łk u li 
zachodniej, w yb itnych  przed
s taw ic ie li k lasy robotniczej, 
działaczy społecznych i p o li
tycznych. P rzedstaw iciele po
łudniowo - am erykańscy mó
w ili o walce jaką  toczą ludy 
A m eryk i Łac ińsk ie j przeciwko 
u ja rzm ien iu  ich k ra jó w  przez 
USA.

Przewodniczący związków 
zawodowych A m e ry k i Ła c iń 
sk ie j —  Lom bardo Toledano 
—  ok re ś lił znaczenie K ongre
su w  M eksyku m ówiąc:

i,W szystk ie  narody św iata  
jednom yśln ie  po tęp ia ją  p rzy  
gotow an ia  do now e j w o jny . 
W ich  liczbie i  naród ame
ry k a ń s k i" .

A k t, k tó ry  przybliżył zwycięstwo
Kampania wrześniowa roz

strzygnięta została całkow icie 
po kilkunastu dniach. N ie  
wszystkie ka rty  bohaterstwa 
narodu, walczącego, wbrew  
zdradzie i ucieczce p rzyw ód
ców, przeciwko ogromnej prze 
wadze Niemiec, zostały już 
wówczas zapisane. N ie  wszy
stkie ogniska oporu b y ły  już 
wówczas ugaszone. A le  w  mi- 
litam o - politycznym  sensie 
kampania, k tó re j łosy b y ły  z 
góry przesądzone, na długo, 
przed wybuchem w ojny .— by 
ła zadecydowana. N iepow 
strzymanie parły naprzód nie
mieckie dyw izje pancerne. W  
niepowstrzymanej panice ucie 
kała sanacyjna szarańcza, pre 
zesi i wodzowie, w o jew odo
w ie i prezydent, m inistrow ie 
i rodziny dygnitarzy — wszy 
scy ci, k tó rzy Polskę uważali 
za swoją ojczyziftę, póki moż
na było  masy ludowe w yzyski 
wać, a k tó rzy  haniebnie zde
zerterowali, gdy przyszła chv/i 
la obrony kraju.

W  połowie września pań
stwo sanacyjne już nie istnia
ło. N ic  było ' żadnej zorgani
zowanej w ładzy politycznej. 
N ie  było już faktycznie na
czelnego dowództwa, ani w  
■ wielu miejscach, nawet loka l
nego dowództwa, ani często 
wyższych oficerów  przy w o j
sku. Cała Polska otworem sta 
ła dla h itlerowskiej przemocy. 
A  dyw izje niemieckie szły cią 
gle naprzód, zagarniając zie
mie polskie i przygotowując 
możliwie najlepsze pozycje 
wyjściowe dla nieuniknionej 
w  przyszłości rozgryw ki ze 
Związkiem  Radzieckim.

N a zachodzie trwała „g łu 
pia w ojna“ . Rządy A ng lii i 
Francji nie udzieliły Polsce 
ani jednego naboju, ani jedne
go samolotu, ani żadnej innej 
pomocy, poza obłudnym i „sio

wami o tuchy". N a  zachodzie 
bowiem, za zasłoną dymną 
„głupiej w o jn y ", opraoowywa 
no plany faktycznej w o jny  
przeciwko ZSRR. Toteż za
chodni imperialiści w  gruncie 
rzeczy śledzili z i le  ukrytym  
zadowoleniem przebieg kam
panii wrześniowej: istnienie 
Polski było dla nich ty lko  
stawką dla przetargów; pań
stwo polskie miało d l i  nich 
sens jedynie jako ogniwo kor 
donu sanitarnego zwróconego 
przeciwko ZSRR. G dy więc 
wydawało im się wciąż jesz
cze, że potrafią  skierować bez 
pośrednio agresję hitlerowską 
przeciwko Z w iązkow i Ra
dzieckiemu -— przy ję li oni z 
lekkim sercem zagarnięcie 
przez wojska niemieckie ziem 
polskich, jako jeszcze jednego 
zadatku — obok A us trii i Cze 
chosłowacji —1 mającego za
chęcić faszystów niemieckich 
do kontynuowania -,,Drang 
nach Osten".

Takie  by ło  nastawienie kó! 
rządzących A ng lii, Francji a 
także Stanów Zjednoczonych. 
W iąza ły  one swoje nadzieje z 
pokojem kompromisowym z 
Hitlerem, - opartym na bazie 
pozostawienia N iemcom ich 
zdobyczy na wschodzie i bez
pośredniej .agresji przeciwko 
Z$R R . N ie  k ry ły  one bynaj
mniej swoich zamiarów i za
manifestowały je dobitnie w o
bec narodu polskiego, trzyma 
jąc bezczynnie 110 dyw iz ji 
franko - bryty jskich na przed
polach lin ii Z yg fryda  w tedy, 
k iedy płonęła W arszawa.

Przewidująca i mądra po li
tyka radziecka pokrzyżowała 
plany zachodnich im periali
stów natychmiastowego skie
rowania inw azji niemieckiej 
przeciwko ZSRR, w  momen
cie i w  warunkach dla imperia 
lizmu najdogodniejszych.

Dalszy rozw ój wydarzeń po 

tw ie rdz ił całkow icie daleko- 
wzroczność tej p o lityk i i je; 
słuszność z punktu widzenia 
całego obozu antyfaszystow
skiego i antyimpcrialiŁtyczne

go-
W ojska radzieckie, które 

17 września- wkroczyły- na za
chodnie ziemie U kra iny  i B ia
łorusi, uchroniły' ludność tych 
ziem od inwazji h itlerowskie j i 
napraw iły niesprawiedliwość 
i krzywdę wyrządzoną prze: 
polskie klasy posiadające na
rodom U kra iny  i Białorusi. W  
tym samym czasie wojska te 

s tw orzyły  zaporę prz-ecfwkc 
dalszemu posuwaniu się armii 
h itlerowskich na wschód.

G dy w  1941 r. rozpoczęła 
się inwazja niemiecka na Zw ia  
zek Radziecki — jej punkt w y 
ściowy leżał o kilkaset k ilo 
metrów bardziej na zachód od 
M oskw y, G dy później roz
strzygały się, niejednokrotnie 
na przestrzeni jednego mie
siąca, losy historycznych —iw  
gań, ogromną rolę odegrał,- 
decyzja, radziecka z 17 wrześ
nia 1939 r.

Toteż gdy burżuazja po l
ska rozpętała wówczas, przy 
pomocy różnych w yrzu tków  < 

półświatka międz3'narodowego 
faszyzmu, dziką kampanie 
oszczerstw' po wkroczeniu a r
m ii radzieckiej na ziemie u 
kraińskie i białoruskie — k ry  
ła się za tym  wyraźna chęć 
¿wekslowania agresji przeciw 
ko K ra jow i Socjalizmu i skór, 
solidowanie na tym gruncie 
wszystkich sił imperialistycz 
nych. Było to kontynuowanie 
tragicznej, przedwiześniowei 
lin ii wrogości wobec ZSRR 
Było to zarazem kontynuow a
nie p o lityk i zdrady na jżyw ot
niejszych interesów narodu 
polskiego, dominowanie intere

sów' k l ik i nad interesem na
rodu.

A lbow iem  decyzja radziecki 
z września 1939 — stała się 
jedną z przesłanek ostateczne
go zwycięstwa nad hitleryz 
mem i w yzwolenia Polski w  k  
tach 1944— 45. W kroczenie 
wojsk radzieckich na ziemie 
ukraińskie i białoruskie w' 1939 
r. zadecydowało w' dużej mie
rze o tym , że w parę lat póź
niej te same. okryte chwał; 
■wojska spod M oskw y i S talir 
gradu w kraczały — po rozgrc 
mieniu1 hitleryzmu — do Ber
lina. W  sensie m ilitarnyrr 
więc akt z września 1939 uwe 
runkow ał i przyspieszył póź
niejsze zrzucenie znienawidzo
nego jarzma okupacji i wryzwo 
lenie ziem polskich od okrut 
nego wroga.

Sprawiedliwe rozwiązanie 
praw narodów' ukraińskiego 
białoruskiego stało się podsta
wą proersu historycznego o 
ogromnej donśbstóści dla dzię. 
jów  narodu polskiego. Nieod 
łącznie związany ze zjednocze
niem narodów U kra iny  i B ia
łorusi w ich socjalistycznej o j
czyźnie — jest pow rót prasta
rych ziem piastowych do Pol
ski. Nieodłączne od w y ró w 
nania krzyw d poniesionych 
przez Polskę w w yn iku  zabor
czości germańskiej na zacho
dzie •— jest wyrównanie 
krzyw d wyrządzonych naro
dom U kra iny  i Białorusi, 
przez zaborczość polskich kia; 
posiadających — magnaterii 
szlachty i burżuazji ■—- na 
wschodzie. N ie  jest przypad

kiem, żc reakcja polska kam
panię oszczerstw przeciwkc 
Z w iązkow i Radzieckiemu, 
przeciwko naprawieniu nie
sprawiedliwości dziejowych 
na wschodzie — . łączy z w y 
rzekaniem się Z iem  Zachod
nich, z haniebnym w ysługiwa

niem się imperialistom anglo
saskim, podsycającym rew iz

jonistyczne dążenia niemiec
kich szowinistów.

D la  narodu polskiego deeyz 
ja radziecka z 17 września od
znaczała stworzenie przesłan
ki dla przyspieszenia zw ycię

stwa nad wrogiem. N aród  poi 
ski, związany bratnim soju
szem ze Zw iązkiem  Radziec
kim, złączony granicą p rzy ja f 
ni i spraw iedliwości z naroda 
rri U kra iny  i Białorusi, wspar
ty mocną stopą o Odrę i N y 
sę, budujący swoją przyszłość 
w niepodległej ojczyźnie — na 

ród polski w idz i w  akcie z 17 

września jedną z przesła
nek wspólnego zwycięstwa 
nad hitleryzmem, zwycięstwa, 
które przyniosło Polsce w y 
zwolenie i ugruntowało naszą 
niepodległość.

T. uman zaprzecza...
Od czasu, do czasu s e n d to ro n ie  

a m e ry k a ń s c y  sam i a ib o  w g iu -  
p ie  u d a ją  się u  p o d ró ż  po a  w ie 
cie . S e n a to ro w ie  c i często  w y je ż 
d ża ją  „ p r y w a tn ie “ , a łt; z a / '  y -  
cza j po  k i lk u d n io w y m , czy m -  
wet, k i lk u g o d z in n y m  p o b y c ie  w  
ja k im ś  m ie js c u , p u b l ik u ją  o i 
s p ra w o z d a n ia  ,,z p ie rw s z e j ręks ‘\  
s łużące ty m  czy  in n y m  in ie .e -  
som  D e p a r ta m e n tu  S tanu .

F o rn ję  tę  s to s u je  się g łó w n ie , 
g d y  za ch o d z i p o trze b a  p rz y k u to  
w a n ia  o p in i i  p u b lic z n e j do k r u 
k ó w  p o lity c z n y c h  k tó re  n ie  są 
p o p u la rn e  w s p o łe c z e ń s tw ie . W 
ta k ic h  w y p a d k a c h  rz ą d o w i am e 
ry k a ń s k ie m u  w y g o d n ie  je s t p o 
s łu ż y ć  się „w r a ż e n ia m i“  i .za le 
ce n ia m i „n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w “ .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h , w a ż n y  se
n a to r  a m e ry k a ń s k i.  prezes se
n a c k ie j k o m is j i  s ą d o w e j M ac Ca 
nan  u d a ł się do H is z p a n ii. M ac 
C anan  o ś w ia d c z y ł, że będzie w- 
m a w ia ł s p ra w ę  p o ż y c z k i d la  c e n . 
F ra n c o . T ru m a n  o ś w ia d c z y ł, że 
M ac C anan  je d z ie  p ry w a tn ie . . .

N ie o f ic ja ln ie .  H iszp a n ia  f r a n k i  
s to w s k a  o trz y m y w a ła  ju ż  „ p r y 
w a tn e “  p o ż y c z k i w  U S A . T m  
razem  s z y k u ją  się w id o c z n ie  n o 
we k o n s z a c h ty , zw iązane  z p r z y 
g o to w a n ia m i w e łą g n i? " ^  H iszp a  
n ii  do p a k tu  a t la n ty c k ie g o . Ta 
k i  k r o k  je s t je d n a k  n ie p o p u la r 
n y  w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h , i  
n a le ż y  o s tro żn ie  go p rz y s z y k o 
w ać. D la te g o  też w p ły w o w y  se
n a to r  „ p r y w a tn ie “  p e r t r a k tu je ,  
a T ru m a n  p u b lic z n ie  się  adżeg- 
n y w a .

S w o ją  d rog ą  F ra n c o  m oże 
m ie ć  rz e c z y w iś c ie  p ow ó d  d o  p re  
te n s ji.  Faszyśc i o k ró ts z y m  s ta 
żu ja k  np. T i to .  są ju ż  o f ic ja l 
n ie  na liś c ie  lo k a jó w ’ , p o b ie ra ją 
cych  w y n a g ro d z e n ie . A  on  — za 
s łu ż o n y  s iepacz fa s z y s to w s k i. Je
szcze czeka. (s).

Zasadniczym  ogniwem , k tó re  
decyduję o powodzeniu naszej 
o fensyw y k u ltu ra ln e j jest tw ó r 
ca. Szeroki rozmach akc ji u 
wszechniającej ty lk o  wówczas 
nie  u legn ie  de fo rm ac ji, o ile 
k u ltu ra  i  sztuka naszej epoki 
zostanie w ype łn iona nową tre  
scią, n o w y m i po jęc iam i i  no 
wą p rob lem atyką  nowego cz ło
wieka.

Stąd też ofensywa k u ltu ra l
na p a r ti i,  państw a i  zw iązków  
zawodowych sk ie row a ła  główną 
uwagę w  p ie rw szym  rzędzie 
na p rob lem  tw órcy .

Z daw a liśm y sobie p rzy  tym  
z tego sprawę, że wydobycie 
z naszej tw órczości nowego 
spojrzenia, p rze łam anie w  n ie j 
o lb rzym ie li p rzem ian a r ty 
stycznych, k tó ry c h  jesteśm y 
w spó łtw órcam i, pokazanie w  
n ie j nowego cz łow ieka i  jego 
k o n flik tó w , jes t procesem h i 
storycznym , w ym aga jącym  z 
jedne j s trony ideologicznego 
przestaw ienia się dotychczaso
w ych k a d r tw órczych , a z d ru 
gie j stróny m o b iliz a c ji nowych, 
m łodych kadr, w yras ta jących  
ju ż  bezpośrednio z now e j rze
czywistości.

Ten złożony proces kszta lto ’ 
wania naszej twórczości poc ią
ga za sobą konieczność nie  t y l 
ko przem yślen ia  szeregu za
gadnień n a tu ry  po lityczne j, 
lecz rów h ież przestaw ien ia  się 
a rtys tó w  i ludz i p ióra od s tro 
n y  uczuciowo - em ocjonalne j, 
a co za ty m  idzie  nasycenia 
swoje j tw órczości n o w y m i za
łożeniam i ideo log icznym i i no
w ym  spojrzeniem, na otacza
jące nas zjaw iska, na tło  w a lk i 
klasowej, k tó re j każdy autor 
sam przecież jes t uczestn ik iem

To założenie w y jśc iow e m u 
siało spowodować potrzebę 
przeprowadzenia szeregu tw ó r
czych kon fe ren c ji O dby ły  się 
z nich dotychczas trz y  zjazdy 
N iebdrow śka kon fe renc ja  p la 
styków , k tó ra  poprzedziła . 
przygotow ała  s ta tu tow y Zjazd

Z a d a n ia  tw ó rc z y c h  k o n fe re n c ji  
p o lsk ie g o  św ia ta  artystycznego

Z w ią zku  P la s tykó w  w  K a to w i
cach, kon fe renc ja  d ra m a tu r
gów w  Oborach pod W arszawą 
i kon fe renc ja  kom pozytorów  
Łagow ie na Z iem i Lubusk ie j. 
Obecnie p rzygo tow u je  się zjazd 
rea liza to rów  film o w ych  oraz 
w spó łp racu jących z n im i l i te 
ra tó w  i  kom pozytorów , a w re 
szcie kon fe renc ja  n a jm ło d 
szych p isarzy i  poetów.

W szystkie powyższe zjazdy 
■ od byw a ły  się w  atmosferze po
szukiw an ia  nowej m etody 
tw órcze j, nowego świadomego 
stosunku do rzeczyw istości, w  
atm osferze przezwyciężanie 
b łędów  uprzednie j, e k le k tycz 
ne j p o lity k i k u ltu ra ln e j, to 
jest w  atm osferze sam o kry tyk i 
i  w a lk i o rea lizm  socja lis tycz
ny  ja k o  o jedyną  p ra w d z iw ie  
tw órczą metodę w idzen ia  i  od
tw arzan ia  is to tnych  przem ian 
d n i naszych.

„R ea lizm  soc ja lis tyczny  —  
m ó w ił tow . B e rm a n  n a  k o n 
fe re n c ji ce n tra ln e g o  a k ty w u  
ku ltu ra ln e g o  w  d n ia  30 m a 
ja  __  to  odkryw cza metoda 
tw órcza, k tó ra  zakłada swo
is te  indyw idua lne  zabarw ie
nie w  tw órczości każdego p i
sarza czy a r ty s ty , a w ięc 
tym, samym całe bogactwo, 
całą w ie lobarw ność g a tu n 
ków lite ra ck ich . Realizm  so
c ja lis tyczny  je s t zresztą od
kryw czy  n ic  ty lk o  w sto
sunku do współczesności. 
Bez n ie j nie można dotrzeć  
do genealogii naszej te raź
niejszości, bez n ie j nie moż
na napisać powieści h is to 
ryczne j, nie można naśw ie t
lić  przeszłości. ReoHzpn so
c ja lis tyczny  pozostaw ia na
tom ias t ca łkow itą  swodobę 
tieó rcy zarówno w  zakresie  
wyboru te m a tyk i ja k  i  p ro 
b lem a tyk i, je ś li ty lk o  jes t 
ona wkład,em do budowania  
nowego życia, nowego czło 
w ieka".

Stąd też, w  oparciu o tw ó r 
czą metodę rea lizm u soc ja li-

Włodzimierz Sokorski
W ic e m in is te r  K u l t u r y  i  S z tu k i 

stycznego, toczy się dz is ia j 
w a lka  o przeciw staw ien ie  się 
schyłkow e j, rozpadowej, kos
m opo lityczne j k u ltu rze  św iata 
kap ita lis tycznego. Chcemy 
też przezwyciężyć bezpłodny 
m ieszczański na tu ra lizm , n ie 
zdo lny do odtw orzenia ca łe j dy 
nam ifci, całej s iły  i  po tęg i dn i 
naszych. W a lka  ta toczy się 
zarów no w  oparc iu  o w łasne 
doświadczenie, ja k  i  w  p ie rw 
szym rzędzie w  oparc iu  o do
świadczenia Zw. Radzieckiego, 
k tórego droga historycznego 
ro z w o ju  stanow i n iew yczerpa
ne źród ło  osiągnięć zarów no na 
tu r y  teore tycznej, ja k  i  p ra k 
tyczne j.

Oczywiście, każdy zjazd po
siada ł sw oją określoną specy
fikę . Z jazd  N iebo row sk i toczy ł 
się pod znakiem  w a lk i z g łó w 
nym niebezpieczeństwem w  
p lastyce, ja k im  jes t de form a
c ja  a rtys tyczna  abs trakc jon iz - 
mu i  fo rm a lizm u  i  charaktery, 
zow ał go b ra k  decyzji i  e k le k 
tyzm  m yś low y pew nej grupy 
akadem icko- pro fesorsk ie j. W 
tych  w arunkach  przeciw staw ię 
n ie  fo rm a lizm o w i zofganizowa 
ue j w yo b ra źn i p lastyczne j m a
la rs tw a  realistycznego, d a ją 
cego n ie  naskórkow o -  n a tu ra li 
styczną obserw ację zagadnień, 
lecz synte tyczny skró t in d yw i 
dualnego przeżycia, przekaza
n y  w idzow i w  sposób suge
s tyw ny, jasny, n iede fo rm u ją - 
cy  samej is to ty  zjaw iska, m u 
siało stać się podstaw owym  ha 
słom zjazdów N ieborow skiego i 
K a tow ick iego .

N atom iast zjazd d ra m a tu r
gów i  dział,siczy tea tra lnych  w 
Oborach poszedł ju ż  o k rok  d; 
lej. N ie ty lk o  p rzec iw s taw ił sie 
chorob liw em u psychologizmo- 
w i egzy.stenejalizmow:, kos
m opo lityzm ow i w sztuce 
lecz p rzeprow adził samo 
k ry tyczn ą  analizę dotychczasć

w e j dzia ła lności d ram aturgów  
i  poszczególnych d y re k c ji tea
trów . Na te j drodze zostało w y 
sunięte na czoło p rob lem atyk i 
współczesnej sz tuk i zagadnie
nie  nowego socjalistycznego 
k o n f lik tu , to jes t zagadnienie 
pokazania procesów naszej 
rzeczyw istości n ie  w  postaci de 
i la ra ty w n o  -  op isowej, lecz w  
postaci isto tnego przebiegu w a l 
k i  nowego ze starym , w  postaci 
w ydobyc ia  na czoło naszej 
tw órczości dram atycznego i 
trudnego z jaw iska  ksz ta łtow a
n ia  się nowego człow ieka.

K olejnym  krokiem  naprzód 
w  dyskusji nad problem atyką 
nowej sztuki był zjazd kompo
zy to rów  w  Łagow ie . Z jazd Ł a
gowski ró ż n ił się od poprzed
n ich  tym , że p rzeprow adził 
k o n fro n ta c ję  założeń ideologicz 
nych z bezpośrednią tw ó rczo 
ścią. W  to ku  zjazdu zostało w y 
konanych szereg na jnowszych 
u twotów , k tó re  b y ły  e lem en
tem  sk ładow ym  zasadniczej dv 
skusji.

D latego toż Z jazd w  Łagow ie 
nie ty lk o  da l szczegółową ana
lizę nowych treśc i poj-ęciowo- 
em ocjonolnych w  muzyce, prze 
c iw staw nych  treściom  m uzyk 
obozu im peria lis tycznego ora? 
ich zw yro dn ia łym , amuzycz- 
nym  środkom  w yrazu, nie t y l 
ko da ł k ry tyczną  ocenę dotych 
czasowego dorobku  w ie lu  p o l
skich kom pozytorów , którzy 
nie w y z w o lili się dotąd z ma- 
n io ry  m uzyk i fo rm aiis tyćzne 
lecz jednocześnie pokazał d ro 
gę do odkryc ia  nowvch środ
ków wyrazu dla nowych treść 
pojęciowo - em ocjonalnych w 
muzyce

Należy jednak podkreślić, żc 
Z jazd Łagowski jednocześni« 
obnaży! poważne na w a rs tw ie 
nie fo rm ai;s tycznych nałoaók 
w m yśieruu me ty lk o  wśród po

szczególnych kom pozytorów , 
lecz co gorsze i  w  rozum ow a
n iu  poszczególnych m uzyko lo 
gów, k tó rzy  z trudem  podąża
ją  za szybkością i  jakością 
przem ian w  św iecie  m uzycz
nym .

W  ten sposób na zjeździć w 
Łagow ie kom pozyto rzy uzupel 
n i l i  zarówno swoje ja k  i  m u
zykologów  założenia teore tycz
ne, oraz w łasną ilu s tra c ję  m u 
zyczną w  ta k  tru d n y m  i  boles
nym  n ieraz procesie swoje j 
twórczości.

N ic też dziwnego, że w  tych 
w arunkach zarówno zjazd w  
Łagow ie, ja k  i  poprzednie kon 
ferencje  zakończyły się decyz
ją  zorganizow ani« św iadom e
go w y s iłk u  tw ó rcó w  celem  
przyspieszenia procesów kszta! 
tu jących oblicze naszej nowej 
sztuki, sztuk i P o lsk i Ludow e j.

Z  tych decyzji, w y ro s ła  in i
c ja ty w a  w ie lk ie j, og ó lnok ra jo 
w e j w ys taw y  plastycznej, k tó 
ra  stanie się wyrazem  a r ty s ty 

cznego przeżycia przez polską 
p lastykę  w ie lkości dn i naszych, 
naszego budow nic tw a, naszej 
p racy i  naszego człow ieka.

W  przysz łym  roku odbędą 
się rów n ież  dw a w ie lk ie  fe s ti
wale. F es tiw a l m uzyk i w spó ł
czesnej i  fe s tiw a l «^półczes- 
ne j d ra m a tu rg ii, k tó re  “to akc je  
zobrazują now e d ro g i po lsk ie j 
m uzyk i i  po lskiego d ra m a tu  i 
tym  sam ym  przełożą pom ost 
m iędzy m uzyką i  d ra m a tu rg ią , 
a życiem  P o lsk i współczesnej.

W  ten sposób w szystk ie  tr& y 
kon ferencje  tw órcze osta tn iego 
pó łrocza po s taw iły  sobie zada
n ia  n ie  ty lk o  teoretyczno -  a r 
tystyczne, lecz b y ły  p o w a ż n y »  
k ro k ie m  naprzód w ksz ta łto 
w a n iu  now e j ku ltu ry  Polski L u  
dowej, k u ltu ry  nowego czło
w ie ka  i  narodu, budującego 
św iadom ie swą przyszłość i  
sw o ją wolność w  oparc iu  o 
przyszłość i  szczęście w o lnyćh , 
n ie  znających uc isku  i  w o jen 
narodów' socja lis tycznej epoki.

wystawie polskiej w Moski

Pohl,-a trustow a przem ytf-acn r  U-.-- »wv.-d*>7<» 
kie t a in t< rewo;,-unit mierrj!cJu'ć> . i ■ i i «1 ZPilR  zdję

ciu itcir.-.lsająi-!/ gglgtíajfi. lY r k lć i  f  -ę ku j  » T c  d ykc j i  : ’
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Fabryka N r 1 w Radomiu
zwyciężyła we współzawodnictwie
' W  w y n ik u  półrocznego 

w spó łzaw odn ic tw a p recy m ię 
dzy fa b ry k a m i obuw ia  w  
C hnim ku, O tm ęcie i  Radom iu 
pierwsze m ie jsce zajęta fa b ry 
ka  N r  1 w  Radom iu, d rug ie  
m ie jsce fa b ry k a  w  Otm ęcie, 
trzecie —  fa b ry k a  w  G ie łm k u .

Zw ycięska fa b ry k a  S r  1 n  
Radom iu osiągnęła m. jn. w y 
d a n e  przekroczenie p lanu  
dziennego dz ięk i zastosowaniu

w arszta tów  parow ych. Zano
tow ano rów n ież zm niejszenie 
ilośc i godzin posto jow ych oraz 
uzyskano oszczędności w  zakre 
sie zużycia m a te ria łu .

Suma nagród pieniężnych 
w yp łaconych przez wszystkie 
w ym ien ione  zakłady .w ok re 
sach w spó łzaw odn ic tw a w y 
różn ia jącym  się p rzo do w n i
kom  pracy, wynoeri ck. pó łto ra  
m ilio n a  zł.

Przed Zjazdem Przec iw g ru ź liczym

Skacze rtęć w termometrze.
Krystyna Dąbrowska

» •

Kluby racjonalizatorów  
w zakładach pracy

Z  in ic ja ty w y  rac jon a liza to 
ró w  - ro b o tn ik ó w  i  k ie ro w n i
czego apara tu technicznego 
P aństw ow ej F a b ry k i M aszyn 
T kack ich  w  Łodzi, /p o w s ta ł 
p ie rw szy  w  Łodz i k lu b  ra c jo - 
n a iiza to ró w  pracy.

K lu b  ten  ma na celu udzie
l n i e  fachow e j, technicznej po 
m ocy rac jona liza to rom  produk  
c j i  i  •wskazywanie poszczegól
n ym  uzdo ln ionym  rac jon a liza 
to ro m  k ie ru n k u , w  k tó ry m  
w in n y  iść ich  w y s iłk i.

K lu b  ma także za zadanie
doprowadzenie do w ym iany  
doświadczeń m iędzy poszcze
gó lnym i rac jon a liza to ra m i, ja k  
rów n ież  zapoznawanie całej

załogi z uzyskanym i ju ż  w y n i 
ka m i pracy.

K lu b  pomaga p rzy  w y k o n y 
w a n iu  rysu n kó w  technicznych 
czy skom p likow anych  w y l i
czeń m atem atycznych.

K lu b  rac jo n a liza to ró w  p ra 
cy p rzy  Fabryce M aszyn Tfeac 
k ich  w ezw ał do w spółp racy 
zakładania podobnych k lu b ó w  
inne zakłady przem ysłu m e ta 
lowego, ja k  i  rac jon a liza to ró w  
z przem ysłu w łókienniczego. 
Jako p ie rw s i na ąpel odpow ie
d z ie li rac jon a liza to rzy  -  w łó k  
niarze, k tó rz y  wr szeregu w ie l
k ich  i  średnich zakładów  w łó 
k ienn iczych p rz y s tą p ili do o r
ganizowania k lu b ó w  ra c jo n a li 
Zatorskich.

882 nowe jasne mieszkania 
d la  śląskich górników

N a A ląsku budu je  eię 3520 
m ieszkań d la  gó rn ików , z tego 
R32 oddane będą do u ży tk u  ju ż  
w  br. W  na jb liższych m iesią
cach ukończona zostanie ró w 
nież budowa 243 dom ków  f iń 
skich.

D la  ś ląskich ro b o tn ikó w  bu 
dowane są rów nież liczne osie 
dla robotnicze. W osiedlu K o

szatka, ko ło  K a tow ic , K a to w ic  
k ie  Z jednoczenie P rzem ysłu  
Węglowego -wprowadza g ó rn i
ków’ do, now ych  m ieszkań w  8 
budynkach. Z na jdz ie  w  n ich  
pomieszczenie 96 rodz in  ró b e t- 
niczych.

W bardzo szybkim  tem pie 
pow sta je  osiedle. Dobieszowice 
d la  10 ty  a  rob o tn ików .

P o rtre t B en ito  Juareza 
o fia row any szkole warszawskiej
W  dn iu  16 bm. w  Szkole 

P odstawowej N r  85 in i. B en ito  
Juareza w  W arszaw ie odbyła 
się uroczystość wręczenia szko 
le przez posła m eksykańskie
go m in . Ernesto H idalgo, p o r
tre tu  w ie lk iego  postępowego 
działacza 'm eksykańskiego Be
n ito  Juareza.

W uroczystości w z ię li udz ia ł: 
w icem in . ośw ia ty  K lim aszew 
ski, przedstaw ic ie le  M SZ — 
W rób lew sk i i  Jaw orska, u -  
czestnicy K onku rsu  im . Chopi 
na oraz cz łonkow ie  po-sełstwa 
m eksykańskiego w  W arszawie.

Po odegraniu hym n ów  n a ro 
dowych obydw u państw , za
b ra ł głos w ieem in. K lim aszew 
ski. „W  d a le k im  M eksyku  — 
pow iedzia ł on m. in . —  jedrją 
•ze szkół nazwano im ien iem  
w ie lk ie j P o lk i —  M a r i i C urie  
S kłodow skie j. W  dowód p rzy 
ja źn i d la  narodu m eksykań
skiego, szkoła wasza ob ra ła  
sw ym  pa tronem  w ie lk ieg o  
M eksykańczyka — , B en ito  J u 
areza” .

Z  ko le i p rzem aw ia ł poseł 
i m in. H ida lgo, k tó ry  dokona ł 
następnie odsłonięcia po rtre tu .

137 m iliom ów  zł p re m ii P P O K  
czeka na o d b ió r

W  sześciu  p ó łro c z n y c h  lo so w a 
n ia ch  P re m io w e j P o ż y c z k i O d b u 
d o w y  K r a ju  w  o k re s ie  1947—1949 
w y lo s o w a n e  z o s ta ły  p re m ie  na o- 
g ó ln a . k w o tę ; 540 m iln .  z ł. z  sum y  
te j  d o ty c h c z a s  pos iadacze  o b lig a -  
c y j  P i łu K  n ie  o d e b ra li p re m ii  na 
k w o tę  o k o ło  137 m ilio n ó w  z ł.

T a b e le  w y lo s o w a n y c h  p re m ii  
P P O K  są do  s p ra w d z e n ia  w e  w s z y  
s tk ic h  u rz ę d a c h  s k a rb o w y c h  o raz  
o d d z ia ła c h  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l 
s k ie g o , B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K r a 
jo w e g o . P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o l
nego , P o c z to w e j K a s y  O szczędno
ś c i o ra z  w  in n y c h  in s ty tu c ja c h  
k re d y to w y c h .

P re m ie  po  z ł.  500.009 n ie  p o d ję to  
na n a s tę p u ją c e  .NirNr serii i  obli
gacji:

4233-47, 5030-33, • 8906-19, 8927-38,
10084-25, 14405-6, ,16644-35, 17850-20,
20906-29, 26503-38, 29197-16, 36800-50;

p o  z ł. 200.000:
2683-4, 4781-22, 6082-29, 8889-11,

7735-22, 8047-27, »150-5,- 12671-1»,
14391-41, 13963-9, 16936-18, 18509-47,
19054-14, 19816-35, 21572-15, 2S542-2,
23542-9 , 23548-7, 23746-34, 29636-30,
29543-46. 35489-15, 3661S-26.

P os iadacze  o b lig a c ji ,  na k tó re  
p a d ły  p re m ie  p o w in n i w e  w ła s 
n y m  in te re s ie  zg ło s ić  s ię  n a j r y c h 
le j  do n a jb liż s z e g o  u rz ę d u  s k a rb o 
w ego , w z g lę d n ie  do  o d d z ia łó w  b a »  
k ó w : N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie 
go , B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K r a jo w i  
go, lu b  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o l
nego  — po o d b ió r  w y lo s o w a n y c h  
p re m ii .

„Skacze rtęć  w  term om e
trze, p rzy jecha ła  ro d » n a “ „  
—  T a k  zaczynał c y k l s-woich 
beznadzie jnych w ierszy K a 
ro l L ieb e rt, m łody  poeta, gruz 
lik , p rzebyw a jący w  d a le k im  
sanatorium . Ś ledził s łupek r tę  
ci, p rzyg lą da ł się w  lu s te rku  
sw o im  coraz to  ba rdz ie j b ły 
szczącym oczom i  coraz g łę 
b ie j zapadającym  po liczkom  
i  czekał na śm ierć. M yś la ł, że 
zńe m a ju ż  w iększej tra g e d ii 
n iż  ta  jego w łasna.

N ie  w iedz ia ł pew n ie  n ic  o 
g ruź łiey , k tó re j n ie  leczono w  
sanatorium , Teęj, k tó rą  m oż
na b y ło  oglądać na A nnopo lu  
i  w  suterenach na Kaczej. Te j, 
z k tó rą  można się b y ło  ze
tk n ą ć  w  ogonkach po zapdmo-Z 
gę d la  bezrobotnych. T e j, k tó 
rą  chy łk ie m  można by ło  pod
patrzeć u  kogoś, k to  ją  k ry ł,  
b y  . n ie  stracić pracy. Bo sa
n a to ria  przeciw gruźlicze w  Pol 
soe sanacyjne j b y ły  przeważ
n ie  p ryw ata®  i... d rog ie

P rzedw o jenny 
ang ie lsk i p lasterek

G ruźlica... popu la rn ie  zwa
no ją  ceasem także suchota
m i, a jeszcze częściej „p ro le 
ta ria cką  chorobą“ . To prawda, 
że a takow a ła  lu d z i p rzyn a 
leżnych do w szystk ich  k las  
społecznych. A le  p raw dą jest 
także i  to, że w ilgo tn e  sute
reny, że opary  unoszące się 
w iecznie z nad b a lii,  że skąpe 

rzadk ie  po s iłk i, b u ty  p ijące 
u liczne b ło to  i  oddechy k i lk u 

nastu osób śpiących w  je d 
nym  pomieszczeniu — to  n a j
wspanialsze po żyw k i d la  la -  
seczników Kocha, to a tm osfe
ra, w  k tó re j choroba zabiera
jąca se tk i i  tys iące is tn ie ń  raz 
w ija ła  się n a jle p ie j.

Czy przed w o jną  walczono 
z gruźlicą? Owszem. Lecz b y 
ła to  W ałka bezładna i  na jzu 
pe łn ie j niezorganizowana. B y 
ły  to  jak ieś  drobne, loka lne 
potyczki. C horym i n ieubezp ie- 
ozonym i (a ta k ich  przecież b y 
ła większość) n ik t  się n ie  za j
m ow ał. Is tn ia ło  k ilk a  to w a 
rzys tw  p rzec iw gruź liczych  nie  
subsydiowanych jednak przez 
państwo. T ow arzys tw a te p ro 
w a dz iły  w  poszczególnych m ia 
stach bezpłatne przychodn ie  
przeciwgruźlicze, lecz n ie  po
siadając sana to riów  i  szp ita li, 
k ie ro w a ły  swe w y s iłk i w łaśc i
w ie  w  próżnię. Poza ty m  to 
w a rzys tw a  te  m ia ły  cha rak 
te r  f i la n tro p ijn y , b y ły  ang ie l
sk im  p las te rk iem  na ciężką 
renę, m og ły  leczyć pewme ob- 
:sw y choroby, n ie  m og ły  usu
nąć p rzyczyn — bezrobocia, 
nędzy, zatęchłych ■ suteren. 
Śm ierte lność na g ruź licę  była  
zastraszająca.

P ow inno j  rur.że być 
w ięce j łóżek

Dzisiejsza Polska w yp o w ie , 
działa regu la rną  w o jn ą  „p ro 
le ta ria ck ie j chorob ie“ . Tę w o j

nę prow adzi i  subsyd iu je  pań
stwo. W ięc przede w szystk im  
masowe badania ludności 1 
w y k ry w a n ie  chorych na gruź
licę.

M asowe badania ludności 
ob ję ły  poborowych, . S łużbę 
Polsce, m łodzież akadem icką 
i  szkolną, p ra cow n ikó w  fa b 
ry k  i zakładów  w szystk ich  ga 
łęzi przem ysłu, nauczycie li i  
personel dom ów  m łodzieżo
wych. W ro ku  1948 zbadano 
600 tys. ludności. Na podsta
w ie  tych  badań udało się ob
liczyć iż  w  k ra ju  1 — 1,5 lu d 
ności cho ru je  na g ruź licę  w y 
m agającą leczenia. Badania 
masowe trw a ją . M am y n ie 
stety w  te j c h w ili ty lk o  17 
tys. łóżek szp ita lnych dla  cho 
rych  na gruźlicę. Jest to oczy
w iście dużo w  po rów nan iu  z 
okresem przedw ojennym , k ie 
dy to  cała Polska dysponowa
ła sześciu tys iącam i łóżek sa
n a to ry jn ych  i  to ty lk o  dla w y 
branych. A le  jes t to za m ało 
jeś li idzie o potrzeby chorych. 
P lan sześcioletni p rze w id u je  
dw u k ro tn e  zwiększenie ilośc i 
łóżek. ■

W  te j c h w ili, na m iejsce w  
szpita lach i  sanatoriach czeka 
około 3 tys. g ru ź likó w . Ludzie  
ci n ie  p o w in n i czekać. Is tn ie je  
stosunkowo ła tw y  sposób roz
w iązania teg-o prob lem u. Is tn ie  
ją  sanatoria n iew yko rzys tane  
należycie. Choćby sanatorium

Nauczycielstwo Sosnowca w czora j i  dziś
Z obrad powiatowej konferencji

(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

fe re n c ji w  ro k u  1948,. ten  zau
w aży ł różn icę  m iędzy obrada
m i. Na osta tn ie j ko n fe re n c ji 
n ie  by ło  ju ż  te j puste j gadani
ny, n ie  b y ło  błędnego in te r -

Zdrow e, opalone, roześm ia
ne dzieci, śp iew a ły  chórem  
pieśni robotnicze. „C ze rw ony 
S ztandar“  za in tonow any
gdzieś w  końcu d ług iego po
ciągu p o dch w yc iły  dziecięce 
g łos ik i w>e w szystk ich  w ago
nach. P ieśń rosła, odzywała 
się echem w  ś ląskich lasach, 
w padała m iędzy przys iad łe  w  
pobliżu- to ru  dom y, p rz y w o ły 
w a ła  u  starszych da lekie 
w spom nien ia własnego dzie
c ińs tw a —  innego dzieciństwa. 
W spom nienia la t  sanacy j
nych i  la t  okupac ji.

P a trzy ła m  n ie  na dzieci lecz 
na nauczyc ie li-. I  p rzyp om n ia 
ły  m i się osta tn ie  la ta , opóź
n iane j z pow odu w o jn y  na uk i 
w  szkole. Sosnowiec, la ta  1945 
—  1947. P rzypo m n ia ły  m i się 
znaczące uśm ieszki n iek tó rych  
nauczycie li, k ie d y  w  k tó re jś  z 
k i* s  uczono się „M ię dzyna ro 
d ó w k i“ , p rzyp o m n ia ły  m i się 
d ług ie  godziny zm arnowane 
na pogadankach, m ających na 
celu zohydzenie w  oczach m ło  
dzieży nowego u s tro ju .

• Bo b y li tu  jeszcze w ted y  ta 
cy nauczyciele, k tó rz y  n ie  szli 
z duchem  czasu, k tó rzy  n ie  
p o ję li w ie lkośc i dokonyw aj ą~ 
cyoh się w  Polsce przem ian.

B łędne po jm o w an ie  now ych 
zagadnień szczególnie ja s k ra 
w o zaznaczało eię na  m ie jsk ich  
kon fe renc jach  nauczycie lskich. 
W ie lu  nauczyc ie li zab ie ra ją 
cych głos wi dysku s ji św iado
m ie  czy n ieśw iadom ie  u p ie ra 
ło się p rz y  s ta rych , z łych m e
todach pracy, w ype łn ionych  
«tarą tneścią.

p re tow an ią  n iek tó rych  zagad
nień. W ypow iedzi b y ły  b a r
dz ie j rzeczowe a wysuw ane 
w n io sk i słuszniejsze i  realne.

, F E L IC J A  M A G IE R A

W ysokie odszkodowania za szkody 
powstałe w  hodowli zwierząt

Z  M M Æ & M J  
[W MIM4U WIERSZA«

10-T Y S IĘ C Z N Y  W A G O N  
.  B A Z A L T U

P aństw ow y K am ien io łom  Ba 
za łtu  w  Rębiszow ie w  pow. 
iw ow e dk im  obchodził u roczy
stość załadowania i  w ys łan ia  
10-tysięcznego wagonu bazal
tu.
O B Ó Z PR A C Y  I  G R ZY W N Y  

Z A  S P E K U LA C JĘ
Jan W o jtas ińsk i w  G orzow ie 

u k a ra n y  został przez K om is ję  
Specja lną za pobieran ie nad- f 
m ie rnych  cen g rzyw ną 600 tys  j 
zł. Za to  samo przew im en ie  | 
Szczepan B ilo n  z K e rm ln a  i 
Józef M a.ich rów ski ze Szczaw
na osadzeni zosta li w  obozie 
p racy na okres 6 m iesięcy.

K O B IE T A  —
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  PRN 

W  Ś W ID N IC Y
W Ś w idn icy  w yb rano  p rze

wodn iczącym  P ow ia tow e j Ra
dy  N arodow ej córkę bezrolne
go chłopa M a rię  Strzelecką. 
M a ria  Strzelecka jest ak tyw n ą  
cz łonk in ią  S L i  ZSCh.

300 PROC. N O R M Y  
N A  D Ź W IG U

W  d n iu  11 bm. dźw igow y A l 
g ier&ki załadow ał w  c iągu 8 
godzin 105 ton b lachy na sta-, 
tek „L e w a n t“ , osiągając 218 
proc. norm y, zaś dźw igow y 
R u tko w sk i w  ciągu 2 godzin i  
30 m in u t załado-wał 60 ton, o- 
siągając 300 proc. no rm y.

10 N O W Y C H  S K LE P Ó W  
K O N F E K C Y JN Y C H

W E W S IA C H  Ł Ó D Z K IC H

P rzy  gm innych  spółdziel
n iach w o j. łódzkiego u rucho 
m iono specjalne sklepy te k s ty l 
ne. Obecnie w o j. łódzk ie  posia 
da 8 ta k ic h  sklepów. W  n a j
b liższym  czasie pow stan ie 10 
dalszych sklepów  k o n fe k c y j
nych  z odzieżą i  a r ty k u ła m i 
dz iew ia rsk im i.

R E K O R D Z IS T A  
W  O S ZC ZĘ D ZA N IU

M A T E R IA Ł Ó W  P Ę D N Y C H

K ie row ca  L u c ja n  San.kow- 
ski, , pracu jący w  W ydzia le  
T ransportow ym  G A L, zużywa 
zaledwie 63 proc. m a te ria łó w  
pędnych, wyznaczonych no r
m am i M in is te rs tw o  K o m u n i
kac ji. Osiąga 37 proc. oszcząd 
ności.

U S P R A W N IE N IE  
P R Z Y N IO S ŁO  34 M IL N . ZŁ.

OSZCZĘDNO ŚCI
P racow n icy  zakładów  sam o. 

chodowych w  Solcu K u ja w 
sk im : M elon, M ozer i Zawadz
k i zastosowali now y sposób 
lu tospaw an ia  p rzy  regeneracji 
popękanych g łow ic  i. b lokó w  
samochodowych. Dotychczas 
sposobem tym  napraw iono  62S 
g łow ic  i  467 b lokó w  samocho
dowych. co da ło  ponad 34 n ii-  
U o łły  zć oszczędności.

O now ą treść i  nowe m etody

W rzesień 194S r, W  o lb rz y 
m iej, p iękn e j sa li szko ły  TP D  
w  Sosnowcu toczą się obrady. 
Przem aw ia A ntoni B arańsk i, 
fctóejr m a ju a  poza sobą 53 la 
ta  ęwacy w  zawodzie oaoczy- 
ctełstklm. Tow . B arański w  
im ien iu  całego nauczycielstwa 
sosnowieckiego oświadcza:

^Krzyczym y na cały ś w ia t 
a  je chcemy w o jn y ! P rzekona
m y w ojnę. O pow iadam y się 
wszyscy, ja k  jeden mąż, za 
poko jem .“

A  o to  jeden z nauczycie li 
składa na stole p rezyd ium  re 
zolucję , w  k tó re j zebran i do 
m agają się opracowania w  ję 
zyku  po lsk im  radz ieck ich  dz ie ł 
pedagogicznych. Przeważająca 
•większość, nauczycie lstw a sos
now ieckiego chce sw o ją  pracę 
oprzeć na w zorach radziec

k ic h ,  na socja lis tycznych m e
todach nauczania i  na soc ja li
s tyczne j treśc i nauczania.

O brady trw a ją . W ystępu ją 
po ko le i starzy i  m łodz i nau
czyciele, w ys tęp u ją  kob ie ty . 
W ysuw a ją  w n io sk i n ie  wszyst
k ie  pow iedzm y sobie, słuszne. 
W szystkie jednak  przesiąkn ię te  
troską o w ychow anie  nowego 
człow ieka.

Robotn icy Sosnowca 
zab ie ra ją  głos

Z tą  samą troską  przedsta
w ic ie l jednego z k o m ite tó w  ro 
dz ic ie lsk ich  pow ie rza w ycho
w anie  dzieci nauczycielom :

„O b y  nasze dzieci w ychow a 
ne b y ły  tak, ja k  sobie tego ż y 
czy sosnowiecka klasa robotn i 
cza; to jes t na postępowych, 
św ia tłych  ob yw a te li P o lsk i.“

■Nauczycielstwo oklaskam i 
dz ięku je  za zaufanie rodzicowi.

K to  b ra ł udz ia ł w  kon fe ren 
cjach nauczycie li tuż  po zakon 
czeniu w o jny, a naw e t w  kon

W łaścicie le trzody ch lew nej 
zakon trak tow ane j w  ram ach 
a k c ji „H “  zg łos ili od stycznia 
do łśpca 15.078 w ypadków  
szkód, k tó re  pow sta ły  przeważ 
ni© na sku tek chorób zw ie
rząt.

Powszechny Z ak ła d  Ubezpie 
czeń W zajem nych, w y p ła c ił 
hodowcom  z tego ty tu łu  od
szkodowanie w  wysokości 
206.008.000 zł.

D z ię k i ubezpieczeniu trzody 
ch lew nej ro ln ic y  o trzym u ją  
pełną rów now artość  poniesio
nych strat.

R o ln icy  pocą ty m  ubezpie
c z y li na życie 231.578 zw ie rzą t 
gospodarskich. Szkód w  ty m  
dzia le  ubezpieczeń zanotow a
no 11.003, za k tó re  P ZU W  w y 
p ła c ił ro ln ik o m  440.215.700 zł.

Rozszerzenie programu nanezania 
szkó l prawniczych

M in is te rs tw o  S praw ied iiw oś  
c i rozszerzyło 1 pog łęb iło  p ro 
gram  szkół praw n iczych, 
kszta łcących now e ludow e ka 
d ry  sędziów  ł  p ro ku ra to rów . 
K u rs y  sędziowsko -  p ro k u ra 
to rsk ie  rozszerzone zosta ły o- 
becnie o p rze dm io ty  ogólno
kształcące (b io logia, chemia, 
fizyka , h is to ria , lite ra tu ra , nau 
ka o św iecie  współczesnym  
itd .). O panow anie tych  przed
m io tów , u ję ty c h  w  ośw ietle
n iu  m arks izm u  ł  łenkńzm a, 
posiada poważne znaczenie 
d la  podniesien ia ogólnego po
ziom u słuchaczy, da jąc im  za
sób w iadom ości niezbędnych 
przy w y k o n y w a n iu  zawodu 
prawniczego.

P onadto rozszerzony p ro - 
grama u m o ż liw ia  słuchaczom 
ku rsó w  ew entua lne dalsze stu 
d ia  na wyższych uczelniach.

P rócz w y k ła d ó w  w  szkołach 
praw n iczych  prowadzane są 
sem inaria , u trzym ane w  d u 
chu m arks is tow sk im , na sk u 
tek czego św ia topog ląd p rz y 
szytych sędziów i  p ro k u ra to 
ró w  uzyska s ilne  naukow e pod 
stawy.

N o w y  p rog ram  został ju ż
w prow adzony aa od byw a ją 
cych się obecnie rocznych k łu 
sach sędziowsko -  p ro k u ra to r 
skich w  szkołach praw n iczych 
w  Łodzi, T o ru n iu  i  W rocła
w iu.

w  S oko łow sku na D e teym  @ą 
śfcu i  w  P rabu tach  ko ło  O lszty
na. Oba mogą m ieć dw u, o na 
w e t trz y k ro tn ie  w iększą ilość 
łóżek, n iż  posiadają d o tych 
czas. Poza ty m  jeszcze n ie w ła 
śc iw ie  w y b ie ra  się m iejsca wczą 
sów. W  m ie jscowościach na 
da jących się specja ln ie  do le 
czenia g ru ź licy  na leżało b y  za 
k ładać w ięce j sanatoriów , a 
m n ie j dom ów  wczasowych. 
N ie je dn okro tn ie  w a d liw e  fu n k  
c jonow an ie  sanatoriów  ma 
zw iąaek z tru d n y m  do ro *w ią  
zania problem em . Z  b rak iem  
lekarzy i  p ie lęgn iarek.

Dziś usuw am y p rzyczyny 
choroby

Dzisiejsze porada»© przec iw 
gruźlicze to  ju ż  n ie  f i la n tro 
p ijn e  in s ty tu c je  paniuś z do
broczynności. To p la c ó w k i za
łożone przez M in is te rs tw o  
Z drow ia , p laców ki, przez k tó 
re  przejść muszą wszyscy cho 
rzy. P oradn ie re je s tru ją  cho
rych , leczą i roztaczają opiekę 
ned ro d z in am i i  otoczeniem* 
s tyka jącym  się z g ru ź lika m i. 
P oradn i jes t w ie le , p ra cu ją  na 
ogół sprawnie. Oczywiście, że 
zdarzają się w y ją tk i.  B y w a ły  
w ypadk i, że dz ięk i opieszałości 
personelu badano w  ciągu 
dn ia niedostateczną ilość cho
rych- B y w a ły  w yp ad k i, że le 
ka rz  p rz y jm o w a ł w  po radn i 
swoich p ryw a tnych , p ła tnych  
pacjentów . A le  z w szys tk im i 
ta k im i p rze ja w am i przed-wo- 
jennego s ty lu  p racy  w a lczy się 
zaciekle.

P ro fila k ty k a , zapobieganie 
gruź licy, to  leczenie choroby, 
k tó ra  się jeszcze, n ie  narodziła , 
ale k tó ra  po tenc ja ln ie  tk w i w  
każdym  z nas. Szczepionka 
przeciw gruźlicza  ,3 -  C. G.“
zm niejszał wg. danych s ta ty 
stycznych m ożliw ość zachoro
w ania  p ięc iokro tn ie . Należało 
by  szczepić w szystk ie  nowo
narodzone dzieci. W  późn ie j
szym w ieku , po ze tkn ięc iu  się 
organizm u ludzk iego z p rą tka  
m l —  B C G  n ie  jes t ju ż  tak  
skuteczna. M im o, iż  szczepie
n ia  n ie  są n ieste ty  ną razie 
przym usowe zaszczepiono od 
ukończenia w o jn y  dotychczas 
m ilio n  siedemset tysięcy lu d 
ności.

W a lka  z gruź licą , jedną  z 
k lęsk  społecznych zakro jona 
jest w  dzisie jszej Polsce na 
bardzo szeroką skalę. A le  w a l 
ka  z g ruź licą  to  n ie  ty lk o  le k i 
i  n ie  ty lk o  odma, a po lem  je j są 
n ie  ty lk o  sanatoria, p rzychod
nie, ozy s tó ł operacy jny. W al
ka z g ruź licą  —  chorobą p ro 
le ta ria cką  —  to  w a lk a  z nę~ 
daą. T o  -wałka z w ilg o tn y m i 
suterenam i, głodem  i  n iedo
statk iem . Pole te j w a lk i to  
także czerwonocegłe szkie le ty 
now ych dom ów  o jasnych 
m ieszkaniach. To ha le fa b ryk , 
k tó ry c h  poziom  p ro d u k c ji oz
nacza poziom  dobrobytu  pow 
szechnego. Zw yc ięstw o nad 
g ruź licą  p rzyn ies ie  socjalizm .

■¡¡¡L
Zażarty finisz ekstraklasy 

pilkarskief

Usprawnienia komunikacyjne stolicy
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B udow nictw o
i ceramika meldują 

o wykonaniu 
zobowiązań

O w y k o n a m * zwbowłąeeń w  
ram ach p lanu  3-le tn iego  prze 
m ys łu  budow lanego m e ldu ją : 
Z ak ła d y  Betonracskie w  Sos
nowcu, Cegie ln ia „B oryszew “ , 
Cegie ln ia w  Knasie jow ie, Pań 
stw ow e P rzedsięb io rstw o B u 
dow n ic tw a  w  Nysie, K am ien io  
ło m y  „S trzegom “  w  G rab in ie  
(pow. Św idn ica) j  P aństwow ą 
fa b ry k a  K a f l i  w  B ia łym s toku .

W  fidze decydu je teraz każ
dy  punk t, każda zdobyta czy 
stracona b ram ka. F in isz p i łk a 
rzy  ekstrak lasy, może n iezbyt 
im ponu jące j, je ś ii chodzi o i>o 
ziem, jes t bardzo ciekaw y. W 
górze tab e li cztery zespoły 
(G w ard ia  W isła, K o le ja rz  Poz 
nań, K o le ja rz  Polon ia i  O gn i
w o Cracovia) walczą o ty tu ł 
m is trzow sk i, w  dole, rów nież 
cztery, (Polon ia B ytom , Legia 
Loch ia  i  Ruch) z całą am bicją  
s ta ra ją  się uch ron ić  przed 
spadkiem  do I I  lig i.

S ytuacja  w  ta b e li je s t o ty le  
skom p likow ana, że różnice 
punktow e, ta k  u  k lu b ó w  
walczących o m istrzostw o, ja k  
b ron iących się przed spad
kiem , są m in im a lne , W  tych 
w a runkach , zm iany ko le jności 
lo ka t będą częste i  n a jp ra w d o 
podobniej o ostatecznym  u k ła  
dzie tabe li zadecyduje dopiero 
osta tn ia  n iedzie la ligow a.

P iłka rze  ekstrak lasy n ie  zaz
n a ją  d ług iego odpoczynku. Po 
czw a rtkow ych  derbach, muszą 
ju ż  w  n iedzie lę w y jść  na bo
iska, by  da le j w a lczyć o cenne 
p u n k ty . A  p rogram  n iedzie lny 
jes t bardzo ciekawy.

W W arszaw ie spo tyka ją  się 
Legia ze Zw iązkow cem  W artą. 
D la  L e g ii mecz jes t n ies łycha
nie  w ażny i  bez przesady moż 
na spotkanie to okreś lić  ja ko  
decydujące d la  dalszych je j lo 
sów. E w entua lna  porażka pn ie 
kreś lą  n iem a l zupełnie szanse 
u trzym an ia  się w  lidze, tym  
ba rdz ie j,, że pozostali k o n k u 
renc i w yka zu ją  poprawę fo r 
m y i  mogą odnieść zwycięstwa 
nad. n a js iln ie js z y m i naw e t ze
społami.

Sądzim y jednak, że do poraź 
k i  L e g ii n ie  dojdzie. W  osta t
n im  meczu z Polon ią  w o jsko 
w i zadem onstrow a li zupełnie 
popraw ną fo rm ę  i  dużą a m b i
cję. Jeśli do spotkania z poz- 
nańczykam i w y jd ą  w  ty m  sa
m ym , bo jo w ym  nastro ju , to po 
w in n i odnieść zwycięstwo. B y  
jednak zdobyć dwa p u n k ty , 
napad L e g ii m us i dużo i  celn ie 
strzelać, n ie  zapom ina jm y bo
w iem , że b ra m k i W a rty  b ro n i 
zna kom ity  K ry s tk o w ia k .

W  K ra k o w ie  odbędzie się cie 
kaw ę spotkanie m iędzy G w a r
d ią  W is łą  i  Lechią. G wardziś 
c i mogą pochw a lić  się s iln y m i 
fo rm ac jam i de fensyw nym i, jed 
nak a tak . ich  cho ru je  adecydo-

w anie  na indo lenc ję  strzałową. 
Czy am b itna  i  posiadająca 
b ra m kostrze łny  a tak Lech.ia 
zdoła sforsować defensywę Wi 
s ły  to pytanie , na k tó re  tru d 
no dz is ia j odpowiedzieć.

Przypuszczam y, że zagrożo
ny sipadkiem ben iam inek ł ig t  
da z siebie wszystko, by w y 
walczyć dw a p u nk ty . Z d ru 
gie j jednak s trony  W isła nje 
zrezygnowała wcale z ty tu łu  
m istrzow skiego i dołoży wszyst 
k ich  starań by mecz zakoń
czyć na swą korzyść. Wobee 
tak  „sprzecznych”  interesów 
typ u je m y  rem is, k tó ry , jeśH 
się rzeczyw iście zdarzy, będzie 
dużą sensacją.

W Poznan iu znów sensacyj
ne spo tkan ie  K o le ja rz  — Crar 
covia. Oba zespoły m ają  am
b ic ję  m istrzow ską, oba jednak 
przechodzą k ryzys  fo rm y . Wła 
sny teren i nieco lepsza p ią tka  
napadu w skazu ją  na k o le ja rz y ^  
ja ko  prawdopodobnych z w y -^  
cięzców.

Na Blasku nowa zagadka. 
"Plączący się w  dołach tabeli 
Ruch gości warszawską Polo
nię i będzie zapewne dążył do 
zwycięstwa. Z ta k im i sam ym i 
zam iaram i opuszczają stolicę 
ko le jarze, k tó rz y  dość nieocze
k iw a n ie  uczestniczą w  walce 
o ty tu ł m is trzow sk i. Sądzimy, 
że zw ycięstw o P o lo n ii leży W 
granicach je j m ożliw ości i  u - 
ważam y, że Ruch w  obecnej 
fo rm ie  n ie  będzie d la  ko le ja 
rz y  w arszaw skich zby t tru d 
nym  przec iw n ik iem .

P olon ia B ytom , k tó ra  ostat
n io  p ła ta  same niespodzianki, 
ty m  razem  m usi być uważana 
za fa w o ry ta  w  w alce z A K S - 
sem. B y tom ia cy  p o p ra w ili w y 
b itn ie  fo rm ę  i  na fin iszu  próbu 
ją  oca lić się przed spadkiem 
serią zw ycięstw . Czy im  się to 
uda, zobaczym y p rzy  końcu 
rozgryw ek.

O sta tn i mecz w  Ło dz i m ię
dzy Ł K S  W łókn ia rzem  i  G ór
n ik ie m  B ytom  jes t może n a j-  
m n ie j c iekaw y, bow iem  żadna 
z d ru żyn  n ie  je s t zaangażowa
na an i w  walce o  ty tu ł,  ant też 
o u trzym a n ie  kię w  lidze. Ł o 
dzian ie m ie li oistatnio k lik a  pc 
ohow ych spotkań, w  sum ie jed 
nak w yka zu ją  zadowalającą 
fo rm ę  i  d la tego ich  w łaśm e u - 
w ażam y za przyszłych zwy
cięzców niedzie lnego meczu.

Siatkarki polskie trzecie 
w Europie

W  »pół za worfnictwo  
w organ izow aniu  

grup producentów
W ojew ódzk i Z w iązek Samo

pomocy C h łopskie j w  Bydgosz 
czy w ezw ał w o j. poznańskie do 
współzaw odnictw a w  o rgan izo
w aniu  g ru p  p la n ta to ró w  i  ho
dowców.

ZSCh w  Bydgoszczy postano 
w i ł u tw o rzyć  9692 g ru py  p lan ta  
to ró w  i  hodowców , t j.  o 6092 
g rupy  ponad p lan roczny.

S ia tk a rk i po lsk ie  zdoby ły  o - 
sta tocznie trzecie  m iejsce w  m i 
m istrzostw ach Europy ro z g ry 
w anych w  Pradze. W  osta tn im  
spo tkan iu  tu rb ie ju  pokona ły 
one zespół W ęgier S:o (15:4, 
15:6, 15:9). W  meczu ty m  P o l
ska . w ys tąp iła  w  składzie re 
zerw ow ym : S ia tk a rk i nasze u -  
leg ły  w  tu rn ie ju  ty lk o  rep re 
zentacjom  ZSRR i  CSR, poko
n a ły  na tom iast R um unię, W ę
gry , F ranc ję  i  Holandię.

Znacznie gorzej pow odzi się 
rep rezen tac ji m ęskie j, k tó ra  
w p raw dzie  dostała się do p u li 
fin a ło w e j, ale n ie  odgryw a w  
n ie j poważnie jsze j ro li.

W  p ią tek  Polacy «potka ł! się

z drużyną  R u m un ii. Mecz nte 
został dokończony .z powodu 
ciemności, ty m  n iem n ie j R u
m u n i w y k a z a li swą wyższość 
i  prowadzą w  setach 2:1, a W 
c zw a rtym  secie 19:6.

Pozostałe spotkania p ią tko 
we, kob ie ty : ZSRR —  H olan
dia  3:0 (15:0, 15:4, 15:0), Ru
m un ia  —  F ranc ja  3:1 (4:15.
15:10, 15:1, 15:11), CSR —  B u ł
ga ria  3:0 (15:8, 15:1, 15:8) i
ZSRR —  F ranc ja  3:0 (15:9,
15:1, 15:8).

M ężczyźni: W łochy —  Hokm  
d ia  3:0 (15:2, 15:1, 15:6).

W k o n k u re n c ji mężczyzn i  
kob ie t prowadzą zdecydowa
n ie  zespoły radzieckie.

Nowe wspaniale rekordy  
w sporcie radzieckim

Zakładanie  now e j l in i i  tro le jbusow e j w  A l:  N iepodleg łoś
ci. Nowa lin ia -po łączy  M oko tów  z Czerniakowein. Na f o 

to g r a f i i  p ra c o w n ic y  M Z K  p rz y  p ra c y  ło to  A Ii

Wybory powiatowych 
rad zw. zawodowych 

w Wieikopolsce
W 20 m iastach w o j. poznań

skiego od b y ły  się pow ia tow e 
kon ferenc je  delegatów zw iąz
ków  zawodowych. Na konferen 
cjach tych dokonano w yooru  
pow ia tow ych rad zw iązków  za 
wodowych.

W nowych władzacn rep re 
zentowani są zarówno p a r ty jn i 
ja k  i  b e z p a rty jn i działacze 
zw iązkow i. Poważny jest ró w 
nież udz ia ł kob ie t oraz m ło 
dzieży pracującej.

^  ^ mecEu pćJkarsktRKO
0 m is trz o s tw o  Z S R K  ro z g ry w a 
nego  m ię d z y  Cd k a  1 „S p a r ta -  
Jciem “ , za koń czo n eg o  w y n ik ie m  
2:1 — d o s k o n a ły  p lo tk a rz  i  r e k o r 
d z is ta  ra d z ie c k i B u ia n c z y k  za a ta 
k o w a ł re k o rd  ZS R R  na d y s ta n s ie  
110 m . p rz e z  p ło tk i .

P ró b a  z a k o ń c z y ła  s ię  p e łn y m  
p o w o d z e n ie m . B u ła n c z v k  u z y s k a ł 
ś w ie tn y  czas 14,2 sek ., a w ię c  o 0.2 
se k . le p s z y  od  sw ego  d a w n e go  re 
k o rd u .

W y n ik  B u ła m s y k a  je s t n a jle p -
s zym  w y m k ie m  u z y s k a n y m  w  h i 
s to r i i  le k k ie j  a t le t y k i  w  E u ro p ie  
w  te j  k o n k u r e n c ji  — a d ru g im  w y  
n ik le m , u z y s k a n y m  na  ś w ie c ie  w  
b r .  W e d łu g  p u n k ta c j i  ta b e li f i ń 
s k ie j o d p o w ia d a  to  1078 p k t. ,  co 
je s t ró w n o z n a c z n e  z w y n ik a m i:  
200 m . — 20,7 sek, s k o k  w  d a l — 
7,94 m ; ta -ó jskok — 15,90 m . W y 
n ik  te n  d o w o d z i w y s o k ie g o  p o z io 
m u  i  s ta łe g o  ro z w o ju  le k k ie j  a t le 
t y k i  ra d z ie c k ie j.

^,Ni5 tępnego dnia> na te1 samej 
pa®  iószcze je d e n  re k o rd  

Z S R R . S z ta fe ta  k o b ie c a  3x800 m ., 
w  s k ła d z ie : Z y lc o w a , P o d o lia k in a
1 W a s ilie w a  u z y s k a ła  czas 6:54. 
W y n ik  te n , b ęd ą c y  n o w y m  r e k o r -

dem  ZS R R , je s t za raze m  łrp s -T  
p ra w ie  o  20 sek . o d  re k o rd u  ś w is 
ta !

M ło d y  n a ry b e k  le k k ie j  a t le ty k 1 
ra d z ie c k ie j n ie  p o z o s ta je  w  t y le 
za s e n io ra m i. N ie  m a  d n ia , żeby 
ju n io r z y  c z y  ju n io r k i  (w  Z w ia z k «  
R a d z ie c k im  je s t p o d z ia ł na  2 k ia 5' ’ 
ju n io r ó w  ( re k .) : do  la t  16 i  la t  17> 
n ie  u s ta n o w il i  ja k ie g o ś  n ow e g o  r£ 
k o rd u .
. I  ta k  na z a w o d a ch  le k k o a tle ty *® ' 

n y o h  w  M o s k w ie , zo rg a n iz o w a n y c h  
p rzez  k lu b  „ Z e n i t " ,  zaw o d n iczka  
Z u b in a  u s ta n o w iła  n o w y  r e k o t "  
ZS-RR w  rz u c ie  g ra n a te m  w  k o n '  
k u r e n e j i  d z ie w c z ą t d o  la t  16, uzy
s k u ją c  d o s k o n a ły  w y n ik  54,82 n i"  
t j .  o 1,11 m . le p ie j od  re k o rd u  se'  
n io re k .

1 7 - le tn i S z c z e rb a k o w  u z y s k a ł f  
r z u c ie  d y s k ie m  ( l- k ilo g ra m o w y b 1' ’ 
w y n ik  68,76 m ., a w ię c  o 5 m - i f ,  
p ie j od  d o tych cza so w e g o  re k o rd u  
Z S R R  w  k a te g o r i i  ju n io ró w .

T e g o ro c z n y  sezon le k k o a t le ty c 5"  
n y  w  ZS R R  m ija  p od  z n a k ie m  313 
k u  m ło d z ie ż y  na  p o ty c jc  sen»0'  
r ó w  — co p ozw a ła  w w sirw ać 
n a jb a rd z ie j p o m y ś lń e ’ h o ro sko p " 
d la  p rz y s z ło ś c i ra d z ie c k ie j ie k k 0'  
a t le ty k i.

W k ilk u  zdaniach
P o ls k i Z w ią z e k  B o k s e rs k i z a a k 

c e p to w a ł p o d a n y  p rzez  W ło c h ó w  
te r m in  rpeczu m ię d z y p a ń s tw o w e 
go P o lska  — W ło c h y , k tó r y  o d 
b ę d z ie  s ię  20 lis to p a d a  w  P o lsce ..

W  ośrodku, s z k o le n io w y m  C R Z Z  
w  C z e rw ie ń s k u  z a k o ń c z y ł się 
i-m ie s ię c z n y  obóz d la  40 ’ c z o ło 
w y c h  z a p a ś n ik ó w . W czasie obozu  
z o rg a n iz o w a n o  z a w o d y  w  6 -bo ju  
a t le ty c z n y m  o raz  tu r n ie j  o t y t u ł  
m is trz a  w s z e c h w a g  M is trz e m  
w s z e c h w a g  z o s ta ł R ad o ń  s K ra *

k o w a  —  z a w o d n ik  
n ie j.

w  w adze

W  ra m a c h  p la n ó w  in w e s ty ^ T
n y c h  zrzeszeń  s p o r to w y c h  na 
1950, ZS Z w ią z k o w ie c  będzie  
w a d z ić  w  d a ls z y m  c ią g u  
nad  b u d o w ą  s ta d io n u  re p re z e n y  
c y jn e g o  z rzeszen ia  w  W arszaw  
p rz y  ą l.  W a w e ls k ie j,  p o n a d to  ro *  
b u d o w a n a  będ z ie  p rz y s ta ń  Z W K ' 
k o w c a  nad  W is łą . W  W a rs z a r^  
p o w s ta n ie  ró w n ie ż  now a  sala S11 
nastyezna*
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Właściwa opieka [Śródmieście odbudowuje się
K ilk a  szkól warszawskich

m usia ło  przesunąć te rm in  
rozpoczęcia ro k u  dlatego, że 
n te  ukończono na czas po
trzebnego i  koniecznego re 
m on tu  w  budynkach  j  po
szczególnych klasach.

N a leżyte  p rzygotow anie  bn 
d yn ku  szkolnego na p rz y ję 
cie drictsi I  w rześn ia  zale
żało od  w ie lu  czynn ików , a 
w ięc n ie  ty lk o  od funduszów  
państw ow ych  i  sam orządo
w ych . Zależało to  w  w ie lk ie j 
m ierze od tego, k to  i  ja k  się 
stanem  szko ły  zaopiekow ał.

Szkolne k o m ite ty  ro d z i
c ie lskie , przede w szystk im  
zaś ko m ite ty  opiekuńcze, u - 
tw orzone  w  poszczególnych 
zakładach pracy, is tn ie ją  za
le d w ie  ro k , je dn ak  z p rzy 
k ła d u  ich  w a ka cy jn e j dz ia
ła lnośc i m ożna w yw n io sko 
wać, że od ic h  w ła śc iw e j o- 
p ie k i zależało w  dużej m ie 
rze  te rm in ow e  w ykonan ie  
rem o n tów  szkół.

Po p rzyk ła d y  n?e trzeba 
da leko sięgać. Oto k ie ro w 
n ic tw o  i  K jom ite t R odzic ie l
s k i S zko ły  Powszechnej N r 
|152 p rzy  u l. O ssm iańskie j 
25-25 o m ó w iły  z W ydzia 
łe m  O św ia ty  sprawę rem on
tu  jeszcze na k ilk a  m iesięcy 
przed w a kac jam i, je d n a k  fa n  
dusze na ten cel zosta ły przy  
znane po w ie lu  ta rapatach 
dopiero po 10 sie rpn ia , tak, 
że żadna f irm a  n ie  chcia ła 
się podjąć rem ontu  ze w zg lę 
du na zby t k ró tk i te rm in .

Lecz spraw ę u ją ł w  swe 
ręce Szkolny K o m ite t O pie
kuń czy  SPB (O ddział 1 w  
W arszaw ie) i  pom ógł p rz y 
śpieszyć rozpoczęcie prac. 
Już 1 w rześnia dzieci m og ły 
rozpocząć naukę w  odnow io 
nych  i  lśn iących czystością 
salach. R ok szkolny n ie  b y ł 
spóźn:ony.

W  przyszłości n ieraz będą 
potrzebne tego rodza ju  re 
m on ty , n ieraz też od energ ii 
i  zaradności K o m ite tu  O pie
kuńczego będzie zależało do
trzym an ie  te rm in u .

W arto , aby w szystk ie  k o 
m ite ty ., szkolne w z ię ły  p rz y 
k ła d  z w łaśc iw e j op iek i, ja k ą  
roztaczają rob o tn icy  SPB nad 
szkolą p rzy  u l. Oszm iańskie j.

(ar)

Ulica Marszałkowska staje się 
reprezentacyjną arterią stolicy

M im o, le  ulica M arszałkowska koncentrowała przed w o j 
ną ruch całej stolicy, nie miała ona bynajmniej charakteru 
reprezentacyjnej arterii. S ta ły tu brzydkie, w ielopiętrowe, 
tandetne i  ciemne „podw órzow ce“  obok parterow ych ruder, 
W  planie sześcioletnim zostanie zrealizowana przebudowa 
i odbudowa u licy  Marszałkowskiej, jako reprezentacyjnej a r
te rii stolicy,

Pierwszy ,— zakończony
już — etap planu przebudowy 
ul. M arszałkowskiej, to  prze
dłużenie jej przez M uranów  i 
poszerzenie na odcinku O gro
du Saskiego.

G łówne roboty skupiają się 
obecnie na odcinku ul. K ró 
lewska — al. Sikorskiego. Ta 
część u licy  Marszałkowskiej 
otrzyma szerokość 120 met
rów . Przebudowane -będą tak
że pobliskie place, a w ięc Plac 
Zwycięstw a, Małachowskiego,

Dąbrowskiego i  G rzybowski 
oraz prowadzące do nich 
przecznice.

Serce s to licy

W  ten sposób M arsza łkow 
ska od A le j Jerozolimskich do 
Królewskiej stanie się szero
kim, kilom etrow ej długości, 
placem centralnym W arsza
w y, na k tó rym  odbywać się 
będą wszystkie zebrania i  ma
nifestacje. N a  tym  odcinku

R obotn ika", „D ora  C hłopa“ , 
C entra lny Dom M łodzieży itp.

Po wschodniej stronie ul. 
Marszałkowskiej robo ty  już 
się rozpoczęły. M iędzy ulicami 
Królewską a K redytow ą po
wstaje kompleks gmachów M i 
nisterstwa Budownictwa. N a 
rogu u licy  Rysiej p rzygotow a
no całkow icie teren pod bu
dowę reprezentacyjnego Hote. 
łu  M iejskiego. P rzy u licy 
Świętokrzyskiej kończy się 
już budowę pierwszego z k i l
kunastu gmachów PKO .

N a odcinku między Z ło tą  a 
W id o k  przeprowadza się w y 
burzanie parterowych, skleco
nych po pow itan iu  sklepów,

Nowe sklepy 
spółdzielcze 

ł państwowe

ulicy powstaną także „D oro j przygotowując .teren dla no-

•W każdej św ie tlicy  w ie jsk ie j 
k ó łk o  dram atyczne, kapela i chó r

ZSCh przejmuje opiekę nad wszystkim! świetlicami na wsi
Świetlice wiejskie, znajdujące się w  naszym województw ie 

prowadzone b y ły  przez różnego rodzaju instytucje i  organi
zacje, co utrudniało koordynację ich pracy i  kontrolę dzia
łalności. Obecnie prowadzenie wszystkich św ietlic przejmuje 
/.w iązek Samopomocy Chłopskiej, któremu przekazano już 
100 św ietlic, reszta zostanie przekazana w  najbliższym czasie. 
W  ten sposób świetlice wiejskie otrzymają właściwe k ie row 
nictwo, pomoc i  stalą opiekę.

Skup wełny i lnu 
w woj. łódzkim

W  w o j. łó dzk im  zw iększy
ła  się podaż surow ców  w łó k 
n istych. S kupu w e łn y  owczej 
i  ln u ' dokonuje 38 punktów , 
U ruchom ionych p rzy  gm innych  
spó łdz ie ln iach „Samopomoc 
C h ło p s k a " .

W  ub. m iesiącu p la c ó w k i. te
w y k o n a ły  p ian skupu w  132 
proc. S kup  dokonyw any jest 
w śród ch łopów  m ało i  'śrea.do 
ro ln ych  za gotówkę, łu b  na 
w a run kach  w ym ia n y  za tek
s ty lia  baw ełn iane i  wełn iane.

Do końca br. gm inne spół
dz ie ln ie  w o j. łódzkiego zaku
p ią  ogółem 117 tys. kg  W łók
na ln u  i  ok. 6 tys. kg w e łny 
owczej.

Pragnąc ożyw ić  pracę k u ltu 
ra lną  w  św ie tlicach  ZSCh o r 
ganizuje z dn iem  20 bm. m ie 
sięczny ku rs  ¡k ie row ników  
św ie tlic , k tórego uczestnicy 
zostaną następnie za trudn ien i 
jako  e ta to w i p racow n icy  św iąt 
lic  w ie jsk ich .

Na ku rs  ten zostanie p rz y ję 
tych 20 kandydatów .

Oddział PMT . 
w Zamościu 

zakupi 1,5 mi In. kg 
tytoniu

■ O ddzia ł Państwowego Mono 
po lu  Tyton iow ego w  Zam ościu 
rozpoczął akc ję  skupu su row 
ca ty ton iow ego od p lan ta to 
ró w  w ie jsk ich .

P la n ta to rzy  dostarczają ga
tu n k i ty to n iu  ,,V irg in ia " , „H e r
cegow ina“ i  odm iany k ra jo 
w e j „P u ła w s k i szeroko lis tny". 
D zienn ie  p rz y jm u je  się od 100 
p la n ta to ró w  około 10 ton  su
rowca. W edług p row izo rycz
nych  ob liczeń oddział P M T  w  
Zam ościu p rzy jm ie  od p la n ta 
to ró w  1,5 m iln . kg. ty to n iu .

Dobre chęci i  ta le n ty  są — 
trzeba im  pomóc

W  czyńńych obecnie ś w ie t li
cach is tn ie ją  54 zare jestrow a
ne zespoły artystyczne i k i lk a 
dziesiąt innych  zespołów, k tó 
re aczko lw iek n ie  f ig u ru ją  w  
ew idencji, p rze ja w ia ją  często 
dużą żywotność. Dowodem  te 
go b y ł sukces kurp iow sk iego  
zespołu artystycznego, k tó ry  
na ogó lnokra jow ych  dożyn 
kach we W roc ław iu , w ys tęp u 
jąc na estradzie bez żadnego 
przygotow ania, uzyska ł d rug ie  
miejsce w  ska li ogó lnok ra jo 
w ej za swe śp iew y i tańce.

Ten i w ie le  in nych  , podob
nych fa k tó w  są w ym ow nym  
dowodem, iż m łodzież w ie jska 
in te resu je  się życiem  a r ty 
stycznym  i  należy ty lk o  um ie 
ję tn ie  pok ie row ać je j za in te re 
sowaniam i.

B io rąc to w szystko pod uwa 
gę ZSCh, opracow ał kon k re tny  
p lan p racy  na odcinku św ie t
licow ym  na najb liższe m iesią
ce .'P lan  ten będzie w  większo 
ści rea lizow any w  okresie z i
m ow ym , bo ¡ta pora n a jb a r
dziej odpow iada ludności w ie j 
skie j.

P ilm y  ośw iatow e dla wsi
P lanowane jes t u tw orzeń; t  

w e w spom nianym  okresie ze
społów  artystycznych , kape li 
ludow ych, zespołów chó ra l-

nych p rzy  w szystk ich  ś w ie t li
cach, rozw in ięc ie  w spó łzaw od
n ic tw a  m iędzy św ie tlica m i itp .

Dużą wagę p rzyw iązu je  ta k 
że ZSCh do zapoznania w s i bio 
łos tock ie j, z f ilm a m i ośw ia to 
wym i,. k tó re  b y ły  dotychczas 
rzadkością. Obecnie 2 ek ipy  
film ow e są stale w  ruchu  i od 
w iedzają wsie naw e t n a jb a r
dziej odlegle.

Jest ich jednak  za mało, aby
m ogły one zaspokoić wszystkie 
ośrodki. ZSCh w  B ia łym stoku

czyni w ięc usilne staran ia  o 
k ilk a  agregatorów, k tó re  by  u - 
m ó ż liw iły  w yśw ie tlan ie  f ilm ó w  
w  m iejscowościach, pozbaw ić 
nych energ ii e lektryczne j. F il 
m ó w  i  apa ra tów  D elegatura 
F ilm ó w  O św iatowych w  B ia 
łym stoku  ma pod dostatk iem .

W ażny p rob lem  w  pracy k u l 
tu ra lno -ośw ia tow e j na w s i sta 
now i w a lka  z analfabetyzm em , 
do cz^go ZSCh przyw iązu je  o- 
gromną wagę.

Na te ren ie  w o jew ództw a 
przeprowadzono ju ż  spis ana l
fabetów  i  z dn iem  15 paździer 
n ika  rozpocznie się nauka na 
specja lnie zorganizowanych 
kursach d la  analfabetów.

w ych ro b ó t N a  miejscu tym 
staną domy: Państwowej Cen
tra li Handlow ej i  Centrali 
Przemysłu Farmaceutycznego 
Od u licy  W id o k  do skrzyżo
wania z A lejam i staną dorny 
„O rb isu ".

Osiedle mieszkaniowe

„S taruszka" M arszałkow 
ska utrzyma się na dawnej, tra 
sie ty lko  do skrzyżowania z a- 
licą Piękną. Od uł. Pięknej 
Marszałkowska odchyli się lek 
ko ku zachodowi, przedrze się 
przez zagruzowane jeszcze te1- 
reny śródmieścia, w yjdz ie  na 
pole M okotow skie  i  dalej po
łączy się z ulicą Puławską na 
wprost . u licy Skolimowskiej. 
W zd łuż nowej trasy M arszał
kowskiej powstaną gmachy u- 
rzędowe, biura itp.

Starą trasę tej u licy  od Pięk 
nej poprzez Płac Zbawiciela 
do Pi. U n ii Lubelskiej zajmie 
śródmiejskie osiedle mieszka: 
niowe. D om y tego osiedla bę 
dą reprezentacyjnymi gmacha
mi o monumentalnej architek
turze zewnętrznej. Każdy 
gmach posiadać będzie kilkę 
tysięcy izb mieszkalnych.

(w b)

Sieć sk lepów  państw ow ych
i  spółdzielczych w  # to łicy 
zwiększa zię z każdym  m ie
siącem.

W lip c u  i  s ie rpn iu  W ydz ia ł 
H and lu  Z M  odda ł do dyspo
z y c ji in s ty tu c ji uspołecznio
nych oko ło 100 w o lnych  lo 
ka li. W  bieżącym  m iesiącu 
WSS o trzym a up raw n ien ia  
handlow e na korzystan ie  z  $0 
lo ka li, PC H  zaś z 22 lo k a li.

W ydanie up raw n ie ń  um oż
l iw i u ruchom ien ie  ju ż  w  paź
d z ie rn iku  82 now ych  państw o
w ych i  spółdzielczych p u n k tó w  
sprzedaży de ta liczne j i  h u rto 
wej, (ar)

Zw iązk i Zawodowe powinny 
popularyzować wczasy jesienne
Z wczasów, prowadzonych

przez Zw iązek P racow n ików  
Samorządu T ery to ria lnego  i  
Z ak ładów  Użyteczności P u b li
cznej skorzysta ło w  br. 393 
członków. Wczasowicze w yp o 
czyw a li w  na jp ę k n ie j szych 
m iejscowościach górskich i 
nadm orskich naszego k ra ju . 
N a jw iększą , ilość członków 
skierowano na wczasy w  m ie
siącach le tn ich : w  czerwcu 78 
osób, w  lipcu  94 osób i s ie rp
n iu  79 osób.

K ilk a  osób korzysta ło  z wcza 
sów ruchom ych na sta tku  „B a l 
ty k “ , k tó ry  p ły n ą ł po W iśle 
z W arszaw y do Gdańska. Po 
drodze wczasowicze zw iedz ili 
h is to ryczne m iejscowości 1 róż 
ne zakłady p rodukcy jne . Wcza 
sy ruchom e cieszyły s'ę du 
żym  zainteresowaniem  samo
rządowców.

Dom y wypoczynkow e czyn
ne są przez ca ły rok . Od 17 
w rześnia zarezerwowano dla 
samorządowców naszego w o je 
wództwa łg  m ie jsc w  różnych 
domach w ypoczynkow ych w  
górach i ned morzem. D o tych 
czas je dn ak  na wczasy we 
w rześniu zgłosiła s'ę n ie w ie l
ka ilość osób.

Pożądane jest, aby in s ty tu 
cje samorządowe i  zakłady 
pracy okazały ,• zw ró c iły  w ię 

cej uw ag i na popu laryzację  
wczasów dla  swych pracow 
n ików . Z wczasów korzystać 
mogą nie  ty lk o  p racow nicy sa
m orządow i, za trudn ien i w  m ia 
stach, lecz rów n ie  samorzą
dowcy z gm in  i grom ad w ie j
skich.  ̂ Okres jesienny jest 
szczególnie dogodny na wczasy 
dla sam orządowców w ie jsk ich  
wśród k tó ry k h  w ie lu  poza 
czynnościam i sk iżbow ym i w  sa 
m orządzie u p ra w ia  .g run ty  ro l
ne. P ilne  proce w  polu u n ie 
m oż liw ia ją  im  w y jazd  na wcza 
sy w  okresie Ifetnim. D latego 
te in s ty tu c je  samorządowe po 
w in n y  zachęcić ich do w y ja z 
du na wczasy jesień lą : w y ja 
śnić, ja k  dużo korzyści da im  
dw u tygo dn iow y wypoczynek w 
na jp iękn ie jszych  m iejscowoś
ciach naszego k ra ju A  

Do końca ro ku  Zw iązek Sa
m orządow ców  uzyska jeszcze 
110 m 'e jsc  na wczasy, z czego 
we w rześniu 16, w  paźdz e rn i- 
ku  34. w  listopadzie 20 i  w  
g rudn iu  40. P racow nicy samo
rządow i zam ierzający sko rzy t 
stać z wczasów w e w rześniu 
p o w in n i n iezw łocznie nadesłać 
zgłoszen;a. Ins ty tu c je  samorzą 
dowe i zakłady p racy pow inny  
ju ż  obecnie opracować plan 
w yko rzys ta n ia  wczasów -w na
stępnych m iesiącach br. (a)

Pałac Lubomirskich 
czeka na fundusze
SPB I  sa\ zlecenie W DO pro 

w adziło  ' dotychczas robo ty  
p rzy  odbudow ie pałacu L u b o 
m irsk ich  na placu Żelaznej 
B ram y.

P oczątkow y k re d y t na od
budowę pałacu w yn os ił 80 m i
lionów  złotych. Potem  k ie ro w 
n ic tw o  budow y o trzym a ło  do
da tkow o 20 m ilio n ó w  zł, co 
po zw o liłoby  na ukończenie 
budowy s tropów  i  u łożenieda 
chód nad zab y tkow ym i m ura - 
mL

SPB I  p rze rob iło  ju ż  40 proc. 
z 20-m.ilionowego k re d y tu  i  
m ia ło  w łaśn ie  przystąp ić  do 
zakładania dachu, k ie dy  k re 
d y t wstrzym ano. Dalsze p ro 
wadzenie robó t jest n iem o ż li
we.

Sezon budow lany zb liża się 
zw olna k u  końcow i. O ile  ro 
bo ty w  pałacu Lu bo m irsk ich  
nie. będą wykonane ńa czas, 
woda zale je ty n k i, uszkodzi 
ściany, z lasuje stropy itp . M o 
że to  spowodować szkody na 
k ilkase t tys ięcy zło tych, (w. b.)

Odnowione popiersia 
Mickiewicza. 
i Puszkina

W  dwóch okrąg łych  w nę
kach fasady dom u przy A l. 
S ikorskiego 30 m ieściły  się 
popiersia M ick iew icza  i  Pusz
kina. w ykonane  przez rzeźb a- 
rza Pruszyńskiego. Podczas 
okupac ji zarów no rzeźby, ja k  
i  ca ły  dom  u le g ły  poważnemu 
zniszczeniu.
• Popiersia poetów zostały 
odnowione i  czekają ty lk o  na 
odpow iednią „op raw ę", iaką 
ma być rów nież odnow ona 
fasada domu.

W październ iku , m iesiącu 
przy jaźn i po lsko-radzieck ie j, 
dw ie rzeźby w raz z pam ią tko 
w ym i tab licam i, zostaną um e_ 
szczone we wnękach dom u 
przy A l. S ikorskiego 30. (ar)

20  „szybkościowców** wyr of nie 
w osiedlach wznoszonych 

przez SPB
W  ty \K  dn iach odby ła  «tę w
W arszaw ie pierwsza narada 
re fe re n tów  m odern izac ji i  ra 
c jo n a liza c ji ro b ó t w yko n yw a 
nych przez SPB. N arada ta  
zorganizowana została przez 
reso rt techniczny SPB z udzia 
łem : d y re k c ji p rzedsięb ior
stwa, de legatów  w szystk ich  od 
dz ia łów  SPB, p rzedstaw ic ie li: 
PZPR. Z # .  Zawodowego R o
b o tn ikó w  B udow lanych , R ady 
Zak ładow e j i  K o m is ji K ob ie 
cej. W obradach w z ią ł ró w 
nież ud z ia ł tow . M ic h a ł K ra 
je w s k i

N aradę zagaił dy r. SPB inż. 
Rzędowski, p rzedstaw ia jąc 
p lan p racy na na jb liższy  o- 
kres. P o d k re ś lił on znaczenie 
m odern izac ji i  ra c jo n a liza c ji

ność ja k  najszerszego w ciąg
n ięcia  do w spó łp racy załóg ro  
botniczych o raz doniosłość do
brego rozpracow an ia  i  p row a  
dzenia ro b ó t ściśle w ed ług  h a r 
m onogram u.

D y r. K ra je w s k i o m ó w ił 
szczegółowo r— na p rz y k ła 
dach, m etody p ra cy  re fe ren
tó w  m od e rn izac ji i  ra c jo n a li
zac ji oraz ich  zadania.

W  w y n ik li d ysku s ji postano 
w iono m. in . p rzys tąp ić  do bu  
dow y „szybkościow ców ”  na ca
ły m  te ren ie  p ra cy  SPB, zgod
n ie  me zleceniem  M in is te rs tw a  
B udow n ic tw a . U chw alono w  
ro ku  bieżącym  w ykonać 20 

„szybkościow ców ”  w  poszcze
gó lnych osiedlach, budow a-

rob ó t budow lanych , kon ieoz- (nych przez SPB.

Woj. rzeszowskie przygotowane 
do siewów jesiennych

Dostawa opału 
dla świata pracy 

wr Poznaniu
W  trosce o na leżyte zaopa

trzenie św iata p racy  w  w ęgie l 
na okres z im o w y zarząd Po
wszechnej S pó łdz ie ln i Spoży\v 
ców w  Poznaniu u ru cho m ił 4 
składnice detaliczne sprzedaży 
węgla. Już w  p ierw szym  
d n iu  sprzedaży rozprowadzono 
wśród ludności przeszło 30 ton 
węgla.

W m ia rę  zb liża jące j się zimy 
i  zw iązanym  z tym  wzrostem  
zapotrzebowania sieć sprzedaży 
będzie powiększona o 5 d a l
szych pu nk tów .

Otiary
M ło d z ie ż  1 Rada P edagog iczna  

s z k o ły  lm  .P o w s ta ń c ó w  W a rsza 
w y  w p ła c a ją  n a  o d b u d o w ą  W a r
sza w y k w o tę  6.500 z ł.

P rezes C ZS p ro f .  O ska r Lan g e  
w p ła c ił  na o d b u d o w ę  W a rsza w y  
h o n o ra r iu m  za a r ty k u ł  zam lesz- 
szo ny  w  ,,P rz e g lą d z ie  S p ó łd z ie l
c z y m “  w  k w o c ie  14.158 z ł.

(Koresp. w ł.). W  w o j. rze
szowskim  ukończono ju ż  p rzy  
gotowania do jesiennych sie
wów . Przede w szys tk im  p o k ry  
to w  całości zapotrzebowanie 
C e n tra li R o ln icze j ZSCh. na 
ziarno siewne. Na jesienną ak 
cję w o jew ództw o to  o trzym ało 
z M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Re 
fo rm  R o lnych 1.721 ton żyta, 
1.149 ton pszenicy i  15 ton jęcz 
m ienia. Równocześnie ok. 500 
tys. ton z ia rna na siew  dostar
czą b lo k i Siewne, zorgartizowa 
ne p rzy  PG R-ach i u m a ło ro l
nych chłopów. W ten sposób

zapotrzebowanie na ziarno sie
wne żyta  i  pszenicy, zostanie 
w  całości pokry te , b ra k i na
tom iast są w  jęczm ien iu  ozi
m ym , którego up raw a  do tych
czas nie b y ła  specja ln ie  ro z - 
pow s zecb n iona.

W  w oj. rzeszowskim  w p ro 
wadzono w ym ianę  zboża n ie - 
selekcyjnego na z ia rno s iew 
ne. M ałe i  średnie gospodar
stwa z pow ia tów , k tó re  uc ie r
p ia ły  na skutek powodzi, do
s ta ły  zapomogi w  fo rm ie  zbo
ża siewnegb w artośc i 10 m iln . 
złotych. (C.B.).

Białostockie licea rolnicze  
rozpoczęły naukę

15 w rześnia b r. rozpoczął 
się now y ro k  szko lny we wszy 
s tk ich  liceach ro ln iczych  na te 
ren ie w o j. białostockiego. W 
zakładach naukow ych  odby ły  
się loka lne  uroczystości. M ło 
dzież w ys łucha ła  transm itow a 
nego przez rad io  przem ówie
n ia  m in . ro ln ic tw a  i  re f. ro i. 
D ąb-K ocio ła .

S zko ln ic tw o  ro ln icze w  w o j. 
b ia łos tock im  poza szeregiem

szkół średnich i  przysposobie
nia  rolniczego, reprezentow a
ne jest przez 9 ¡iceów: liceum  
ln ia rs k ie  w  D o jlidach, og rodn i 
cza w  B ia łym stoku , licea r o l
nicze w  K rzyżęw ie , S u w a ł
kach i  Dowspudzie, licea r o l
niczo -  spółdzielcze w  O lecku 
i  Łom ży, liceum  rachunkow o
ści ro lne j w  B ie lsku  Pod la
sk im  oraz l ic  um  ro ln iczo -ho - 
dcw lane w  E łku .

Pomorze poważnym producentem  
ziół leczniczych

Dobre wyniki 
połowów 

na Wybrzeżu 
Zachodnim

P ołow y na .W ybrzeżu Zachód 
n im  w yka zu ją  s ta ły  wzrost. 
Szczególnie dobre w y n ik i są u 
ry b a k ó w  na Z a lew ie  Szczeciń
skim , ja k  rów n ież na ła w icy  
da rło w sk ie j i  ko łobrzeskie j, 
gdzie pokaza ły się znaczne 
ilośc i śledzi i  dorszy. P rzecięt 
n ie  k u te r z jednorazowego po
ło w u  dowozi oko ło  1500 kg- 
ryb .

I I  jaw Erenburg  318

9J  K  W/ t
Tłum. St. Strumph- Wojtkiewicz

Nie m ógł n ic  m ów ić, ale m usia ł pow tarzać je j
im ię . C a łow ał ją  i  n ie  m óg ł się oderwać; i  a rm a ty  
g rzm ia ły , i  ognie się roz lew a ły  na niebie, a on 
Wciąż ca łow a ł je j tw arz , ręce i  pow tarza ł: „N a - 
ta lk o ” .

W tem  obudził się W asylek -  m ały. Z e rw a ł się 
i  nagle k rz y k n ą ł „b u m “  jednocześnie z salwą, po
czerń z obawą zapytał:

—  M am o, w u jc io?

W asylek chc ia ł go wziąć na ręce, ale m a ły  uc iek ł: 
s ia t w  swej d łu g ie j koszulince, przecie ra ł oczy 
i  uśm iechał się w  zawstydzeniu.

—  G łuptasie , to  — tata. W asylek -  duż.y.

W asylek n ieu fn ie  rzekł:
— To tata? Nie... Tata  jes t tak i...
Pokazał ręką  — ta ta  jes t w iększy i  m usi być 

gruby. K ie d y  jednak  W asylek się roześm iał, m ały 
w la z ł m u na ko lana i  zaczął p racow ic ie  oddzierać 
na ram ienn ik i.

— A  ta tuś L o n i jest generałem. Jest gruby. Czy 
strzela łeś dzjś z arm aty? B y liśm y  na P lacu Czer
wonym . Jednego w u jc ia  podrzucano do góry, on 
rów n ież jes t czyim ś tatusiem . A  czy ciebie pod
rzuca li .do góry?

Usnął na kolanach ojca' a późnie j N a ta lka  u ło
żyła go w  łóżeczku.

R e flek to ry  b iega ły  po n ieb ie  ja k  zajączki.

Gdzieś wysoko nagle ukazała się czerwona flaga 
— za chm uram i... A  na do le ’ szum iał lud.
. W asylek całował N a ta lkę  i  nagle oderw a ł się od 
n ie j, pom yśla ł — zupełnie ja k  w  M ińsku... Cóż 
działo się pomiędzy ty m i dw iem a nocami?

S po jrza ł na Natalkę. Jak  w yp ię k n ia ła ! I  inna... 
Może oszaleliśmy, chcemy ożyw ić przeszłość?... 
Przecież m in ę ły  cztery la ta . N a ta lka  żyła innym  
życiem... Jestem dla n ie j obcy...

A  o tym  samym m yśla ła obok niego N a ta lka : 
o potędze czasu, o rozłące., W asylek p rzyp ra w ia ł 
ją  o uczucie zmieszania — nie ten sam, surowy..; 
M ożliw e , że się zrozum ieją, ale na to  potrzeba w ie 
lu, w ie lu  dni...

M in ę ła  godzina. B y ło  jeszcze ciemno. A le  on i 
w ie d z ie li już , że n ie  są. im  potrzebne an i d ług ie  
w y jaśn ien ia , ani sprawdzanie uczuć —- odnaleźli się 
w zajem nie, rozpoznali i  usta swoje, i  znamię, i  u - 
śmiech, i  m yśli.

—  Wiesz, N ata lko , dlaczego ta k  ła tw o? Bo przez 
cały czas by liśm y  wciąż razem, teraz w iem  to...

—  A  dlaczego nie  opowiadasz? Czy boisz się, że 
n i^ T o z u m ie m ?

Nie, ja  w iem , że zrozumiesz. Opowiem... Póź
niej... Coś się dziś zakończyło. Pom yśla łem  o tym  
w samolocie... Ju tro  będzie dz iew ią ty  m aja, zw y
k ły  dzień, może naw e t n ic  Się w  życ iu ’ n ie  zm ieni. 
A zm ieni się wszystko. Czy sądzisz- że m ógłbym  
zapomnieć o tych latach? N igdy. A n i ludz i, ani la 
su, an i tęsknoty. Teraz jednak m yślę o czym  in 
nym : co będzie ju tro?... N ie  w iem , może będzie 
bardzo ciężko, ale w iem  jedno — będziem y ju ż  
razem. .Ty będziesz m ia ła  swoje drzewa i  kłosy, 
ja  — m oje domy. M ożliw e, że patrząc z boku bę
dzie Sie w ydaw a ło , że żadnej zm iany nie  ma. A 
tymczasem zm ien iło  się wszystko. C zy i ta k  d ę  ca-

łowałem w  M ińsku? Nawet pojęcia nie miałem, że 
w ogóle tak  można całować... Oboje sta liśm y się 
inni. Są wiersze Lerm ontowa: kochali się, u m a rli, 
spo tka li się na tam tym  świecie i  nie poznali się 
wzajemnie. S po tka liśm y się z tobą ju ż  w innym  
życiu, tamtego dawnego ju ż  nie ma, ale m yśm y 
się rozpoznali...

— P isa łam  do ciebie, k ie dy  byłeś w  okrążeniu- 
rozm aw ia łam  z tobą.

O dczuwałem  to. oto . dlaczego odnaleźliśm y 
się teraz. Rozsta liśm y się  —  ja ko  dzieci. A  teraz 
m am y syna... Ja n ie  jestem  tam ten, ty  jesteś inna... 
A  kochan i cię ba rdz ie j n iż  poprzednio... \

—  'W asylku l... W asyieczku!...
— M ów ią , że w ie lk i w ia tr  pow oduje w ie lk i p ło 

mień...

—  W  m iłości?

—  We w szystk im . I  w  m iłośc i. I  w  życiu. I  w  
narodzie... Lecąc tu ta j m yśla łem  — czym  został 
nasz naród; jest. to te raz naród w ie lk i!  W ięc tak 
samo i  bó l jego, i  duma, i  droga przed nim...

Podeszli do okna. Rozwidniło się. U lice  by ły  pu
ste. P oróżow ia ły  dom y. I  panowała zupełna cisza, 
ty lk o  w  sąsiednim  ogródku ćw ie rk a ły  w rób le  Była 
to  cisza n iezw yk ła  — po burzy, po salwach, po 
okrzykach, po łzach. N ie m og lj m ówić- naw et me 
p a trz y li na siebie; s ta li ty lk o  obok siebie i  Wasy
lek  trzym a ł w  swej dużej gorącej d łon i rękę Na- 
ta lk i. Spoglądał, na różow ie jące domy, na nazbyt 
jasne o lb rzym ie  niebo, lu b  też może nie  spogląda
li, ty lk o  uw ażnie w s łu ch iw a li się w  głęboką ciszę 
poranka. I  w tem  oboje d rg n ę li: ktoś się roześmiał 
— to obudził się m a lu tk i W asylek.

K O N IE C
Styczeń 131(6 —  czerwiec ¿947 «

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 18 W R Z E Ś N IA  

F a la  39,5,8 ra
P o czą te k  a u d y c j i  6.50, W ia do m o  

ścl 8.00, P ro g ra m  d n ia  6.55.
7.00 D la  w s i, 7.15, 8.25, 8.55 M u 

z y k a , 8.50 S K R K , S.00 _  10.00 M u 
z y k a  p ow a żn a , 14.05 D la  d z ie c i, 
14.30 M u z y k a  lu d o w a , 15.00 „O k n o  
w  le& ie “  — d ra m a t.

F a la  1339,3 m
S y g n a ł czasu 12.00, W iadom ość! 

16.00, 21.00, 23.00, P ro g ra m  na Ju
tro  23.50.

10.00 A u d y c ja  l ite ra c k a , 10.20 
„C h ło p i  i  ro b o tn ic y  s łu c h a ją  M ic 
k ie w ic z a “ . 11.00 „O p o w ie ś ć  o Cho 
p in ie “  — C z a rtk o w s k ie g o , 12.04 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.00 R ad io  
k ro n ik a ,  13.10 N a jc ie k a w s z e  a u d y  
o je  p r z j ’ szłego ty g o d n ia . 13,15 N ie  
dz ie ła  na w s i, 18.20 M u z y k a  p o 
w ażn a , 16.45 „N o w e  k s ią ż k i“ , 17.C0 
K o n c e r t  o r k .  C e rta , 18.00 „P a n  
T a d e usz“ , 18.20 M u z y k a  ro s y js k a , 
18.40 M e lo d ie  ś w ia ta . 19.05 „P a n  
W e s o ło w s k i i  je g o  k i j “  — a ud . roz  
r y w k o w a , 19.30 Z  ż y c ia  C zechos ło 
w a c ji,  20.00 M u z y k a , 20.20 K o n c e r t  
% C z e c h o s ło w a c ji, 21.40 M u z y k a  ta  
neczna, 22.S0 W ia d o m o ś c i s p o r to 
w e, 23.10 R e p o rta ż  z o tw a rc ia  M ię  
d z y n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  C h o p i
n o w sk ie g o , 24.00 K o n ie c  ju d y c j i .  
P ro g ra m  w ła s n y  ha  f a l i  1339,3 m .

9.00 P ro g ra m  d n ia , 9.05 M u z y k a  
ta neczna , 9.45 D la  c h ło p ó w .

F a la  395,8 m
P ro g ra m  na  dz iś  10.00, na  Ju tro  

23.50, S y g n a ł czasu 12.00, W ia do m o  
ści 17.45, 22.00, 23.00.

10,05 K o n c e r t  , 11,05 K o n c e r ty
fo r te p ia n o w e  M o z a rta , 11.45 M u 
zyka  ta n e czn a . 12.04 N ac io ka w sze  
a u d y c je  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia , 12.10 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 13.05 D udo  
we p io s e n k i ra d z ie c k ie , 13.00 „L a  
m b ró “  — S ło w a c k ie g o , 13.35 M u 
zyka  p o p u la rn a , 18.05 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a . 18.40 „ A s y “  — opo w ieść  
K ra je w s k ie g o . 19.00 p ie ś n i. 19,15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 20.00 F e lie 
to n . 20.10 M u z y k a  k a m e ra ln a , 20.45 
Zagadka  lite ra c k a ,  21.00 M u z y k a  
taneczna . 21.40 ..O p ow ie ść  o C h o 
p in ie “  — C z a r tk o w s k ie g o . 20.20 
M u z y k a  p o p u la rn a . 23.10 M u z y k a  
taneczna  ,23.55 K o n ie c  a u d y c ji .

„t r y b u n a  i u p ij m
W ydaw ca - K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie ! Z je d n o c z o n e ! P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
Reds-guje- K o m ite t 

N a k ła d  R.S W „Prasa**

R e d a k c ia t
W arszawa, u l S m o ln a  15 

T e le fo n y  R e d a k to r N a r re ln v  
6-22-60 £a« tepce  R ed a k to ra
N acze łnee^ *’ -*'3 ?P S e k re ta rz  

R e d a k c ji ‘*-02-29 n .z ia t zagra 
n ic z n v  * O zia f m fe t« k f

8 71 8? M u ta c je  8-71-79 
C e n tra la  A-8?-?.3 6-51 04 8-B2-OF

6-o-kp a «t-fu 
P R F N T T M  F R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w ir r a  
ju  zł 150 — p re n u m e ra ta  zb1o 
ro w a  od 10 esz n.* *e ie n  adr*>c 
o a r ty tn a  zł 75 — «asra n W n ** 

r ł  900 —
K o n to  P K O  — NTr ! 137* 

p rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra t*  
należy podać d ^ktadnv i czy 

fe ln v  adres.
A d m in is tra c ja  W arszaw a ul 

S m o lna  13 te l 8-29-84 
K o lp o r ta ż  te l. 6-71 aa B iu ro  

R ek lam  l O głoszę A; 8-5023 
D ru k - Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W 
„P ra sa  *, u l  S m o ln a  10.

B-79230

Państw ow a C entra la  Z ie la r
ska w  Bydgoszczy p rzys tąp i
ła za pośrednictw em  gm in 
nych spó łdz ie ln i do skupu z ió ł 
z zakontraktow anych ^obsza
ró w  p lan tacy jnych .

Obszar p la n ta c ji ro ś lin  zie
la rsk ich  w  w o jew ództw ie  po
m orsk im  w zrós ł przeszło 3 -k ro  
tn ie  w  stosunku do ro k p  ub ie 
głego i  w ynos i 71 ha. W  roku 
bież. p rze w id u je  się zebranie

ponad 70 ton  różnego rodza ju  
z ió ł leczniczych.

Pod względem  różnorodno
ści u p raw ian ych  z ió ł w o je 
w ództw o pom orskie  za jm u je  
przodujące m ie jsce w  k ra ju . 
U p ra w ia  się tu  32 ga tu n k i r o 
ś lin  leczniczych. W  ro k u  bież. 
znacznie rozszerzono up raw ? 
m ię ty  p ieprzow ej, k tó rą  zap la
nowano na przestrzeni 21 ha.

Chłopi będą zwolnieni od podatku 
z uprawionych 

przez siebie ugorów
Na p ie rw szym  terenow ym  

rozszerzonym p lenum  P ow ia 
tow e j R ady N arodow e j w  K i 
sielicach w  pow. suskim , radn i 
om ó w ili przebieg a k c ji ż n iw 
nej w  powiecie. M irfto  n ie 
sprzy ja jące j pogody akc ja  zo
stała zakończona pom yśln ie, 
do czego w  dużej m ierze p rz y 
czyn iła  *i?  współpraca m iasta 
i  wsi.

O m aw ia jąc spraw? om łotów , 
starosta zw ró c ił uwagę, że 
trzeba dopilnować, aby spół
dzielcze i  p ryw a tn e  m o to ry  ob
s łuży ły  przede w szys tk im  go
spodarzy m a ło ro lnych  i  posia
dających zniszczone stodoły 
Surowo zabronione je s t pobie
ran ie  za om ło ty  cen wyższych 
od wyznaczonych urzędowo, t j  
7 kg  z ia rna  od 100 kg om łóco- 
nego zboża.

Zgodnie z planem  re jon iza -

cy jn ym  kom is je  grom adzkie 
zo rien tu ją  poszczególnych r o l
n ik ó w  co m a ją  siać na swoich 
gruntach.

W  pow iecie suskim  około 
3.200 ha ziem i leży jeszcze od
łogiem. A b y  tem u zapobiec i 
ostatecznie z likw id o w a ć  ugory 
w  ro ku  bieżącym, m a ło  i  śred
n io ro ln y m  gospodarzom zosta
ną przydzie lone, p ro p o rc jo n a l
nie do posiadanej przez n ich  
s iły  pociągowej, od łogi do za
orania, k tó re  następnie będą 
m og li użytkow ać przez .3 la ta , 
n ie  płacąc z n ich poda tku 
gruntow ego ani op ła t na FOR. 
Przez następne 2 la ta  będą p ła 
cić jedyn ie  8 proc. no rm a lne j 
s taw k i poda tkow e j. Zaw arcia  
um ów  dotyczących lik w id a c ji 
i uży tkow an ia  od łogów  d o p il
n u ją  G m inne Rady Narodowe 

(tom )

B I B L I O T E K A  „TRYBUNY LUDU“
Spółdzie ln ia W ydaw nicza „K s ią żka  i  W iedza”  wespół 
z Redakcją „T ry b u n y  L u d u ”  i  Robotniczą Spółdzie ln ią 
W ydawniczą „P rasa ” , w yd a je  „B ib lio te k ę  T rybun y  

L u d u ”  dla p renum era to rów  naszego pisma

Każdy prenumerator „Trybuny Ludu“
k tó ry  przy  regu low an iu  abonam entu będzie wpłaca ł 

doda tkow o

80 zł
otrzyma co miesiąc 

wartościową książkę o przeciętne} 
objętości 250 stroii

Jako pierwsza w  ram ach B ib lio te k i „T ry b u n y  L u d u ” 
ukazała się w  lipcu 

„O pow ieść o p ra w d z iw ym  cz łow ieku" 
B O R Y S A  P O L E W O J A

* W s ie rpn iu  wyszła w  ram ach B ib lio te k i 
„O JC Z Y Z N A ”

W A N D Y  W A S IL E W S K IE J

We wrześniu o trzym a ją  nasi prenum eratorzy 
„Faraona”  B O LE S Ł A W A  PR U S A

I  tom
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Film

G óry, n a rty  i banał
„D iabelska grań“ « Reżyseria: V .  Wasserte an, zdjęcia: 

Jan Roth, muzyka: T . Frcso. Produkcja: Czeskoslovensky 
Statni F ilm , 1948. .

Za k ilk a  d n i zobaczymy w 
«¡asie trw a n ia  tygodniowego 
fes tiw a lu  czechosłowackiego 
najlepsze f ilm y , w y p ro d u k o 
w ane przez naszego po łu dn io 
wego sąsiada i  p rzy jac ie la .

Czechosłowacja dysponuje 
dziś dużym i i  d o b ry m i k a d ra 
m i fachow ców  film o w ych , oraz 
og rom nym i m ożliw ościam i tech 
tucznym i. W  obszernym  i  do
skonale wyposażonym  studio 
f ilm o w y m  w  B arrandow ie  po 
w sta je  około 35 f ilm ó w  rocz
nie. A le  f i lm  to  n ie  ty lk o - re 
żyseria i  fo tog ra fia , to także, 
a W łaściw ie przede w szystk im , 
— scenariusz.

B ra k  dobrych scenariuszy 
film o w ych  jest okresową cho
robą n ie  ty lk o  naszą, ale ta k 
że i  czechosłowackie j k in em a
to g ra fii. D latego to w  ga le rii 
f i lm ó w  czechosłowackich spo
ty k a m y  i  f i lm y  słabsze. Z d o l
ność p ro du kcy jna  czechosło
w ack ich  scenarzystów n ie  n a 
dąża bow iem  za is tn ie ją cym i 
m ożliw ośc iam i techn iczno - 
p ro d u kcy jn ym i. K in em a to g ra 
f ia  czechosłowacka tw o rz y  35 
f ilm ó w  rocznie, ale ty ik o  część 
z n ich oparta  jest na razie na 
dobrych scenariuszach.

„D iabe lską  g ra ń “ , f i lm  sło
w ack i, zaliczyć na leży 'do f i l -  
m ów  słabszych. G dyby b y ł on 
tyl-ko f ilm e m  kra joznaw czym  
o T a trach  w  zim ie — po w ie 
dzie libyśm y, że ma p iękną  fo 

togra fię . G dyby był- ty lk o  spra 
wozdaniem  z zaw odów n a r
c ia rsk ich  —  pow iedzie libyśm y, 
że je s t in te resu jący. „D ia b e l
ska g rań“  jes t jednak  film e m  
fab u la rnym , a fab u ła  jego jest 
n ieste ty m ało c ieksw a i  ba 
nalna.

P rob lem atyka  tego f i lm u  o- 
granicza się do postu low ania 
(dość zresztą na iw n ie ), w łaśc i
wego s ty lu  i  try b u  życia ludzi, 
m ających tzw . asp iracje spor
towe. Poza tym  po ja w ia  się 
jeszcze n iedobry  d la  p racow 
n ik ó w  i  goniący za zyskiem  
i rek lam ą p ry w a tn y  przedsię
biorca (słabo nakreślona po
stać), t ró jk ą t  m iłosny ,pies, no 
i wspom niane ju ż  górskie k r a j
obraz;/ oraz jazda na nartach.

C h w ilam i ma się wrażenie, 
że scenariusz tego f i lm u  po w 
sta ł przed w o jną , a obecnie 
dodano m u ty lk o  dw a lekk ie  
m uśnięcia uaktua ln ia jące  i  na 
kręcono konw encjona lny f i lm  
sportowo -  ro z ryw ko w y . Te 
dwa m uśnięcia to nazbyt d y 
skretne wspom nienie o wcza
sach pracow niczych i c a łk o w i
cie oderwane od całości tem a
tu  bąknięc ie  o upaństw ow ie 
niu... fa b ry k i na rt.

S trona a rtystyczna film u , 
bardzo dobra w  zdjęciach p le 
nerowych, zawodzi we w n ę 
trzach. Gra a k to ró w  ty lk o  po
praw na, m uzyka dobra.

Skandal w rodzinie 
„pięcioprocentowców“

(KO RESPO NDE NCJA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

G u liw e r na p lakacie
„ Podróże G uliw era", Scenariusz według powieści Jonata

na Sw ifta. Reżyseria: ,D. Fleischer, ' zdjęcia: Ch, Schetter, 
muzyka: R. Rainger i L , Robin. Produkcja: Paramount P ic
tures (U S A ).

Program  tego f ilm u , sprze
daw any w  k inach , określa 
książkę S w ifta  ja k o  „b a jkę  o 
dz ie ln ym  m aryn a rzu “ . O kre 
ślen ie  to zuboża i  fa łszu je  treść 
i  sens sławnego u tw o ru  angie l 
skiego pisarza, ta k  ja k  zubo
ży ła  jego u tw ó r  am erykańska 
przeróbka film o w a .

Opowieść o G uliw erze nie 
je s t bow iem  b a jk ą  d la  grzecz
nych dzieci, ale zaw iera w  so
bie  przede w szys tk im  w ie le  
e lem entów  celne j i os tre j sa
ty ry  społecznej. Tego oczyw i
ście n ie  ma w  rysun kow ym  
f ilm ie  p ro d u k c ji am erykań 
sk ie j, k tó ry  p ry m ity w n ie  w y 
k ro i ł  ze S w ifta  ty lk o  elem ent 
fan tastyczno -  ba jko w y , pod
k reś la jąc  jednocześnie-. c k liw y  
w ą te k  m iłosny. F ilm  ten jest 
zresztą tra n sk ryp c ją  (jeżeli w 
C n iil#  H . - «  Htó ’ 1 - •

transk ryp c ję ) ty lk o  p ierw sze j 
części opow ieści o przygodach 
G u liw era , t j.  jego pobytu 
wśród L ilip u tó w .

Duże zastrzeżenia budz i ró w 
nież p lastyczne opracowanie 
film u . Postacie L i l ip u tó w  są 
zbyt ju ż  groteskowe, a G u liw e r 
przypom ina płaskie i  pozba
w ione w yra zu  sy lw e ty  z  p la 
katów , rek lam u jących  pastę do 
zębów lu b  k re m  do golenia. 
M uzyka przy jem na. Całość 
nudna.

F ilm  poprzedza dość zabaw
na kresków ka o przygodach 
m ałego c ie lą tka  oraz c iekaw y 
dodatek p ro d u k c ji po lsk ie j W y 
tw ó rn i F ilm ó w  D o kum e n ta l
nych o now ych  m etodach b u 
dow n ic tw a  m ieszkaniowego w  
W arszawie.

war A  NUŁRZ

Scena z nove  go f i lm u  czechosłowackiego
g ra ń “ .

..Diabelska

N ow y J o rk , we w rześniu

W artość um ów  o dostawy 
rządowe, zaw artych w  S ta
nach Z jednoczonych w  czasie 
w o jny , w ynos iła  175 m il ia r 
dów do la rów . W ykonan ie  30 
proc. tych  zam ówień pow ie rzo 
no 10 kolosom  przem ysłow ym , 
trz y  czw arte  zaś pozostałych 
zam ówień tra f iło  do stu 
na jw iększych  tow a rzys tw  

t a k  odbyw ała się usankcjo
nowana przez Kongres k ra 
dzież grosza publicznego.

Jak się sprzedaje w p ływ y?

Po w o jn ie  s p ry tn i ręprezen 
tanc i w ie lk ieg o  przem ysłu sta 
h a ją  się nada l w p ływ a ć  na 'to, 
aby w iększość zam ówień rzą 
dow ych w p ływ a ła  do n a jw ię 
kszych po ten ta tów  'W a l l  
Street. O peru jąc w ie lk im ; s u 

m am i, ci tzw . „ lo b b y iś c i“  do
c ie ra ją  różn ym i drogam i do 
cz łonków  K ongresu i  w yso
k ich  dyg n ita rzy  rządow ych. 
W edług ogłoszonych ostatn io 
sprawozdań, 261 zare jestrowa 
nych „ lo b b y is tó w “ ' w yd a ło  w 
p ierw sze j po łow ie  br. na 
„w p ły w a n ie “  na kongresm a- 
nów  zaw ro tną  sumę 4,1 m ilio 
nów do larów .

O ile  w ie lk ie  korporacje , 
przem ysłowe zapew nia ją  so
bie zam ówienia rządowe przez 
akcję różnego rodza ju  w p ły 
w ow ych „ lo b b y is tó w “ , to  bu
sinessmani m niejszego k a l i
bru, s ta ra ją  się na ogół do
trzeć do w p ły w o w y c h  dyg n i 
ta rzy  przez osobiste za in te re 
sowanie ich  w  transa kc ji. Po 
po lsku -— nazywa się to  pa 
prostu  łapów ką, po am erykań
sku —  : wynagrodzeniem  za 
trud .

Jeżeli sprawa się w yda — 
dyg n ita rz  cieszy się nada l po
ważaniem . Co n a jw yże j m ów i 
się, żę m ia ł pecha, ponieważ 
nie  udało m u się zatuszować 
afery.

Na w id o w n ię  w chodzi 
.gen. Vaughan

O ta k ic h  aferach, k tó re  przy 
padkow o przedosta ły  się na 
św ia tło  dzienne, czytam y co
raz  częściej. B oha te ram i ich  
są często w ysoko postaw ione 
osobistości am erykańskiego 
życia po litycznego.

N iedaw no rozpoczęto docho 
dzenie p rzec iw ko  p łk . James 
H u n to w i, k tó ry  c h w a lił się, że 
„poza sw o im i w p ły w a m i n ie 
ma n ic  do sprzedania“ . Spra
w a zatoczyła szerokie  kręg i. 
O kazało się, że jes t w  n ią  w p lą  
ta n y  b lis k i p rz y ja c ie l i  a d iu 
ta n t w o js k o w y  prezydenta T ru  
m ana —  generał H a rry  Vaug 
han.

Ś ledztwo, prowadzone przez 
k o m is ję  senatu dostarczyło 
sensacyjnych m a te ria łó w .

*
„P ię c iop roce n tow cy" —  to 

urzędn icy, k tó rz y  w  zam ian Za 
us ług i oddane businessmanom 
o trzym u ją  poza jednorazow ym  
w ynagrodzeniem , jeszcze , 5 
proc. w a rto śc i transa kc ji. 

O kazało się, że na skutek ma

Jan Górski

c h in a c ji ta k ic h  w łaśnie „p ię - 
c ioprocentow ców “  m aryn a rka  
am erykańska s trac iła  ko losa l
ne sum y p rzy  sprzedaży „ la 
do Beach H o te l“ . H o te l ten, 
w raz z g ru n ta m i zn a jd u ją cy 
m i się nad oceanem .został 
sprzedany państw u w  czasie 
w o jn y  za 1.300 tys. doi. Obec
nie, b y ły  w łaśc ic ie l tego ho
te lu  o d k u p ił go z ppwrotem , 
ale za... 635 tys. do la rów . Oczy 
w iście za „pośredn ;c tw o“ 'Zapła 
c ił znaczne sum y pew nym  u~ 
stosunkow anym  osobistościom 
waszyngtońskiego św ia tka .

Pachnący szampan 
i  kosztowne „p ró b k i“

John M aragon, — b lis k i 
p rzy ja c ie l gen. Vaughan, otrzy. 
m a ł w  m a ju  1945 r. —  dzięk i 
in te rw e n c ji swego p rz y ja c ie 
la  — praw o w y jazdu  na w o j
skow ym  samolocie do okupa
cy jn ych  s tre f w  Europie. Po
w raca jąc — p rzyw ió z ł 41 kg 
specja lnych o le jkó w  do produ 
k e ji pe rfum , ogólnej w artośc i 
53.405 dolarów .

Pow raca jąc po raz d ru g i z 
Europy, w  dw a miesiące póź
n ie j, tenże M aragon, będący 
przedstaw ic ie lem  znanej w y 
tw ó rn i pe rfu m  „V e rle y  Co“  — 
zgłosił na kom orze celne j, że 
w iezie k ilk a  bu te lek szampana 
dla B ia łego Domu. Po o tw a r 
c iu  bu te lek okazało się, że . za 
w ie ra ją  ... drogocenne o le jk i 
do perfum .

Równocześnie usta lono, że 
firm a  p roduku jąca  drogie lo 
d ó w k i, na żądanie gen. V aug- 
hana -wysłała nowoczesne lo 
d ó w k i na adresy: żony T rum a 
na, pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego, F reda V insora , 
gen. Vaughana, sekretarza pre

zydenta T rum ana  —■ Connel- 
ly ‘ego i  m in is tra  Skarbu S ny- 
dera. Vaughan tw ie rd z i, że by 
ły  to jedyn ie, p ró b k i, n ie  n a 
dające się, do sprzedaży. ,P ró b  
k :“  te kosztow a ły  około, 3 tys. 
doi. i  że zap łac ił za n ie  — 
dz iw nym  zbieg iem  oko liczno 
ści — D av id  Bennet, w łaśc i
c ie l f irm y  p e rfu m e ry jn e j, re 
prezentowanej przez p rzem y
tn ik a  o le jkó w  —  M aragona.

Skąd pochodzą pieniądze?
„In te rw e n c je “  gen. Vaug

hana b y ły  liczpe i  różnorod
ne. T e le fo n ó w ^  np. do m in i
s terstwa ro ln ic tw a , dom agając 
się p rz y w ile jó w  dla pop iera
nej przez niego f irm y  cukrów  
niczej. K ie d y  nie pom agał a r
gum ent, że „m y , dem okraci 
m usim y się trzym ać k u p y “ , 
zagroził szefow i danego w y 
dzia łu  w  m in is te rs tw ie , że po 
stara się usunąć go ze stano
w iska.

Badany gen. Vaughan z do
brodusznym  uśm iechem  w y ją  
śnią, że chcia ł, się przesłużyć 
przy jac io łom . P ytany, czy o- 
trz y m y w a ł. za to pieniądze, 
przyznał, że pob ie ra ł „pew ne 
sum y“  od M aragona i  innych , 
ale „n ie  b ra ł tych p ien iędzy 
dla s ieb ie :.. przeznaczył je na 
fundusz W yborczy p a r t i i demo 
k ra tyezn e j“ .

Obw ieszony lic z n y m i meda 
iam i generał bardzo się „zdzi 
w i ł “ , k ie dy  m u powiedziano, 
że część tych  p ien iędzy pocho
dzi od F ra n ka  Costello, popu
la rn e j postaci now ojorsk iego 
św iata gangsterów.

P rezyden t T rum an , zapyta
ny przez dz ienn ika rzy  na kon 
fe re n c jl prasow ej w  B ia ły m  
Domu, czy zw o ln i ze służby 
gen. Vaughana, ośw iadczył, że 
...nie zam ierza tego uczynić,

Szkoły rolnicze rozpoczęty pracę

D nia 15 bm. rozpoczęła się nauka w szkołaa‘i ro ln iczych. W  uroczystości o tw arc ia  
now ej szkoły tego typ u  w B ra tnem  kolo C iechanowa, w z ię ły  udzia ł liczne delegacje 
m łodzieży z w o j. w arszawskiego. W części a rty s tyczn e j w ys tą p ił zespół L iceum  Go

spodarstw a Domowego z C hyliczek  Fot FUm poMd

B ank ie rzy  i  energia atom owa

Szachy

10 runda szaeliowyda 
mistrzostw Polski

Dziesiąta run da  szachowych 
m is trzos tw  P o lsk i w y ło n iła  
już, zdaje się ostatecznie, czo 
łow ą czwórkę leaderów , z k tó  
re j w ed ług  wszelkiego p ra w 
dopodobieństwa w y jd z ie  no
w y  m is trz  P o lsk i duża p rze 
waga punk tow a , ja ką  p ro w a 
dzą obecnie P la te r, T a rn o w 
ski, A rła m o w s k i i  D reszer i  
w ie lk a  pewnpść, z ja k ą  k ro 
czą o n i od sukcesu do suk
cesu — u n ie m o ż liw ia  p ra k ty 
cznie ja k ą k o lw ie k  pogoń i  w  
końcow e j części tu rn ie ju  u - 
ezestnicy te j czw ó rk i stoczą 
w a lkę  ty lk o  m iędzy sobą.

Jedynie 2 p a rtie  10 ru n d y  
zakończyły się rem isow o: Dzię 
c lo ło w sk i z Dreszerem , w łaś 
c iw ie  bez w a lk i i  L itm a n o - 
w icz  —  Szapiel, w  k tó re j czar 
ne m im o  dużego niedoczasu 
zdo ła ły  się na czas zabaryka 
dować.

Leaderzy zw yc ię ży li ła tw o , 
P la te r w yzysku ją  m ało  so lid 
ne założenie o tw a rc ia  przez 
J u rk ie w ic z a  zdo by ł p ion a  i  
ju ż  po 25 posunięciach białe, 
zagrożone zresztą przekrocze
n iem  czasu —  skap itu low a ły . 
T a rno w sk i, so lidn ie  i  pewnie 
w  zdrow e j s tra teg iczne j p a r
t i i  pokona ł P iechotę. G a w li

kow sk i, w  ostre j p a r t i i z M a
karczyk iem , zam iast energicz 
nie w yzyskać swe duże, p ra w  
dopodobnie de'cydujące szan
se a taku  —  z ro b ił dwa słabe 
posunięcia i  pon iós ł trzecią ko 
le jną  porażkę. G ada łińsk i prze 
ko m b in o w a ł w  obus tronnym  
niedoczasie K ołom eckiego i  
m im o różnobraw nych  gońcow 
zrea lizow a ł p iona p rzew ag i w  
końcówce. Również dopiero w 
końcówce P y tla k o w s k i zdo ła ł 
złamać opór tw a rd o  broniące 
go się B a lcarka . K w ite c k i dob 
rze odp ie ra ł g roźny a ta k  G ryń  
fe lda  i  sp row adził grę do he t 
m ańskie j koń có w k i z dużym i 
szansami na rem is. Czarne nie  
znalazły jednak  w łaśc iw e j dro 
g i i  ostatecznie zw yc ięży ł 
Grycnfeld. W o ln y  b y ł A rła m o w  
ski.

Stan tu rn ie ju  po 10 rundzie  
P la te r 8 (bez przegranej), T a r 
now sk i 7. A rła m o w s k i 6,5, 
Dreszer 6,5, D zięc io łow ski, Ga 
da łiń sk i i  P y tla k o w s k i po 5, 
G ryn fe ld  5, G a w lik o w s k i 4,5, 
Szapiel 4, K o ło m e ck i i  M a ka r 
czyk po 4, B a lcarek, J u rk ie 
w icz i  P iechota po 3,5, K w i
teck i 2,5, L itm a n o w ic z  2,5 pum 
k tów .

Zagadnienia związane z roz
w o jem  nauk i o energ ii a to
m ow ej wzbudzają bbecn ie-po- 
wszechne zainteresowanie. W y 
korzys tyw an ie  te j energ ii w  
celach poko jow ych um o ż liw i 
potężny rozw ó j s ił p ro d u k 
cy jn ych  i  przyczyn i się do n ie 
bywałego rozw o ju  te c h n ik i i 
przem ysłu. Dociekania nauko
we są jednak  ograniczone w a 
run ka m i us tro jo w ym i, W w a 
runkach socjalistycznego pań
stwa nauką ma w sze lk ie  m oż
liw ośc i rozw ojow e, w  k ra ju  
kap ita lis tycznym  ograniczona 
jest in teresem  m onopolistów .

W iele św ia tła  na te spraw y 
rzuc iła  osta tn io  praca postę
powego kanady jsk iego uczo
nego Dysona Cartera. Treść 
tej ks iążk i n iew ygodną jest 
d la  rządów  państw  k a p ita l i
stycznych, k tó re  z ro b iły  w szy. 
stko, co m ogły, by  un iem oż
liw ić  je j wydan ie. A le  p ra w 
dę u k ry ć  -jes t tru d n o  i  treść 
p racy C arte ra poczęła p rze n i
kać do o p in ii pub liczne j, w y 
w o łu jąc  o lbrzym i*; zaintereso
wanie. C a rte r szczegółowo w y  
kazu je  zależność n a u k i ame
ryk a ń s k ie j od m onopoli k a p i
ta lis tycznych, w skazu jąc na 
to. że m iłita ry ś c i im p e r ia lis ty 
czn i u s iłu ją  ją  ca łkow ic ie  pod
porządkować sw oim  celom. 
C a rte r nakreś la  h is to r ię  roz
w o ju  n a u k i o ene rg ii atom o
wej.

Jeszcze n iedaw no uczeni, 
k tó rz y  za jm o w a li się badania
m i a tom ow ym i tra k to w a n i 
b y li, ja k o  teo re tycy  oderw an i 
od życia. Przez ponad 30 la t 
naw et w y b itn ie js i uczeni -  f i 
zycy tra k to w a li pog lądy o maż 
liw o śd a ch  w yko rzys tyw an ia  
energ ii a tom ow ej ja k o  niepo
ważne.

Obecnie, k ie d y  s iły  zaw arte 
w  en e rg ii a tom owej u ja w n io 
ne zosta ły przez użycie bomb 
atom owych, uczeni k a p ita li
styczni w ciąż u s iłu ją  podw a
żyć m ożliw ośc i w yko rzys tan ia  
ene rg ii a tom ow ej w  celach 
poko jow ych w  na jb liższych 
dziesią tkach la t.

Uczony
zależny od bankiera

C a rte r przeprowadza głębo
ką  analizę zagadnienia i  w y 
kazuje, że w  świecie k a p ita 
lis tyczn ym  decydującą ro lę  w

Teatr

Gwiazda ostrzega A m erykę
Jaszcz

„G w iazda StevensQna". Sztuka w  trzech aktach D ona lda  
Ogdena Stewarta. Przekład Joanny Gorczyckiej. Prem iera 
| w  Państwowym  Teatrze W spó łczesnym ,

In te resu jąca  (m im o wad) 
sztuka, in te resu jący  (m im o za 
strzeżeń) w ieczór te a tra ln y !
Szkoda, że ra m y  recenz ji w  
dz ien n iku  ogran icza ją  ram y 
zdania z n ich  sprawy.

S potkanie z postępow ym  A -  
m erykan inem , k tó ry  toczy dys 
ku s ję  ze sw o im  U m ysłem  i  Su 
m ien iem  (upostac iow anym i ja  
k o  m ło d y  mężczyzna i  do rod
na dziewczyna) m og łoby się 
ła tw o  w ydać w ejściem  na 
grząski teren m is ty k i i  m ę t- 
n iae tw a, m im o w sze lk ich  
t. zw. dobrych  chęci autora.
W  rzeczyw istości jes t spo tka 
n iem  z in te le k tu a lis tą , k tó ry  
m a swoje słabe s trony  i  n ie 
poradności m yślowe, ale po
siada zarazem w ie le  zdrow e
go rozsądku i  w ie le  p rz e n ik li
w ości w  ocenie stosunków , pa 
nu ją cych  w  jego ojczyźnie.

Treść sztuki. S tew arta
Sens sztuk i S tew arta  da się 

w y ra z ić  w  tych  słowach: św ia t 
s to i w  ob liczu w ie lk ieg o  n ie 
bezpieczeństwa; nauka w  s łuż
b ie  k a p ita łu  m onopolistyczne
go i  im p e ria liz m u  zam iast dla 
dobra ludzkości, p racu je  na je 
zgubę; energ ia  atom owa grozi 
powszechną zagładą; H irosz i-

ma ostrzega! P ro fesor Lem  
Stevenson, gen ia lny  astronom  
i odkryw ca  n ieznanej p lanety, 
w  pe łn i zdaje sobie z tego spra 
wę i s taw ia św ia tu  przed oczy 
w iz ję  owej od leg łe j p lanety. 
Je j m ieszkańcom  w o jn a  ato
m owa przyn ios ła  to ta lne  znisz 
czenie: planeta, by  ta k  rzec, 
w y lec ia ła  w  eter, p rzeobraziła  
się w  gwiazdę.

Jak  ra tow ać zagrożony ro 
dzaj ludzk i?  Jak  aię p rze c iw 
staw ić  zbrodn i, sp rzym ierzo
nej z szaleństwem? Profesor 
n ie  je s t m ilioneręm , by  móc 
sobie zbudować schron pod
ziem ny w  od ludne j oko licy ; 
m usi bezbronnie oczekiwać lo 
su, k tó ry  m u szyku ją  podżega 
cze w o je n n i w  jego w łasne j 
ojczyźnie. Jak  z .n im i walczyć? 
P ro fesor Stevenson nie  skąpi 
kostycznych uw ag i  z g ry ź li
w ych  kom entarzy. A le  pa tym  
w  gruncię  rzeczy poprzestaje. 
Zam iast w a lk i je s t strach, jest 
bezsilny lęk, na k tó ry m  grać 
mogą m ilio n e rzy . Jedyną b ro 
nią  pozostają gorzkie  choć cei 
i3  ż a rty  ze społecznych absur 
łó w , k tó re  do ta k ie j sy tuac ji 
licz w y jśc ia  w  Am eryce dopro
w adziły.

O p tym izm  czy zw ątp ien ie
I le  w  te j postaw ie b ie rne j 

k r y ty k i i  ja łow ego lam en tu  
je s t św iadom ego zam ierzenia 
autora, a ile  z n ie j położyć trze 
ba na k a rb  poczucia osam otnię 
n ia  społecznego —  nie jes t waż 
ne. Jedno trzeba określić: p ro f. 
Stevenson —  ja k  H a rry  S m ith  
w  znanej sztuce S im onow a „Za 
gadn ien ie rosy jsk ie “ . —  będzie 
pozbaw iony w arsz ta tu  nauko 
wego i  p racy i  zepchn ięty na 
m arg ines życia ; ale n ie  Skapi
tu lu je  i  ostatecznie zdecyduje 
się na w a lkę .

A  w ięc przecież końcowe 
zw yc ięstw o optym izm u? Dość 
w ą tp liw e . P rofesor Stevenson 
n ie  m a w ia ry  w  zwycięstwo. 
S łow a „n ie  jesteśm y sam i“ 
b rzm ią  waha jąco i  n iepewnie . 
Z ja w a  z obcej p lan e ty  n ie  m ia  
ła jeszcze praw a odejść. „G w ia  
zda Stevensona“  to  n ie  g w ia 
zda an i ty m  m n ie j p laneta 
lecz kom eta, m eteor, bo lid : 
„Ś m ie jm y  się, k to  w ie  czy 
św ia t p o trw a  jeszcze dw a ty 
godn ie!“ ...

„A to m  na wesoło“  i  strach 
na serio

M im o  w sze lk ie j postępowo
ści i  hum an izm u S tew arta  sztu 
ka jego należy zatem do bez
silnego, ginącego libe ra lizm u  
mieszczańskiego. W  Am eryce 
pe łn i on ro lę  jedne j z tych  sił. 
k tó ra  p rzyb liża  zwycięstwo 
owej „d ru g ie j A m e ry k i“ , zapo 
w ładane j przez H arrego S m i
tha. W  Polsce dzisie jszej jest 
obrazem szlachetnej w a lk i o e- 
tap daw no ju ż  osiągnięty. Co 
zaś do je j pozornego po k re 
w ieństw a z współczesną dram a

tu rg ią  radziecką —  to  m im o 
pew nych pow iązań m yś low ych  
(np. z „W yspą P o k o ju “   ̂ lu b  
przez w ą te k  r o l i  n a u k i we 
współczesnym  św iecie  k a p ita 
lis tyczn ym  —  z „S ądem  homo 
ro w y m “  Sztejma, znanym  rów  
nież W arszaw ie) i  m im o  współ 
ne j p la tfo rm y  an tyw o jenne j 
is tn ie je  pom iędzy n im i po 
p ros tu  przepaść. P isarze ra 
dzieccy w idzą  n ie  ty lk o  s iłę  zła 
a le  i  przewagę dobra.

C zyta łem  n iedaw no opis 
O ak R idge, zwanego A tom ie  
C ity , gdzie każdego tu ry s tę  a- 
m erylkańskiego m im o  tro p ik a l
nego upa łu  ogarn ia  lodow aty 
strach. Ten strach ka p ita liśc i 
u s iłu ją  rozb ro ić  spoufalonym  
atom em  na wesoło. Przekorna 
energ ia  a tom ow a służy w ięc 
w  O ak R idge do p rzyrządza
n ia  co c ta jló w  i  „u ra d io a k ty w - 
n ia n ia “  m onety  10-centowej. 
N ic  te  sztuczki n ie  pomagają. 
A m eryka n ie  pa trzą  z przerazę 
n iem  na los, k tó ry  b y  im  chcie 
l i  zgotować ro d z im i a tom ow i 
bom biarze. W  Z w ią zku  R a
dz ieck im  w ięce j -się m ów i o 
now ych p rzodow n ikach  pracy 
n iż  o w szystk ich  bom bach ato 
m ow ych razem  w zię tych.

U ła tw ie n ia  ak to rsk ie
Sztuka S tew a rta  jes t produk 

tem  ze szlachetnego surowca,, 
i  w  pożytecznym  w y p ro d u k o 
wana celu, ale s iln ie  w rośn ię 
ta w  specyficzny am erykański 
g ru n t i  obyczaje. S tąd je j ła t 
we alegorie, f ilm o w a  fan tasty  
ka i swoiste, chw y ty . Ongiś a u 
to r  d ram atyczny u ła tw ia ł so
bie ro zw ija n ie  a k c ji d ram a
tycznej za pomocą ob fitych

m onologów  „n a  s tro n ie “ ; teraz
S tew a rt w ygodn ie  ucieleśnia 
na scenie um ys ł i  sum ienie 
swego bohatera i  spraw a roz
wiązana. .

T a k  rob iono  i  d a w n ie j1— W y 
spiański w  „W yzw o le n iu “  nie 
z jedną ucie leśnioną m yślą  
kaza ł się K o n ra d o w i k łóc ić , ale 
z dw om a tu z in a m i —  ale S te
w a r t czyn i to  dość p ry m ity w 
nie. K toś  obok w  ciszy w id o w 
n i m ru kn ą ł, że może is to tn ie  
pro f. Stevenson c ie rp i na za
bu rzen ia  um ysłow e i  sch izo fre
n ię  c z y li rozdw o jen ie  jaźn i. 
N ie ładn ie , że tak  m ru k n ą ł, ale 
głośne gadanie, do siebie n ie  
jest na jlepszą fo rm ą  propago
w an ia  sw oich ide i.

Z nakom ite  przedstaw ienie

Inscenizacja  „G w ia zdy  S te
vensona“  w  b. Teatrze K la 
sycznym  unowocześnionym  w  
T ea tr W spółczesny upow ażnia 
do gorących pochw ał pod te 
goż adresem. W praw dzie  bo
w iem  inscen izac ji można zarzu 
,cić n iepotrzebną łopato log ię 
sceny wstępne j, a grze części 
zespołu n iew ydobyc ię  w szyst
k ich  m ożliw ości tkw ią cych  w  
poszczególnych ro lach  —  ale 
pom im o tych  czy in n ych  drób 
nych niedociągnięć, niedopaso 
wań/ czy n ierów ności m am y do 
czynien ia ze spektak lem  na sta 
rann ie  opracowanym , w ysok im  
i w y ró w n a n ym  poziom ie. D oty 
czy ta uwaga zarówno p ro 
stych, n iem a l syntetycznych, 
ale bardzo sugestywnych ram  
dekoracy jnych  (O tto A xe r), ja k  

,i reżyse rii E rw in a  A xe ra , k tó 
ry  w  sposób zdecydowany i

/

konsekw entny u ka m e ra ln ił 
sztukę, na ło ży ł t łu m ik  na 
zbędne dettdaratywności i  s to 
n o w a ł e fe k ty  pośledniejszego 
ga tunku . P o łożył na tom iast re 
żyser p e łn y  nacisk na d y s k u 
sję i  w yc ien iow an ie  d ia lńgu, 
i  w  całości da ł przedstaw ien ie 
w  sikali rzadko w  ub. ro k u  o- 
s iągalnej w  W arszawie.

T a  w łaśnie skala upow ażnia 
recenzenta do szczególnego za
ostrzenia k ry te r iu m  oceny g ry  
n ie  ty lk o  ta k  u ta len tow ane j ar 
ty s tk i ja k  D anu tą  Szaflarska, 
ale całego bezwzględnie zespo 
łu  w  tych  k ry te r ia c h  słowa w y  
liczonych pochw ał przypisze 
recenzent Z. G rabow skie j, A . 
Łap ick iem u, M . M e lin ie  i  A. 
M iko ła jew sk iem u , a , p rze ś li
zgnie się nad grą M . Seroczyń 
skie j i  L . Tatarsk iego. N a to 
m iast na czoło w ykonaw ców  
wysunie S tan is ław a Daczyń- 
skiegoi k tó ry  św ie tn ie ' w yg ra ł 
wszystkie odcienie i  w ahania 
profesora Stevensona i  w spó ł
zaw odniczył Skutecznie z H en
ry k ie m  B o ro w sk im  ja k o  swoim  
Um ysłem . B o ro w ^c i m ia ł grę 
m yś li skom plikow aną, wcale 
n ie  oschłą, od iro n ii,  sarkazm u 
i d rw in y , przechodzącą aż do 
zm echanizowanych rea kc ji 
sprawnego mózgu. Ła tw ie jsza  
by ła  ro la  L izy , e lem entu uczu
cia: Szaflarska zagrała ją po 
l in i i  czaru, ja k im  w-łada n ie - 
m yln ie .

W yborny epizod — św ietna 
cha rakteryzac ja ! — da ł H. Pą 
gowski jako, „ro b ią cy  rv nauce“ 
m ilio n e r H a rk r id e r. Sztuka cie 
szy się «ojvodzenem. na k tó re  
n ie w ą tp liw ie  zasługuje.

rozw o ju  n a u k i odgryw a p o li
ty k a  m onopoli, k tó re  k o n tro 
lu ją  prace uczonych i  un iem o
ż liw ia ją  im 'p ra c ę  w  k ie run ku , 
k tó ry  by  n ie  o d p o w ia d a ł'in 
teresom m on op o lis tó w , i  ban
k ie rów . D ła jego też, w idząc 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo po
kojowego w yko rzys tyw an ia  e- 
ne rg ii atom ow ej d la  w ła śc i
c ie li kopa lń  w ęglowych, n a f
tow ych  i  e le k tro w n i, m onopo
liśc i am erykańscy celowo ha 
m u ją  , prace uczonych, zm ie
rzające do oddania energ ii a- 
tom ow ej na us ług i ludzkości.

W ie lk ie  tru s ty  am e rykań 
skie, jak , „D u p o n t“ , „G enera l 
E le c tr ic “ , „W estinghaus“  i  
„U n io n  C a rb id  and Carbon", 
podległe ba nko w i M organa, za 
p e w n iły  sobie ko n tro lę  nad a- 
m e ryka ń sk im i la bo ra to ria m i 1 
zakładam ; p ra cu ją cym i w  dzie 
dżin ie  energ ii a tom ow ej 

N ie  chcą e le k tro w n i 
a tom ow ych

Ciekawe, że, o ile  przed pa
ru  la ty  prasa am erykańska 
.pisała jeszcze o m ożliwościach 
budow y e le k tro w n i atom o
w ych, obecnie w sze lk ie  w ia 
domości na  ten tem at przesta
ły  się po jaw iać. W iadom o na 
tom iast, że rząd am erykański 
na zlecenie m onopolis tów  
p rze rw a ł prace doświadczalne, 
prowadzone w  ty m  k ie ru n ku , 
odk łada jąc sta łe  wyposażenie 
ośrodków  naukow ych, p ro w a 
dzących te  prace.

C a rte r poświęca w ie le  u w a 
g i us iłow an iom  m onopolistów  
am erykańsk ich  przyw łaszcze
n ia  sobie św iatow ego m onopo
lu  na sp ra w y ene rg ii atom o
w e j. A le  roszczenia te mogą 
być je dyn ie  przedm io tem  z łu 
dzeń m onopo lis tów  am erykań
skich. A m e ryka  bow iem  nie

posiada św iatow ego m onopolu 
an i w  dziedzin ie f iz y k ; atom o
w ej an i m onopolu na surow 
ce.

Bardzo ciekawa jest. d z ia ła l
ność n iek tó rych  am erykań
skich teo re tyków  nauk i. N ic  
n ie  w spom ina ją  o is tn ien iu  
bom b atom owych, głośno na
tom iast na w o łu ją  do zaprze
stan ia na ca łym  św iecie prac, 
zm ierzających do pokojowego 
w yko rzys tyw an ia  energ ii ato
m ow ej, u s iłu ją c  uzasadnić to  
tym , żę w yko rzys tyw an ie  e- 
nerg i; a tom ow ej doprow adziło  
by do p ro d u k c ji b ro n i atom o
w ej. Ta akc ja  rzekom ych m i
ło śn ików  p o ko ju  je s t zby t g ru  
b ym i n ićm i szyta, by  ich p raw  
dziwę in te nc je  nie stały się 
jasne d la  wszystk ich .

Energia atom owa 
będrie  służyć ludzkość!

M onopoliści z W a ll S tree t 
nie p o tra fią  zahamować roz
w o ju  nauk i. tak. ja k  nie moż
na cofać ko ła  h is to r ii. Nau
kow cy am erykańscy mogą 
przyczyn ić  się do p ro d u k c ji 
bom b atom owych. aie  n ie  m o
gą prow adzić prac, zm ie rza ją
cych do um o ż liw ie n ia  ludzko
ści ko rzystan ia  z en e rg ii a to
m owej w  celach poko jow ych . 
Jedynie u s tró j soc ja lis tyczny 
zapewnia pełne, nieograniczoo 
ne m ożliw ośc i ro z w o ju  na u k i 
i  techn ik i-

N auka socja listyczna rozw ią  
ż u je . sp raw y e łek try fa kec ji, 
m echan izacji ( au tom a tyzac ji 
p rze m ys łu ,. in te n s y fik a c ji p ro 
cesów p ro du kcy jnych , p o tra f i 
ona rozw iązać rów n ież  spra
wę w y k o rz y s ty w a n ia  en e rg ii 
a tom owej w  celach pokojo-i 
w ych  d la  dob ra  ludzkości.

M . S. \

K ronika wydawnicza
O M A R IA N IE  B U C Z K U

W  dziesią tą rocznicę śm ie rc i 
boha te ra ' narodowego, jednego 
z czo łow ych dz ia łaczy po lsk ie 
go ru ch u  robotniczego, kom u
n is ty  i  b o jo w n ik a  an ty faszy
stow skiego,ty le . zna jdu jem y na 
pó łkach ks ięgarsk ich dzie ła  o 
M a ria n ie  B uczku, k tó re  by  
godnie uczciło  jego pamięć.

W  b ra k u  „w ie lk ic h  dz ie ł 
sztuki, k tó re  b y  un ieśm ie rte l
n i ły  tę  n iezw yk łą  postać“  — 
ja k  pisze w ydaw ca w  przed
m ow ie  —  sięgnęła „K s iążka  i  
W iedza“  do w spom nień i  szk i
ców, k tó re  poprzedzone ob
szerną przedm ow ą in fo rm u ją  
o życ iu  i  wa lce Buczka ( .M a
r ia n  Buczek. W  dziesiąta rocz
n icę  śm ie rc i“ , s tr. 80). W 
skrom nej broszurze zna jd u je 
m y  a r ty k u ły :  A . Lam pego — 
Ż o łn ie rz  w ie lk ie j spraw y, A . 
Zawadzkiego —  D ziałacz K P P , 
F r. Jóźw iaka —  N auczycie l —  
k ie ro w n ik  _ —• p rzy jac ie l, M . 
W ągrowskiego —  In te rn a c jo 
na lis tą  —  p a trio ta , J. K o ffm a - 
na ,—  W  w alce o spraw ied li-. 
wość społeczną, oraz wspom 
n ien ia  R.. Ś liw y , T . Feder, J. 
Feder, J. Szewczyka i  F r. Ł ę 
czyckiego.

O M E T A L A C H  —
Z  P O M IN IĘ C IE M  

P R ZO D U JĄC EJ 
M E T A L U R G II Ś W IA T A

, N ie  po raz p ie rw szy s tw ie r
dzam y p rzyk rą  jednostronność 
w  n ie k tó rych  w yd aw n ic tw a ch  
popu la rno -naukow ych  W iedzy 
Powszechnej (Sp. W yd. „C zy
te ln ik ^ .  W  zeszycie1 Ju liana  
K a m e ft:e g o  —  „M e ta le  i  sto
p y “  — .jeśli m ow a o mostach 
— to w  P ittsbu rgu , je ś li o sa
mochodach — to M a th isy  lub 
R enault. N ie ma w ięc n ic  dz iw  
nego. że op ie ra jąc się na 10 
książkach angie lskich i  n ie 
m ieckich , cytow anych w  b i
b lio g ra fii, au tor dochodzi., ten 
rew elacyjnego w n iosku , że na j 
w ytrzym a lsze  stopy m etalow e 
opracowano dotychczas we 
F ranc ji, A n g lii i USA.

Z tak  apodyktyczn ie s fo r
m u łow anym  poglądem  nie w a r 
to nawet polem izować — n a 
w et pow ażnie js i am erykańscy 
fachowcy zaw ahaliby się przed

taką  d ysk rym in a c ją  rad recw  
k ie j m e ta lu rg ii —  p rzodu jące j 
m e ta lu rg ii, św iata.

„W  P IE R W O T N E J PUSZCZY“4
W  N O W Y M  M A S O W Y M  

W Y D A N IU
P iękna ks iążka W andy Wa

s ilew sk ie j d la  dorasta jące j 
m łodzieży „W  p ie rw o tn e j pu
szczy" (W yd. „K s ią żka  i  W ie-i 
dza“ , str. 174) ukazała się w  
now ym , m asow ym  w yd an iu  z 
p ros tym i, w y m o w n y m i rysun 
ka m i F ranciszka Pareckiego.

W arto  przypom nieć, że ks iąż 
ka  tą w ydana została po raz 
p ierw szy w  n ie w ie lk im  w y d a 
w n ic tw ie  w arszaw sk im  w  sier 
p n iu  1939 r. i  n ie  zdążyła do
trzeć do księgarń. W  przede 
dn iu  w o jn y , opow iadając dzie
c iom  o cz łow ieku  p ie rw o tnym , 
apelowała au to rka  do n a jle p 
szych i  na jp iękn ie jszych  u - 
czuć —  m iłość; d la  cz łow ieka 
i  p rz y ja ź n i pom iędzy ludźm i. 
.W znowienie ks ią żk i z oca la łe
go p rzyp ad k iem  egzemplarza 
jes t n ie  m ałą zasługą w yd aw 
n ic tw a .

C ZY  N IE  Z A  W CZEŚNIE
N A  „M O W Y  Z E B R A N E "?
C harak te r pierwszego tom u 

„M ó w  zebranych“  m ają w y *  
dane przez f irm ę  '„P rze łom “  
pt. .„O skarżam y“  (str. 226) 
przem ów ien ia oskarży cielslrie 
p ro ku ra to ró w  T. C yp riana  i J. 
S aw ickiego w  ośm iu proce
sach p rze c iw ko  h itle ro w s k im  
przestępcą w o jennym , od p ro
cesu opraw ców  M a jdanka  W 
r. 1944 począwszy, a na p ro
cesie B iih le ra  skończywszy.

Jak  słusznie zaznacza ^  
przedm ow ie prezes N a jw yż 
szego T ry b u n a łu  Narodowego. 
B a rc ikow sk i. w ie le  z tych przo 
m ów ień  s trac iło  ju ż  na ak tu 
alności; nie można by)o rów 
nież un iknąć  nużących p o w tó 
rzeń i zw ro tó w  patetycznych, 
k tó re  — m im o głębokiego na'  
w e t uzasadnienia na sali sa
dow ej, w  atm osferze grozy nal 
po tw orn ie jszych zbrodni prze
c iw ko ludzkości — nie w y trz y 
m a ły  ogniow ej próby oderwa
n ia  od procesu i p rze la n a  na 
papier dw ustostron icow ego te
mu. (A)


